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W I L E Ń S K A  R O C Z N I C A .

L i n o l e o r y t  K a z i m i e r y  A d a m s k i e j - R o u b a

G E N E R A Ł  L U C J A N  Ż E L I G O W S K I  
N a c z e l n y  d o w ó d c a  w o j s k  L i t w y  Ś r o d k o w e j .

D zies i ą t ą  ro c z n ic ę  w k r o c z e n i a  
w o j s k  gen .  Z e ' i g o w s k i e g o  do  W i l n a  
s p o t y k a m y  dziś w o k re s i e  p r z e ł o m o ­
w y m  dla da ls z e g o  ro z w o ju  w e w ­
n ę t r z n e g o  życ ia  R zec z p o sp o l i t e j .  
W y p a d k i  b i eżą ce ,  s p o d z : e w a n e  wy-  

■ p a d k i  a n . a  j u t r ze j s zego  p r z y c i ą g a ją  
d o  s . eb ie  o g ó l n ą  u w a g ę ,  p r z e s ł a n i a ­
ją  o b ra z  m e d a . c k i e j  przesz łości ,  k i e ­
d y  n i e s p o d z  e w a n i e  d la  p r z y g n ę b i o ­
ne j  k i l k a k r o t n y m  n a j a z d e m  ol b rz y ­
mie j  w . ę k s z o ;ci m i e s z k a ń c ó w  W i l n a  
w ł a d z e  l i tewski ' -: po ś p ie s z n ie  o p u s z ­
c z a ł y  m ia s to ,  a n a  je g o  połu dr  10- 
w y m  kra i icu  z a b ły s n ę ły  b a g n e t y  p : e ­

c b u r ó w  m i ń s k i e g o  p u ł k u  i l a n c e  
s t rzelec >v k o n n y c h .

P i ę k n y ,  r a d o s n y  był  t en  d z ie ń  
p a ź d z i e r n i k o w y  d la  z n ę k a n y c h ,  z a ­
w i e d z i o n y c h  W i lnG n .  Z a g o s p o d a ­
r o w y w a n i e  się w ł a d z  i w o js k  k o ­
w ie ń s k ic h  w mieści*-, o t r z y m a n e m  z 
r ą k  n a j e ź d ź c ó w  b o ls zew ic k ic h ,  s p o t ­
k a ł o  się ze z d e c y d o w a n y m  p sy ch ic z -  
n e m  o p o r e m  ludn ośc i  po . sk ie j ,  z n i e ­
d o w i e r z a n i e m  w t r w a ło ść  t e g o  d r o ­
g ą  n i e m o r a l n y c h  t r a n z a k c y j  w y t w o ­
r z o n e g o  § 'a n u  rzeczy .  A l e  p r z e w i ­
dz ieć  c z a s u  1 s p o s o b u  je g o  k o ń c a  
n i k t  w ó w c z a s  nie rnógł,  n ie  b y ł o  n a

Zdrowy rozum każe
wieśniakom glosować za listą B. 3. W. R.

(Tet. od i wiosnegc korespondenta z Warszawy).

D o n o s z ą  nam,  że  w p o w i e c i e  
z ł o c z o w s k i m  w M a ł o p o l s c e  W s c h o d ­
niej u  p.  A n d r z e j u  W i t o s a  b r a t a  
W i n c e n t e g o  W i t o s a  od b y ł -  s ię z e ­
b r a n i e  m ę ż ó w  z a u fa n i a  ,Jias ta na  
o k r ę g  z łoczowski .  P a n  A n d r z e j  Vv i- 
to s  wygłos i ł  d łu ższ y  r e fe r a t  po l i tyc z­
n y  o sy tuac j i  w y b o rc z e j .  Podk re ś l i ł  
on ,  ze  w o b e c  w y p a d k ó w ,  ja k ie  m a ­
ją  m ie js ce  w M a ł o p o l s c e  W s c h ó d  
niei lu d n o fć  p o l s k a  p o w i n n a  pojsć  
d o  w y b o r ó w  p o d  j e d n y m  s z t a n d a ­
r e m  i g ło s o w a ć  n a  j e d n ą  l s t ę .  P o  
m e w a ż  j e d n a k  p a r t j e  po lsk ie  nie

dosz ły  d o  p o r o z u m i e n i a  co d o  s two-  
r 7e r . a  w s p ó l n e j  I .sty n a  te ren ie  M a ­
łopo lsk i  W s c h o d n i e j ,  m a s y  c h ł o p ­
skie,  p o w i n n y  s t a n ą ć  do urn  w y ­
b o r c z y c h  i g ł o s o w a ć  n a  n t ,  Ir.iej- 
szy o b ó z  w  Polsce  a  m ia no w ic ie  
o b ó z  M a r s z a ł k a  P i ł s uds ki ego ,  r e ­
p r e z e n t o w a n y  p r z e z  listę B B W R .

Z e b r a n i e  m ę ż ó w  z a u fa n i a  z g o d ­
n ie  z r e f e r a t e m  p. W . t c s a ,  u c h w a l i ­
ło r o z p o c z ą ć  k a m p a n j ę  w y b o r c z ą  
na  rz ecz  B B W R  i p o p a r c i e  k a n d y ­
d a t ó w  bloku.

Metropolita Szeptycki interweniuje.
Odpowiedź min. Sprawiedliwości i min. W. 1. i 0. P,

fTel. własnego korespondenta s Warszwwyj.

W  d n iu  w c z o r a js z y m  m e t r op ol i ta  lw o w sk i  o b r z ą d k u  g r e c k o - k a t o  ick iego 
ks  a r c y b i s k u p  S z e p ty c k i  z łożył  wizy tę  k o le in o  min.  sp ra wie dl iw oś c i  C a ro w i  
o r a z  w y z n a ń  r e l ig nn yc h  i oświecen ia  p u b l i c z n e g o  C ze rw iń sk ie m u .

D o w i a d u j e m u  się, że u p. min.  Ca ra  m e t r o p o l i t a  S z e p ty c k i  in f o r m o ­
w a ł  się w s p r a w a c h  a r e s z t o w a n y c h  b. pos ł  >w uk ra iń sk ic h ,  zaś  u p. min.  
C z e r w i ń s k i e g o  w sp r a w i e  z a m k n - e ty c h  szkół  i r ednic h  z :e z y k i e m  w y k ł a ­
d o w y m  u k ra iń s k im  n a  t e r e n ie  M ało pol sk i  '  schodnie j .  Min.  Car.  o ś w i a d ­
czył  me t ropol ic ie ,  z :  a r e s z t o w a n a  nas t ąp i ły  z g o d n e  z p r z e p is a m i  p -aw a ,  
k t ó r y c h  p r z e k r o c z e n i a  dopuśc i l i  się b. p o s ł o w e  i d l a t e g o  w s t o s u n k u  do  
n ich  mus i  b yć  w d r o ż o n e  p o s t ę p o w a n i e  ka rn e .  »u non.  C ze rw iń sk i  zaś 
o ś w ia dc zył ,  iz z a m k n i ę t e  szkoły  u k r a  ń s k ie  t a k  d ługo  nie b ę d ą  o t w ar te ,  
p ó k i  m łod z ie ż  u k r a i ń s k a  sz k o ln a  nie  p r z e s t a n i e  czynić  ze  s z k ó ł  o ś r o d k ó w  
r o b o t y  a n t y p a ń s t w o w e j

Centrolew łączy się z Niemcami.
Telefonem od własnego koresponuenta z  Wąrszuaiy.

D o n o s z ą  z K a to w ic ,  że  n i e m i e c ­
ka, pa r t j a  socjai  s t y c z n a  n a  G ó r n y m  
Ś l ą s k u  przys tą p i ła  d o  C e n t r o l e w u  
n a  o k r e s  w y b o r ó w  o k r ę g a c h
śląskich : K a t o w i c e  i K r ó l e w s k a  H u ­
t a  k a n d y d o w a ć  b ę d ą  przeds ta w  .cie­
le  «o c ja h s tó w  n i t m i e c k i c h  a m i a n o ­
w ic ie  w o k r ę g u  p i e r w s z y m  p a n o w i e

a  w o k r ę g u  
i H e r m  nn .

P e s c h k a  i W a n g i e r e k  
d r u g im  p a n o w i e  S o w a

Do  S e n a t u  z w o j e w ó d z t w a  Slą- 
sk i» go  na  3 i 4 mi e jsc u  listy * enk- 
r o le w u  kand y d o w a ć -  b ę d ą  z ramie-  
n a sociali  s tów n ie m ie cki ch  p Bluszcz  
i W ' e s n e r .

to  ż a d n y c h  k o n k r e t n y c h  d a n y c h  
T k w i ł a  j e d n a k  g ł ę b o k o  w ś r ó d  W i l ­
n ia n  z a k o r z e n i o n a  w iara ,  w ia r a  w 
cz ło wieka ,  s y n a  te g o  m ia s ta ,  s t o ją ­
c e g o  n a  cze le  o d r o d z o n e j  R z e c z p o ­
spol i tej ,  że  nie  d o p u ś c i  on ,  aby  ko 
ł e b k a  je go  sn ó w  o p o t ę d z e  p o z o ­
s t a ła  w r ę k a c h  tych,  k t ó rz y  p rzy sz l '  
tu,  do  W i l n a  po  stol icę,  a le  stolicę 
tylko d la  niebie, n ie  dla je.  ludnośc i .

T r z y k r o t n i e  us i łowali  L itwini  
os in gn ąć  ś-voj cel,  nie  l icząc  się z 
wolą  ef i m e n t ó w  n. e j s cow yc h,  t r z y ­
k ro tn i e  o b c e  r ę c e  o d d a w a ł y  im s to ­
licę do  w y łą c z n e j  dyspo zyc j i ,  t r z y ­
k r o tn ie  w reszc ie  nie zdobyl i  s ię n a  
w ię k sz y  wy s i łek ,  by tą  d rogą  u z y ­
s k a n ą  z d o b y c z  w swoich  r ę k a c h  
u t r zy m ać .  W  d ą ż e n i u  d o  z rea l i zo ­
w a n i a  sw oi ch  a s p i i a c y j  nie zdobyli  
się n a  w i s lk ą  of iarę  z krwi  i p o ­
św ię c e n ia .  N a j m n i e j s z e g o  o p a r c ia  u 
lu dnośc i  W ilna nie  znaleźl i ,  a n a ­
w e t  go tu  nie szuka li ,  u s u w a j ą c  się 
zg ó ry  od  w sz e lk ic h  p ró b  p o r o z u m i e ­
w aw czy ch ,  u c hy la ją c  się od  r o z w a ż a ­
n ia  j a k ic hk o lw ie k  w a r u n k ó w  o b r o n y  
lub w spółdz i t  lar. a.

Z  p e r s p e k t y w y  u b ie g ły c h  lat  
10 ciu za j ę c i e  Wi lna  p r z e z  w o i s k a  
g e n  Ż e l i g o w s k i e g o  było  dz ie łe m  i 
t r iu m fe m  u czu c ia  n a d  w s zeu t ie m i  
r ac ja m i  po l i tyczne j  n a tu r y .  G o r ą c e  
u czu c ie  N a c z e l n e g o  W o d z a  d o  ro-  - 
d z i n n e g o  mi as t a  n a p o t k a ł o  p o t ę ż n y  
o d d ź w i ę k  w s e r c a c h  jego  żo łn ie rzy ,  
zna la z ło  n i e w y c z e r p a n y  s k a r b  o d ­
wa g i  i p o ś w i ę c e n i a  u d o w ó d c ó w ,  
k t ó r y m  ca łe  10 z a d a n i e  p o w i e r z o n e  
zos ta ło  P o b u d k i ,  k t ó r e  gen .  Ż e l i ­
g o w s k i e g o  i j e g o  żo łn . e r zy  p r o w a ­
dzi ły do  Wilna ,  oDracnją w n .w e c z  
w szy s t k ie  a r g u m e n t y  p r a w n e  n a  p o ­
l i ty czn y m  h a n d l u  o p a r t e ,  c z y r r ą  b e z  
p r z a d m i o t o w e m i  k o s z t o w n e  r o z w a ­
ż ani a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  p r a w n i k ó w ,  
u s i łu ją cyc h  zaw i łe mi  w y w o d a m i  
s t w o r z y ć  te zy  i k o n t r t e z y  d la  spo-  
r o w  ży c io w o  p r z e s ą d z o n y c h .

Nie  je s t  r z e c z ą  dzis .^j  ł a t w ą  od -  
p o w ' e d z i e ć  n a  p y t a n i a  c zy  k o n c e p c j a ,  
k t ó r a  leżała  u p o d s t a w y  akcji  ge n  
Ż e l i g o w s k i e g o ,  b y ł a  z a k r e ś l o n a  n a  
r o z w ią z a n ie  kwestji  w ileńsk ie j  ty lko .

W  n u s z e m  g ł ę b o k i e m  p r z e ś w i a d ­
czeniu  k o n c e p c j a  ta  ą . ęga ła  aa l c j  — 
d o  rozw iązan ia  kw s*tji  l i t ewskie j  wo-  
góle.  L e c z  tu, po  b e z o w o c n y c h  p r ó ­
b a c h  n a w ią z a n ia  b e z p o ś r e d n i c h  ro z ­
m ó w  p o m i ę d z y  W i l n e m  a K o w n e m ,  
na s t ąp i ł o  p e w n e  o s ł ab i en i e  n a p i ę ć . a  
uczuć ,  k o n i e c z n y c h  i a k o  im p u ls  d la  
os i ągnię c i a  t e g o  co nakazywał* '  p o ­
l i tyczna  log ika  w y p a d k ó w .  Być  m o ­
że  n a w e t ,  że p i z e d e w s z y s t k i e m  u- 
czuc ia ,  o o c k  . n n y c h  p rzy czy n  s t a ­
nę ły  terr.u i .a p r z e s z k o d z ie .  N a t u r a  
p o ls k a  mu s i  się w z d r y g a ć  p r z e d  
r. ewy m u sz o n y  m p r z e l e w e m  krwi z 
n a r o d e m  l i tewskim,  c h o ć b y  to by ło 
n a k a z e m  z i m n e g a  r a c h u n k u  pol i ­
t y c z n e g o .  G d y b y  n a w e t  te n  w zgl ąd  
m ć g ł  b y ć  o c e n m n y  ja k o  b ł ą d  p rz e z  
hi s torję,  t r z e b a  u s z a n o w a ć .  K a r t a  ta  
zos ta ła  z a m k n ię ta .

P r o b l e m  polsko- l i t ewski  p o  upły-  
v e 10-ciu lat  o d  ow e j  chw.Ii,  p o ­
zos ta ł  żyoio wo o tw ar ty .  Z a k o ń c z e n i e  
sp o ru  t e r y to r ja ln e g o  nie p o c i ą g n ę ł o  
za  s o b ą  z w y k ł y c h  s k u t k ó w  —  u r e ­
gu lo w a n ia  s t o s u n k ó w  w z a j e m n y c h  
n n  og ól n .e  p r z y j ę t y c h  z a s a d a c h .  Ja k  
d iugc to  b ę d z i e  je sz c z e  t rwało?

W  po ię c iu  s z e r o k i e g o  og ó łu  c a ­
łok sz ta ł t  kw e s t j i  p o ls k c  l i t ewskiej ,  
jc!at z w i ą z a n y  z o s o b ą  Jo ze fa  P i ł s u d ­
sk i ego ,  s ta n o w i  j e d n o  z ty ch  wie l ­
kich z a d a ń ,  k tó r e  d z i e jo w e  p r z e z ­
n a c z e n i e  t e m u  sy n o w i  zit mi l i t ew­
skiej  w y tk n ę ło .  J a k  wielu wie lk ich  
m ę ż ó w  d a w n e j  R z e c z y p o s p -  itej jest  
on  j e d n o c z e ś n i e  P o l a k i e m  i L i tw i ­
n e m ,  jes t  r e p r e z e n t a n t e m  tej  idei,  
k t ó r a  p a ń s t w o  na zv iązku  Li twy 
H i s t o r y c z n e j  z P o ls k ą  o p a r t e  na  
szczyt y  s ł awy  i p o t ę g  wy nios ła .  
N ik o g o  się u n a s  r le p r z e k o n a ,  iż 
M a r s z a ł e k  P i ł sud sk i  z a n i e c h a ł  s p r a w ę

M E C F . N A S  W I T O L D  A B R A M O W i C Z
p i e r w s z y  p r e z e s  T y m c z a s o w e j  K o m i s j i  R z ą d z ą c e j  

L i t w y  Ś r o d k o w e j .

Li t wy i z r e z y g n o w a ł  z wsze lk ie j ,  
p r ó b  jej  u r e g u lo w a n ia .

W j e d  n y m  ze  s w o ic h  o s t a t n i c h  
w y w i a d ó w  ośw ia d c z y ł  M a rsz a łe k ,  że 
za jm u je  się z a w s z e  ty lko  t em i  z a ­
g a d n i e ń .  ami ,  k tó r e  w d a n e j  chwil  
za  n a jw a ż n ie j s z e  dla  p a ń s t w a  u w a ­
ża, S t o . m y  dz.ś  w m o r r e n c . e  w y ­
k r e ś l a n i a  n o w y c h  d ró g  r o z w o j o w y c h  
Polsk i .  R e f o r m a  us tro .u ,  n a p r a w a  i 
s tab i l izac ja  w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  
są  p r o b l e m a m i ,  do  k t ó r y c h  z a ł a t w i e ­
n ia  s z y b k ie m i  k r o k a m i  zm ie rza  
M a r s z a ł e k  P i ł sud sk i .  O d  nas  s a m y c h ,  
od  s t o p n i a  w  ja k i em  s p o ł e c z e ń s t w o  
p o p r z e  te  z a m i e r z e n i a  za leży  z a ­
k o ń c z e n i e  walk i  w e w n ę t rz n e '  t r a w i ą ­

ce j siły s p o ł e c z n e .  P r z y j d z i e  w te  
dy  kolej  n a  te  z a g a d n i e n i a  k t ó  
r e o b e c n i e  p o z o s t a j ą  b e z  r u c h u  
2. n ich w y s u w a  się n a  p la n  pierv 
6zy s p r a w a  l i t ewska .  W  c iągu  u b ie  
g łych  lat  10 ciu pr z y b ra ła  o n a  inn,  
ksz ta ł ty  i n i e z a w o d n i e  in n y ch  bę. 
dz ie  w y m a g a ł a  m e t o d  dz ia ła n i a  
L e c z  dziś,  k i edy  u c z u c i e m  i w s p o ­
m n i e n i a m i  z w r a c a m y  się ku  p a ­
m i ę t n e m u  dniu  9 p a ź d z i e r n i k a  192( 
r., c h c e m y  w yra z ić  g ł ę b o k ą  wia rę  
w szczęś l iwy i p o g o d n y ,  po  d r a m a ­
t y c z n y m  p r z e b i e g u ,  ep i l o g  sp ra w y  
po  sko  i l t ewskiej .

Test i  8

Przesilenie gabinetowe w KuminJL.
Mironsscu tworzy nowy rząd.

B U K A R E S Z T ,  8.X.  (Pa t) .  W c z o -  n e r o d o w e g o  chłopsKiego.  Ja k  s ' ę
raj  d o  pó ź n e j  r .ocy t r w a ł a  kon  e- 
r e n c j a  l e a d e r ó w  s t r o n n i c t w a  n a r o ­
d o w o - c h ł o p s k i e g o ,  n a  k tó re j  min i ­
s t ro w ie  M i c h a l a c k e  i Jun  ar., k t ó r z y  
powróc i l i  z Srna ja ,  p r z e d s t a w i h  s w e  
w r a ż e n i a ,  j a k i e  od: e ih  p o d c z a s  
au d je n c j i  u króla .  k on fe renc j i
wzięl i  udz i a ł  M a n iu  i M ir on esc u .

P ó ł u r z ę d o w y  k o m u n i k a t  z a r z ą d u  
s t r o n n ic tw a  oś w ia dc za ,  że M i r o n e s c u  
uz g o d n i ł  z z a r z ą d e m  s t r o n n ic tw a  
taeść s p r a w o z d a n i a ,  ak ie  ma§z łc żyć

zda je,  M i r o n e s c u  p r z e d s ta w i  k r ó ­
lowi listę n o w e g o  g a bi ne tu ,  z a w i e ­
r a j ą c ą  n a z w i s k a  c z ł o n k ó w  p o p r z e d ­
n ie g o  ga b in e tu ,  z w y j ą t k i e m  t rzech ,  
a  n u ę a z y  in n e m i  M a n iu  i ^ a i d a .

W  s o b o t ę  p r z y b ę d z i e  do  B u k a ­
re s z tu  Ti tu l e sc u ,  k t ó ry  p r z e d s t a w i  
kró lowi  r a p o r t  o sy tuac j i  z e g r a m c z -  
ne j  p o  o s t a t m  : sesji  Z g r o m a d z e n i a
Ligi N a r o d ó w .

B U K A R E S Z T ,  8 X .  (Pa t) .  Król
p o w ie r z y ł  M i ro nesc u  mis ję  ulwo-

k ró lo w i  p o d c z a s  dzis iej szej  au d -  ' r ż e n ia  ga bi ne tu .  M i r o n e s c u  przed -  
jencj i ,  w y z n a c z o n e j  na g o d z i n ę  1 I -tą  c ta w i  kró lowi  l is tę  s w y c h  w s p  ił
r a n o .  P rz y s z ły  rząd ,  p o c z u w a j ą c  się p r a c o w n i k ó w .  W  sk ład  g a b i n e t u
d o  c iągłości  z d o t y c h c z a s o w y m  ga-  w c h o d z i ć  b ę d ą  wy łą czn ie  cz ło nk e -
b i n e t e m ,  b ę d z ie  re a l i z o w a ł  w  dal- wie  part j i  n a r o d o w o  ch łopskie j ,
sz y m  c iągu  p r o g r a m  s t r o n n i c t w a

S iln e  io tn lctw o  to p o tę g a  P a ń stw a l

Sprawdzałoś listy wyborcze
ty!Xo do 10 Daźdzrernika są wyłożone spisy 
wyborców w Ubwoćow. Komisjacft wyborczych.
Spełnijcie swój obowiązek obyw atelski! Dnia IP-go lictopada 

wybory do Sejmu. Dnia 23 listopada wybory do Senatu. 
Obowiązkiem każdego wyborcy, uprawnionego do głosowania 
jest dopilnowanie, aby go na Ciście wyborców nie pominięto.

t y m  celu n a le ż y  n iezw łoc zn ie :
1) D o w i e d z i e ć  się d o k ł a d n i e  d o  ja k ie g o  o b w o d u  g ło s o w a n ia  na le ż y  

mi e j sco wo ść ,  względni  j ul ica lub dz ie lnica,  w k tóre j  s ię m i e s z k a  i j ak i  
j est  a d r e s  b iu ra  komis j i  wy b o rcze j ,  t e g o  o b w o d u  (d ow ie d z ie ć  się t e g o  
m o ż n a  w K o m i t e t a c h  W y b o r c z y c h  B B W P .  i z og ło sz eń ,  ro z le p io n y c h  n a  
ni ma ch

2) D o  10 p a ź d z i e r n i k a  n a jpóźni e j  u d a ć  się d o  b iu ra  komis j i  w y b o r ­
czej  d a n e g o  o b w o d u  i sprawdzi*- o a o b u c i e  n a  w y ł o ż o n y c h  w tern fc urze  
l is tach w y b o - c o w  d o  S e j m u  i S e n a t u ,  czy  n a z w i s k a  s a m e g o  s p r a w d z a j ą ­
c e g o  or az  członków je g o  rodz in y  i j ego  d o m o w n ik  o w  zos ta ły  n a  e 1 s ty  
w c ią g n ię te  (listy w y b o r c z e  i p r a w d z a ć  m o ż n a  m e t y l k o  za siebie,  a le  i za 
•nnych) .  W r a z i e  p o m . n i ę c i a  ja k ie g o ś  n a z w i s k a  na leż v  w  o b w o d o w e j  k>- 
misj i  w vb or cze j  na. p i śmie ,  lub u s tn ie  w n i e ś ć  r e k la m a c ję ,  a n a s t ę p n i e  do-  
pilno-wać u w z g lę d n ie n ia  tej  r ek la m ac j i  p r z e z  komis ję .  P rz y  s p r a w d z a n i u  
n a l e ż y  d o p i l n o w a ć  czy  n a z w is k o ,  imię i a d r e s  w y b o r c y  zos ta ły  n a  l iście 
w y b o r c ó w  z a m i e s z c z o n e  b e z  błęc.ów. O  w sze lk ie  i n fo -m ac je  na le ży  się 
z w r a c a ć  do  K o m i t e t ó w  W y b o r c z y c h  d o  B B W R .

Dymisja min. Zauniusa.
Znamienny zwrot w opir.ji publicznej Litwy.

KOWNO, 8.X. (Ate). Min. spraw zagranicznych Zaunius podał się  
W/Czoraj do dymisji. D ym !sja jego została przyjęta. Krok p, Za niusa nie 
by! niespodziewany dla kuł politycznych Jeszcze podczas pohytu jeg o  

* w Genewie, gdy stały się wiadome ustępstwa, które poczynił on na rzecz  
Niem ców w stosunkach kłajpedzkich podniosły się w Kownie przeciwno  
zmianie kursu politycznego wobec Niem ców kłajpedzkich silne s ło s v  

, protestu 6 3
Jak dtlece ustępstwa poczynione przez p. Zauniusa rządowi Rzesza  

w sprawach kłajpedzkich pyły zlekceważone przez rząd litewski świadczy  
.przedwczorajszy protest rządu niemieckiego przeciwko niedotrzymaniu  
przez rząd litewski zobowiązań, zaciągniętych przez Zauniusa w so "awach 
wolności wyborów ao sejmiKu kłajpedzkiego. Stanowisko d-ra Zauniusa, 
zachwiane przez silną opozycję w e w n ę fz n ą  kraju przeciwko ustęnstwom  
poczynionym Niemcom 's ta ło  się widocznie niemożliwe do utrzymania,, 
gdy rżąc niemiecki postawił min. litewskiemu formamy zarzut, że nie  
respektuje swoich zooowiązań, zaciągniętych w Genewie, gdyż rząd litewski 

jz ignorow ał przyrzeczenie min. Zauniusa dane min. Curtiusowi.
W tim  oświetleniu dymisja d-ra min. Zauniusa, króry uchodził za 

zw olennika filngermańskiej po'it>ki iest znamiennem zjawiskiem, świad­
czące -n o nastrojach antyniemieckich na Litwie.

Vv kołach politycznych twieidza, że do ooalenla Zauniusa przyczynił 
się w  dużym stopniu gubernator kłajpedzki Aierkis.

„Neieźy szukać przyjaciół wśród innych sąsiadów”.
K O W N O ,  8 X.  (Pa t) .  „ R y t a s "  z a m n s z c z a  d łuższy  a r t y k j ł ,  w k t ó r y m  

u m a w i a  os ta tn ie  p o ro zum  lenie g e n e w s k i e  w  s p r a w i e  K ł a j p e d y .  D z i e n n i k  
pi sze,  r e  p o r o z u m i e n i e  g e n e w s k i e  s p o t k a ł o  się z n e g a t y w n ą  o c e n ą  i wy 
r a / n i e  do wiodło ,  że po l i ty k a  L i t w y  z or j en t a^ ją  n a  N ie m c y  i Ro sję  s o ­
w ie c k ą ,  c d  k tóre j  s p o d z i e w a n o  się p o m o c y  przy  o d z y s k a n i u  Wi lna ,  z a ­
wiodła .  O b e c n a  sy t u a c j a  jes t  b a r d z o  t r u d n a  i n a l eży  s z u k a ć  dróg  r a t u n -  

W p - a s i e  i s p o ł e c z e ń s t w i e  m ó w 1 się o Koniecznośc i  s z u k a n ia  p r z y ja -  
0 *0  w t r ó d  i n n y c h  są s ia d ó w .

Rczwiązartie Komisariatu Oświaty Ł ia ło iusi
sowieckiej.

Prowizorycnie wyniki wyborów w FinlandjL
H E L SIN G FO R S. 8 X  (Pat) W /g  

d a n y c h  ob l i czonych  do  chw.  o b e c ­
nej ,  wyn ik i  w y b o i u w  d o  p a r l a m e n t u  
p r z e d s t a w i a j ą  się n a s t ę p u j ą c o :

P ar t je .  s t a n o w i ą c e  koa l ic ję  m i e ­

s z czań sk ą ,  z ys ka ły  10 m a n d a t ó w ,  
p o s t ę p o w c y  2 m a n d a t y ,  social i ścl  
3 m a n d a t y .  S z w e d z k a  pa r t ja  s t r ac i ła  
2 m a n d a t y ,  agr a r j u sz e  2 m a n d a t y  
i w reszc ie  kom uni śc i  11 m a n d a t ó w .
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Yam, gdzie k* !łrą chryzantemy 
i tańczy gejsze.

C zy te ln ik  d o m j  śli s ię  z l a tw o-  
icią, że b ę d z ie  tu m o w a  o Japonj i ,  

t y m  o d le g ły m  kra ju  D ale k  iego Ws clio 
du ,  gdz ie  r z ą d y  s p r a w u i e  mikad o ,  
k i ó r e g o  b ra t  i b ra tovza  L.iwią o b e c ­
n ie  p r z e j a z d e m  w 1 olsce.  K s i ą ż ę r a  
p a r a :  ks i ążę  N o b u h i t o  Tak a m a s t u  i 
k s i ę ż n a  m a łż on k i .  K kuto  T o k u g a w a  
z w ie d z ić  m a j ą  17 a r s z a w ę ,  K r a k ó w ,  
W i e l i c z k ę  i G dy n ię ,  by u d a ć  się na- 
s t ę o n i e  w da ls zą  p o d ró ż .  Zwie dz i l i  
już  A n g l j ę ,  Fr anc ję ,  N iem cy ,  S z w a j ­
c a r i ę  i S k a n d y n a w i ę .

P rz y  tej okazj i ,  nie od  rzeczy  b ę ­
d z i e  Dowiedzieć s tów p a r ę  o o jczyź- 
n .e  e g z o t y c z n e '  pary .

j a p o n j a  czyli  N ip p o n ,  z w a n a  w  
ś r e d n i o w i e c z u  Z i p a n g u ,  a  p r z e z  J a ­
p o ń c z y k ó w  p o e t y c z n i e  „ K r a in ą  
W s c h o d z ą c e g o  S ło ńc a" ,  i es t  c e s a r ­
s t w e m .  o b e j m u j ą c e m  cz te ry  wielkie 
w y s p y :  N i p p o n  czyli H o n d o ,  S ikok ,  
K iu  S;u . Y e s o  czyn Hokka-»do ,  p ó ł ­
w y s e p  K o re ię  o r az  s z e r e g  w y s p  p o ­
m nie js z y c h :  F o r m o z ę ,  K ury l sk ie  i
t.  d.  C a ł e  to t e r y t o . j u m ,  o ogolne j  
p o w i e r z c n n .  417 tys<ęcy kim.  icw., 
j e s t  gó rzy s t e ,  p o c h o d z e n i a  w u l k a ­
n i c z n e g o  i p o d l e g a j ą c e g o ,  w z w iąz ­
k u  z tern,  c z ę s t y m  t r z ę s ie n io m  z ie ­
mi R ze k i  j a p o ń s k i e  s ą  k ró tk ie  i 
by s t r e ,  j a k o  t y p ó w -1 r zeki  górsk ie .  
B o g a c t w  k o p a l n y c h  spo ro .  K o p ią  tu: 
zło to,  s rebro ,  że lazo ,  m  edż ,  węg ie l  
k a m i e n n y .  P rz e m y s ł ,  z w ł a s z c z a  jed- 
w a b n i c z y ,  stoi  w y s o k o .  Ciep ły ,  m o r ­
ski  k l imat  sp rz y j a  b u jne j  rośl innośc i .  
F a u n a  też  u r o z m a ic o n a .  R i ą d y  s p r a ­
w u j e  c e s a r z  (mi kodo) ,  m a ją c  do  p o ­
m o c y  g a b i n e t  mi n i s t r ów  o raz  pa t l a -  
m e n t ,  p o d z i e lo n y  na  d w i e  izby:  p a ­
r ó w  ( s e n a t )  i pos łuw (se jm) .  L u d ­
ność  Ja po nj i  w y n o s i  70 m ' jonów 
Sto l ica  —  T o k io .

O t o  gar ść  s u c h y c h  d a n y c h  o 
„ K r a , u W s c h o d z ą c e g o  S ło ń ca" .  Nie 
w y c z e r p u j e  to j e d n a k  c h a r a k t e r y ­
s t y k 1 „ół tol icych wysp .a r zy .  K a ż d y  
z a p y t a :  a ge jsze?  a sa m u ra je ?  a ha-  
ra k u i ,  św ię to  wiśr  c h r y z a n t e m y ,  
kirr .ona etc.  etc.? S łys za ło  o tern 
k a ż d e  dz ie cko .  N ie k a c d y  n a t o m i a s t  
w ie  o tern,  że J a p o n j a  r e p r e z e n t u j e  
dz iś  n .e w ą tp l i w ie  n a j w i ę k s z ą  p o t ę g ę  
p a ń s t w o w ą  Azi i  , e d n ą  z p i e r w ­
sz y c h  p o t ę g  św ia ta .  N i e k a ż d y  wie, 
ż e  p o s t ę p  w k i e r u n k u  europe izac j i ,  
d o k o n a n y  p rz e z  J a p o n i ę  w ciągu 
o s t a t n i c h  k Iku d z ie s f ą tk ów  lat, jest 
p o p r o s t u  z d u m i e w a j ą c y .  P rz e c ie ż  do 
po ło w y  X I X  w ie k u  m ało k to  o Ja 
ponj i  wiedz .a ł .  S a m a  z r e sz tą  J a p o n j a  
n ie  p r z e c z u w a ł a  w t e d y  z a p e w n e ,  
j a k  w ie lk a  sd a  p o t e n c j o n a l n a  w niej 
d r z e m i e  i , a k  wiele w jej m a ły ch ,  
żó ł t ych ,  sk o s n o o k ic h  s y n a c h  kry je  
s ię z a d a t k ó w  t ę ż y z n y  d u c h o w e j  i 
i izyczne  j.

D o p i e r o  r e w o l u c j ą  ludnośc i  N.p  
p o n u ,  s k i e r o w a n a  p r z e c i w k o  spra-  
w u  ą c y m  d z . e d - . c z n ą  w ł a d z ę  „sza- 
g u n o m "  ( t y r a n o m )  zmus i ła  tyc h  
os ta tn i c h  d o  p o d d a n i a  się „mika-  
d o m “ k tó rz y  s p r a w o w a l i  j e d y n  e 
w ł a d z ę  d u c h o w n ą  (18t)8 r.). O d t ą d  
m i k a d o w i e ,  j a ko  dz iedz iczn i  c e s a r z e  
z w ł a d z ą  n i e o g ra n ic z o n ą ,  p rzejęc i  
t r o - x ą  o d o b r o  p a ń s t w a ,  wpadl i

n a  b ł o g o s ł a w i o n ą  w  s w y c h  s k u t ­
k a c h  myśl  z e u r o p e i z o w a n i a  i w e g u  
kra ju .  Ot w o rzy l i  w ię c  naś^ .ę ża j
p o r t y  j a p o ń s k i e  o k r ę t o m  i w p ł y ­
w o m  .B i a ł y c h  d ja b tó w  z a m o r s k i c h " ,  
sp ro w adz i l i  e u r o p e j s k i c h  te c h n i k ó w ,  
i n z y n ;erów,  nauczyc iel i ,  inst .  a k t o ­
rów w o j s k o w y c h ,  s tworzyl i  k a r n ą

b i t ną  a rm ię ,  zo rg ani zow a l i  p o t ę ż n ą  
flotę,  a n a s t ę p n i e ,  p o d z i ę k o w a w s z y  
E u r o p e j c z y k o m  za  n a u k ę ,  rozwi ja  . 
zaczęl i  — w z o r e m  b ia ły ch  —  e k s ­
p a n s ję  g o s p o d a r c z ą  i p~ n y c z n ą  n a  
z a c h ó d  i p o łu d n ie .

P o g r o m i w s z y  w  r. 1894 r. n i e ­
d o ł ę ż n e  Chiny ,  p iz y łą c z y ła  J a p o n j a  
d o  s w y c h  pos iad łośc i  b o g a t ą  i wie ką 
F o r m o z ę .  W s z y s c y  t eż  p a m i ę t a m y  
s t rasz l iwe  cięgi,  j a k ie  f lota i a r m ja  
mik u d a  z a d a ł a  w  1904 r, p o tę ż n e j  
Rosji .  Dość  p o w ie d z ie ć ,  że w ciągu  
całej  w oj ny  ro s y js k o  - j apo ńsk ie j ,  
R o s j a  nie o d n i o s ł a  a n i  jednego  zwy-  
c ę s tw a ,  p o n o s z ą c  j e d n o c z t  m ie  17 
k ę .ik w i ęk  szych  i k i lk anaś c i e  p o ­
r a ż e k  p o m n ie js z y c h .  Z w y c i ę s k a  J a ­
p o n j a  a n e k t o w a ł a  w t e d y  (p o  kilko- 
l e t m m  p r o t e k t o r a c i e )  o g r o m n y  p ó ł ­
w y s e p  kore jaki  (1910 r.) i p o ł u d ­
n io w ą  część  w y s p y  S a cha l in u ,  p c  I- 
c i n a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  w p ł y w y  ro s y j ­
sk ie  n a  D a l e k  m W s c h o d z i e  i u r a ­
s t a ją c  do  z n a c z e n i a  p i e r w s z o r z ę d ­
n e g o  m o c a r s t w a .  L iczyć  s .ę w t e d y  
p o w a ż n i e  z J a p u n j ą  zaczę ty  z a n i e ­
p o k o j o n e  nie n a  żar ty  m o c a r s t w a  
kolonjd lne :  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m .  
Półn. ,  Angl j a ,  N ie m cy ,  F ra n c j a .  A  
dz ielni  J a p o ń c z y c y ,  k tó rzy  t a k  ś w ie t ­
n ie  zd r l i  e g z a m i n  do j iz a ło śc i  p a ń ­
s t w o w e j ,  u m acni a l i  t y m c z a s e m  s w e  
w p ł y w y ,  ko lo ni zow a ł  z d o b y t e  kra je ,  
rozrzucal i  »we fak tor je  po  roz le g ­
łych  t e r e n a c h  Mandzur j i  i a m u r ­
sk ie go  kraju.  I t r z e b a  przyznać ,  że 
i s to tn ie  spe łn ia li  mis ję  cywi l izacyjną .  
D z ie r żąc  w y s o k o  s z t a n d a r  n a r o d o ­
wych ambicyj .  w p r o w a d z a l i  ł ad  
tam,  gdz ie  go  nie było,  tępił" r o z ­
bójn icze  b a n d y  c i iu nc huz ów ,  zwa ' -  
cz&Ii h a n d e l  op ium ,  b u d o w a l i  koleje,  
podnos i l i  p u b l i c z n ą  z d r o w o t n o ś ć .

I jeżeli  kogo ,  to wła śn i e  J a p o n j ę  
u w a ż a ć  na l e ż y  za p r z e d s t a w i c i e l k ę  
p a n a z j a t y c k i c h  d ą ż e ń ,  o p a r t y c h  n a  
p r z e s z c z e p i o n e '  n a  g ru n t  t a m te j s z y  
a m e r y k a ń s k i e j  d o k t r y n i e  M o n r o e g o :  
„ A z j a  dla Azja to  w “ . A a i  o lbr zymie ,  
n i e d o ł ę ż n e ,  p o g r ą ż o n e  w o d m ę c i e  
w o j e n  d o m o w y c h  i t r o p io n e  żywio-  
ł o w e m i  k lę s k a m i  g ł o d u  ■ n i e u r o ­
d za ju  Chiny ,  „ni 300-m I jonowe,  
rozbi te  n a  tys iąc  k a s t  i w y z n a ń  
Ind je ,  a właśn ie  J a p o n j a  i ty lko  
J a p o n j a  m o g ł a b y  -god ni e  s t a n ą ć  na 
c ze le  p a n a z j a t y c k i e g o  ruchu .  W y s o -  
lr'e pocz u c ie  h o n o r u  n a r o d o w e g o ,  
o b o k  p rz y r o d z o n e j  sz la ch e tn ośc i  i 
ka rn oś c i  d a ł y b y  Ja pon j i  si łę o d p a r c i a  
k o m u n . s t y c z n e '  p r o p a g a n d y ,  up ra ­
wiane j  w n a j l e p s z e  w C l n n a c h  
i In d ja ch ,  za s  z n a k o m i t a  o rg an izac ja  
p a ń s t w o w a  i m'1 ' t arna  p r e d e s t y n u j ą  
w p r o s t  K ra j  W s c h o d z ą c e g o  S ło ń c a  
do  za jęc ia  c z o ł o w e g o  s t a n o w . s k a  
wśród  n iem al  900- mi l jo nowe j  rz e sz y  
k ra jó w  az ja tyckich .  B.

J H

Trzęsienie ziemi w Niemczech.
B E R L IN , 8.X. (P a t) . U bieg łej uo ey  oko ło  

o ąz . 2*2.30 c a ła  po łać  N iem iec p o łu d n io w y ch  
ira* p o łn o cn eg o  I zach o d n ieg o  T y ro lu  na- 
i Jedz na  zosta ło  s to sunkow o b a rd zo  s iu i tm  
rzęsieniem  ziem i P o su w a ją c  „ię p rzez  oko ło
1 m in . fa lą  z p o łu d iiia  n a  p ó łn o c, s ięg n ęło  
no  ai  d o  B e rlin a , gdzie se jsm o g ra fy  w Pocz­
am i e w y k aza ły  d rg a n ia  o ap lłtu d z ie  0,10 m m  

N a jsiln ie j trzę s ien ie  d a ło  się  odczuć w 
iu ry m b e rd z e ,- gdz ie  o b ra zy  p o sp a d a ły  ze 
c lru  i w m ie jscow ośc i Im ał w T y ro lu , w k łó- 
ej u k a za ły  się  n a  d o m ach  rysy , p o tiu u ly  się  
zyby  w o k n a ch  i m iędzy  in n em i sp ad ły  aa- 
h ó w k i z g m ach u  ra tu sza .

W M o nach jum  o d czu to  d w a  s iln e  w s trzą

sy  trw a ją c e  ok o ło  10 sck . W  w ie lu  m ie jsco ­
w ościach  w y s tra szen i m ieszk ań cy  p o w ybłe- 
ga ll na  ulice.

O gnisko  lego trzę s ien ia  z n a jd o w a ło  się, 
w edług obliczeń in s ty tu tu  se jsm o g raficzn eg o  
w P o czd am ie  w od leg łości o k o ło  600 k im ., a  
w ięc  pom iędzy  F ry b u rg ie m , F r ie a r ie n s n a  
fen  1 S tu ttg a rtem . R zeczoznaw cy  p rzy p u sz  
czu ją , iż p rzy czy n ą  ty ch  w strząsó w  b y ło  prze  
su n ięc ie  są s ia d u ją c y c h  z- sobą g łęb o k ich  
w arstw  ziem i.

O kolice, n aw ied zo n e  trzę s ien ie m , by ły  ju ż  
ra z  ogn isk iem  trzę s ien ia  w ro k u  1913 i są 
dość  często  n aw ied zan e  m alt-m l w strząsam i.

Prz*d 19-c.u la
9X1920 r.

ty
o s w o b o d z e n i a  
n a s z e  oczy  z

D / . s i e j s z a  rocz ni ca  
W i l n a  s t a w ia  pr z e d  
n o w ą  w y ra z  s tośc ią  ca ły  , a s k i a w y  
k o l c j d o s k o p  w y d a r z e ń ,  k t ó r e  d a n e m  
n a m  b y ł o  prz e ż y ć  p r z e d  laty dz tesię  
cm.  U d o s t ę p n i o n e  w ty m czas .a  m a ­
te r iały  dorzuc iły wie le  do  n a s z y c h  
w s p o m n i e ń  i ó w c z e s n e j  w i a d o m o ­
ści. Srać  n a s  dz*siaj na o d t w o r z e n i e ,  
n i e m a l  w ie rn e ,  t ego,  co dla ogółu ,  
d n a w e t  dla wi< ' u w y b i tnych  ucze-  
s i n i k c  v p a m i ę t n y c h  d a ł  p r z e d s t a w i a  
s ię  jeszcze ,  ak g d y b y  p o k r y t e  z a ­
s ł o n ą  mgły.

P r z e z  ki lka p i e r w s y c h  lal  po woi- 
n .e  s p r a w a  o s w o b o d z e n i a  W i l n a  uj­
m o w a n a  by ła  przez  p r y z m a t  p e w ­
n y c h  w z g lę d ó w  po l i t yc zn ych ,  k tó r e  
p o d y k t o w a ł y  s po só b  z a ję c ia  te g o  
m i a s t a  w t o k u  wojny .  O  Iczyty M a r ­
s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  zd ję ły  z b y t e c z ­
n ą  z a s ł o n ę  je sz c z e  w r o k u  1923 *m. 
P o tw ie rd z i ł y  to p ó źn ie j s ze  p u b l ik a ­
cje,  a fakt,  że  a kc ja  g e n  Ż e l i g o w ­
sk ie g o  o d b y ł a  s.ę z in i c j a tyw y,  za 
w i e d z ą  i przy ja k n a t r o sk l iw sz e j  p o ­
m o c y  ze s t ron y  ó w c z e s n e g o  N a c z e l ­
n ik a  P a n S i w a  i N a c z e l n e g o  W o d z a ,  
p r z y j ę t y  już zos ta ł  do  w a d o r n c ś c i  
r ó w n . e ż  pi zez Li twinów,  m e  w y w o ­
ł u j ą c  z resz tą ,  jak t r g o  się n i e k tó re  
k o ł a  ob aw ia ły ,  j a k ie jk o l w iek  r e a k e n .

Je s t  to o b j a w  z u o e ł m e  z ro z u m i a ­
ły i n a tu ra lny .  Na  w y b ó r  fo rm y o- 
n a t e c z n -cg o  o s w o b o d z e n i a  W i l na  
w p ł y n ę ł a  b o w i e m  ó w c z e s n a  s y tu a  
r j a  pol i tyczna ,  w n a j w y ż s z y m  s top

niu s k o m p l i k o w a n a ,  c z ę śc io w o  w s k u ­
tek n i e o b h c z e ' n y c h  p o s u n i ę ć  r z ą d u  
l i t ewsk iego .

G e n e z y  akcj i  gen .  Ż e l i g o w s k i e g o  
p o s z u k i w a ć  na l epy  w  d w ó c h  w y d a ­
rzen ia ch :  w k o n fe re n c j i  w S p a a  i w 
t r a k t a c e  l i t e w s k o - r c s y j sk 'm z dn ia  
12-go l ipca  1920 r. i

W Sp ua  w y m u s z o n o  n a  p. G r a b ­
sk im  z r z e c ze n ie  się W i ł  na n a  rzecz  
Lit wy K owieńskie j .  W p r a w d i i e  b y ­
ło to  w a r u n k o w e ,  bo  za  c e n ę  in te r ­
wencj i  r z ą d ó w  s p r z y m i e r z o n y c h  w 
s p r a w i e  roz e jm u z So w ie ta m i ,  n ie ­
mnie j  j e d n a k  -fekt m o ra ln y  s a m e g o  
a k t u  pozos ta ł .  Odrzucer . -e  I n t e r w e n ­
cji m o c a r s t w  pr ze z  r z ą d  So w ie ck i  
zwa ln i a ło  P o l s k ę  z d o t r z y m a n i a  w y ­
m u s z o n e g o  z o b o w ią z a n ia ,  a le  t e za  
ta,  aby  z d o b y ć  uznanie ,  m u s i a ł a b y  
d o p ie ro  p rz e jś ć  prz ez  d ł u g o t rw a ły  
z a p e w n e  p r o c e s  p ra w n ic z y  n a  t e r e ­
nie m i ę d z y n a r o d o w y m .

T y m c z a s e m  w o j n a  d o b ie g a ła  k o ń ­
ca i n ie  by ło cz a su  n a  o d d a w a n i e  
w a ż n y c h  s p r a w  n i e p e w n e m u  b i e g o ­
wi  p r o c e d u r y  d y p l o m a t y c z n e j .  P o  
z w v c ię  skiei d la  nas  bitwi", w a r s z a w ­
skiej ,  g d y  M a i s z a ł e k  P , ł su d sk i  o d ­
rzuci ł  w y w i e r a n e  przez  misję koali  
c y j n ą  su g es t i e  ~o t rz ym ani a  f ron tu  
p o l sk ie go  n a  linji C ur zon a ,  s ta ło  się 
j a s n e ,  że losy z i e m  w s c h o d n  cb r o z ­
s t r z y g n ię t e  z o s t a n ą  siłą o rężną.

Ala  toiaj  u jawnia ła , s ię  n o w a  t r u d ­
ność,  w y n i k a j ą c a  z inne j ,  niż w c z a ­
sie o d w r o tu ,  r z e czyw is to śc i .  W  łtp-

D j»u rs]a  " D z f f f i f f i  M t M ie g o * 4.
W e  w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  „ D z i e n ­

n i k a  W i le ń b k ie g o "  s k o n f i s k o w a n y m  ' 
z r e s z t ą  s łuszn ie  z a  p r o w o k a c y j n e  
a r ty k u ły ,  z n a j d u j e m y  k i lka  w z m i a ­
n e k ,  n o s z ą c y c h  c e c h y  p o c z y n a ń  d y ­
w e r s y j n y c h  n a s z e g o  l o k a ln e g o  o r g a ­
nu „ O b w ie p o lu " .  1 tak .  „D z ie nni k  
W i le ńsk i"  w o b r o n ę  b i e r ze  „ u r z ę d ­
n i k ó w  p a ń s t w o w y c h "  sk.wapl .wie 
d r u k u j ą c  k o lp or to w ana ,  w ś r ó d  kół  
s t o w a r z y s z e ń  t y c h ż e  u r z ę d n i k ó w  
p o g ł o s k ę  o ja k i mś  zakaz ie „ n a d u ż y ­
w a n i a "  n a z w y  S .U .P , dl a  agi tacj i
w y b o r c z e  . -  i.

O r g a n  „ O b w i e p o l u "  n ic  nie w s p o  
m i n a  c  tern.  że  o lbr zymi a  - w i ę k ­
sz oś ć  c z ł o n k ó w  S U .P .  —  n a  ca łym 
t e r e n i e  W i l e ń s z c z y z n y  tw o r z y  z w a r ­
te  sz ereg i  P r a c o w n i c z e g o  K o m it e tu  
W y b o r c z e g o  E.B W  R  , i e  j e szcze  
w dniu  28 IX r.b, n a  w ic l k ie m zgro ■ 
m adz e i - .u  e z ł o n k o w ż r z  eszeń i Z w i ą z ­
k ó w  P r a c o w n i k ó w  U m y s ł o w y c h  Ko­
m i te t  taki,  za jął  w s p r a w i a  w y b o ­
ró w  s t a n o w i s k o  z d e c y d o w a n e .  P r z y ­
p o m i n a m y  t reść  rezolucj i ,  k tó r a  n a j ­
lep ie j  w y ja śn i  - t ę  s p r a w ę  t a k  r o z ­
m y śl n i e  i c y n ic zni e  w y  r a c a n ą  n a  
o p a k  p i z e z  „ D z ie n n ik  W i le ńsk i" .

„ U z n a j ą c  d o n i o s ł o ś ć  z w a r t e g o  j e d n o ­
l i t e g o  f r o n t u ,  i n t e l i g e n c j i  p r a c u j ą c e j ,  
z g r o m a d z e n i  n a  z e b r a n i u  o r g a n i z a c y j -  
n e m  u m y s ł o w i  p r a c o w n i c y  p a ń s t w o w i ,  
s a m o r z ą d o w i  i p r y w a t n i ,  p o s t a n a w i a j ą c  
w z i ą ć  c z y n n y  u d z i a ł  w  m o m e n c i e  d e ­
c y z j i  o n o w y  u s t r ó j  i u t r w a l e n i e  p o t ę g i  
R z e c z y p o s p o l i t e j .

S t o j ą c  d o  d y s p o z y c j i  P a n a  P r e m j e r a  
M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  o r a z  u z n a j ą c ,  
ż e  j e d y n i e  c e l e  B e z p a r t y j n e g o  B l o k u  
W s p ó ł p r a c y  z  R z ą d e m ,  k t ó r y  z a m i e r z a  
w p r o w a d z i ć  d o  S e j m u  p r z e d s t a w i c i e l i  
o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h ,  z a w o d o w y c h  
i g o s p o d a r c z y c h ,  o d p o w i a d a j ą  i s t o t n y m  
p o t r z e b o m  s p o ł e c z e ń s t w a  z e b r a n i  u c h w a ­
l a j ą  p o m i n ą ć  w s z e l k i e  u g r u p o w a n i a  p o ­
l i t y c z n e  i  s t o w a r z y s z e n i a  i s t w a r z a j ą  
w ł a s n ą  z w a r t ą  o r g a n i z a c j ę  w y b o r c z ą .

S t a j ą c  d o  w a l k i  o j a s n ą  p r z y s z ł o ś ć  
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z e b r a n i  p r a c o w n i c y  
p a ń s t w o w i ,  s a m o r z ą d o w i  i p r y w a t n i ,  
w z y w a j ą  w s z y s t k i e  z r z e s z e n i a  i o r g a n i -  

“ z a c j e  p r a c o w n i c z e ,  o r a z  w s z y s t k i e  K o ­
l e ż a n k i  i K o l e g ó w  d o  z j e d n o c z e n i a  s i ę  
w  W o j e w ó d z k i m  P r a c o w n i c z y m  K o m i ­
t e c i e  W y b o r c z y m  o r a z  d o  w y t ę ż e n i a  
w s z y s t k i c h  6i ł ,  b y  w i e l k ą  i d e ę  M a r s z a ł ­
k a  P i ł s u d s k i e g o  p r z e k s z t a ł c i ć  w  m o c a r ­
s t w o w y  P o l a k i  C z y n “ . ,

P o c o  więc  t ro sk l iw ość  „ D z ie n ­
nika? B.B.W.R.  nie p o t r z e b u je  p r z e ­
c ież  s ię  o b a w i a ć  ja k ic hś  „ f u m ó w "  i 
„ z a k a z ó w "  ze  s t r o n y  m a l k o n t e n t ó w ,  
m ie n ią c y c h  s .ę  rz e k o .n y rm  o p i e k u ­
n a m i  p o s z c z e g ó l n y c h  s t o w a r z y s z e ń .

*
W  n a s t ę p n e j  w z m i a n c e  „ D z i e n ­

n ik W i le ńsk i"  puszcza,  się n a  taki  
ka w a ł :  „ H o ł o w a c z  g o ś c i e m  w B.B. 
Były p r z y w ó d c a  n i e z a . ^ i n e j  par tj i  
c h ł o p j k i e j  H o ł o w a c z ,  od w ie d z i ł  lo ­
ka l  B.B. p r zy  ul. ż a w i  Inej. K r ą ż ą  
pogło sk i ,  iz H o ł o w a c z  bę d z i e  p o ­
p i e r a ć  l istę B.B ". ' vV zv iązk i z t ą  
in f ormacją  „Dz.  W ‘ m o ż e m y  d o r a  
dzić,  a ż e b y  „Dz.  W  " zmieni ł  s w e 1 
go  w y w i a d o w c ę ,  o p i e k u j ą c e g o  s.ę 
l o k a l e m  B.B., lub z m ni e js zy ł  m u  d o ­
tację .

*

W  form.  s c a łk i e m  „ p o w a ż n e j "  
in for m uj e  „D z ie n n ik "  dale j  c , t e o i ,  
j a k o b y  w s z ę d z ie  p o w s t a w a ł y  K o m i ’» 
t e t y  W y b o r c z e  Kobi e t ,  s t o j ą c y c h  n a  
„ g ru n c ie  ka to l ic k im  i n a r o d o w y m " ,  
usi łu jąc  w p i o w a d z i ć  o p in ję  w  b łąd ,  
co  d o  i s tn i en ia  i dz ia ła n i a  K o m i t e ­
t ó w  W y b o r c z y c h  K o b i e t  z o r g a n i z o ­
w a n y c h  pr zy  B B W .R. Z g o d z i ć  się 
m o ż n a  z k o ń c o w y m  u s t ę p e m  tej in- 
forma cj .  i z a s t o s o w a ć  ją  oczywiśc ie  
r ó w n . e ż  d o  „ O b w i e p o l u " ,  z t e m  z a ­
s t r z e ż e n iem ,  że  n ie  t w o r z ą c  k o m i ­
te tó w ,  agi tu ją  tu i ó w d z i e  n e l i e rne  
z w ol enn ic zk i  „ C e n t r o l e w u "  i „N.D." 
n ie  m a  ą c e g o  z r e s z tą  za s o b ą  „ m a s  
k o b i e c y c h "

W  k o ń c u  n ie  m o t n a  puśc ić  p ł a ­
ze m ,  u t r z y m a n e j  w  p r o w a k a c y j n y m  
to ni e  in fc rm acy j  p  t. , S k r e t a . a l  
B B w  roli policji ś le dc ze j" .  „ D z i e n ­
nik W i l e ń sk i"  ,d a , e  ujście  złości,  r e  
j e g o  w s z y s t k o  w ie d z ą c y  in io rm a to -

cu  1920 r. W i l n o  w p a d ł o  w  r ę c e  
a rmj i  rosyjskie j .  O d  niej  o d b i e r a ć  je 
b y ł o  wolno .  A l t  w e  w rz e ś n iu  tego  
r o k u  W il n o  b y ło  z a i e t e  prz< z L’ .wi- 
nó w .  S ta ło  się t o n a  p o d s t a w i e  traic • 
t a t u  z 12 i ipca z a w a r t e g o  w na jkry-  
tycznie j szef  fazie o d w r o t u  po lsk iego .

T r a k t a t  t e n  o d d a w a ł  Li twie  o g r o m ­
ną  p o ł a ć  kra ju  z W i l n e m  G r o d n e m ,  
L  d ą  i M o ł o d e c z n e  n  rz ądó w -  k o ­
w ie ń sk ie m u ,  k tó ry  z g a d z a ł  s ę n a  
c z a s o w ą  o k u p a c j ę  te g o  o b s z a r u  
p t z e z  b o l szew ik ów  ze w zg lę d ó w  
„ w o j s k o w y c h  i s t r a te g i c z n y ch " .  W  
o s t a t r  ich d n i a c h  s ie rpnia ,  a  więc p o  
k lę sc e ,  p o ni e s i one j  na  p r z e d p o l u  W i ­
sły,  S ow ie ty  o d d a ł y .  W i ln o  L i tw i ­
n o m .  ż  K o w n a  zos ta ł  p r z e n ie s io n y  
d o  n o w e j  s t o i c y  rząd ,  r ó ż n e  i n s t y ­
t uc je  p a ń s t w o w e  i pos< s tw a  zagra-  
n ’czne .

K o m p l i k o w a ł o  to s p r a w ę  o d z y  
s ie n n a  W il na  W o j n y  z L i t w ą  z a c z y ­
n a ć  P o l s k a  m e  chci Ta , n ie ty le  ze  
w z g l ę d u  n a  l o r m a l n e  swo,  i  z o b o ­
w ią zani a ,  k tó r e  oba li ł  fak t  n a s z e g o  
z w y c ię s tw a ,  ile ze w z g lę d ó w  m o r a l ­
ny ch .  M im o  w s z y s tk o ,  co zaszło,  
i s tn iały u  n a s ,  t ak ,  j a k  t r w a ją  do  
d z i s i » , b ra te rsKie  u czu c i a  do  n a r o ­
du .  z k t ó r y m  żyl i śmy z g a d n . e  w c i ą ­
gu  k i l ku se t  lal n a s z y c h  dz ie jów.

ż  t e g o  p o w o d u  nie w yk o rz y s ta -  
I imy n a w e t  t a k  j a s k r a w y c h  p r e t e k ­
s t ó w  d o  r o z p o c z ę c i a  w o j " y ,  < ak 
c z y n n e  w sp ó łd z ia ła n ie  u a  p lacu  b o ­
ju  o d d z i a ł ó w  ' i t e wsk ic h  z wo .sk ie m  
rosy js k ie m ,  co zos ta ło  s t w e r d z o n e  
p o n a d  w s z e l k ą  w ą tp h  w ość  w czas ie  
b :twy n a d n i e m e  i. skiej.

N m m n ie j  j e d n a k  Wilno  m u s  ało 
p o z o s t a ć  pr zy  Po ls ce .  R o z w i ą z a n i e

Brat cesarza japońskiego w Warszawie.

W e  w t o r e k  o gocJ7.  1 0 ' e j  r a n o  p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  w  c h a r a k t e r z e  n i e ­
o f i c j a l n y m ,  p o d r ó ż u j ą c y  p o  E u r o p i e  b r a t  c e s a r z a  j a p o ń s k i e g o  k s i ą ż ę  T a -  
k a m a t s u  w  t o  w a r z  vs tvvie  m a ł ż o n k i  K i k u k o .  N a  d w o r c u  p o w i t a l i  e g z o t y c z ­

n y c h  g o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l e  r z ą d u  i s p o ł e c z e ń s t w a .

rzy,  nic n .e  wiedz i e  Li o a r e s z t o w a ­
n ia ch  2-ch c z ł o n k ó w  P. P.  S, S k o - 
w r o ń s k i e g o  i P r z e w a l s k i e g o  i insu- 
nu je ,  j a k o b y  w i a d o m o ś ć  ta p o c h o ­
dz iła  z S e k r a t a r j a t u  W o j e w ó d z k i e g o  
B 6 .  W  R, P r z e z  m s u n a c j ę  s w ą  
„ D z i e n n :k  W i le ńs k i "  c h c e  w i d o c z ­
nie „ u ś w i a d o m i ć "  s w y c h  c zyt e ln i ­
k ó w  o roli „ś ledcze j"  o r g a n u  B B. 
W.  R. s twierdza j ąc-  ze w . a a o m o ś c  
ta  n i e  b y ła  p o d a n a  p i s m o m  w i l e ń ­
skim p rz e z  S e k r e l a r , a t  B e z p a r t y j n e ­
go  Bloku,  m o ż e m y  p o ra d z ić  p i smu,  
b y  p o s t a r a ł o  się o le p sz y c h  i n f o r m a ­
to ró w ,  a  jeśli  o b r a ło  sobie  za n,«to- 
d ę  dz ia ła n ia  p r o w o k a c j ę  i d yw er s ję ,  
to  n i ech  ją  rob i  m ą a r z e j  niż d o t y c h ­
czas.

Kon kusrr piękności samo-hodów

o d b y ł  s i ę  w  u ^ 5 b  m  W a r s z a w i e  ( p a r k  i m.  P a d e r e w s k i e g o )  z o r g a n i z o w a n y  
p r z e z  A u t o m o b i l k l u b  P o l s k i .  N a  z d j ę c i u  s a m o c h ó d  k o n s t r u k c j i  C e n t r a l n y c h  W a r ­
s z t a t ó w  S a m o c h o d o w y c h ,  w y k o n e m  c a ł k o w i c i e  w  P o l s c e .  S a m o c h ó d  C .  W .  S .  z d o ­

b y ł  s o b i e  s p e c j a l n e  w y r ó ż n i e n i e  i u z n a n i e  j u r y .

s r n  NWaiuram m K m K m m m m m e a m m m m Ę m m m

Znaiaieiwr/ objaw,
Stały spadek liczby bezrobotnych.

Tel. od auł. kor. t  Warszawy.

W e d ł u g  d a n y c h  P a ń s t w o w e g o  
U r z ę d u  F o ś r e d m c t w a  P r a c y  w ub. 
t y g o d n i u  s p r a w o z d a w c z y m  o d  dnia  
27 b. m do  d n ia  4 b rn. l i czba b e z ­
r o b o t n y c h  w y n io s ła  o g ó ł e m  167.454 
os o b y .  W  s t o s u n k u  do  p o p r z e d n i e ­
go tygoJn- .a s p r a w o z d a w c z e g o  bez- 
ro p o c ie  s p a d ł o  o 5 tys.  709 osób ,  

S p a d e k  l iczby b e z r o b o t n y c h  w 
o k r e s i e  j e s i e n n y m  jest  r z e c z ą  n ie  
s ły c h a n ie  z n a m i e n n ą  dla s t o s u n k ó w  
g o s p o d a r c z y c h ,  t e m b a rd z ie j ,  że d a ­
ło się to z a u w a ż y ć  we wsz ys tk ic h  gru-

z a g a d n i e n i a ,  j a k  zwykle  w n a j t r u d ­
n ie j s zyc h  dla p a ń s t w a  chwi lach,  
wz ią ł  n a  s ieb ie  M a r s z a ł e k  Pi łsudski .

Myśli  o  te in  n a z a ju t r z  p o  ro z ­
s t rz yg ni ęc iu  l osów  b i tw y  w a r s z a w ­
skiej .  D o w o d z i  cego s z e r e g  f a k tó w  
i z a r z e d z e ń ,  k tó re  d o p i e r o  p o  u p ł y ­
w ie  p e w n e g o  cz a s u  n a b ra ły  logicz­
ne j  z s o b ą  rącznos ci.

' 8  s ie rp ni a  ro zk az  N a c z e l n e g o  
W o d z a  w y c i ą g a  1 dywi z j ę  l i t ewsko-  

- b i a ł o r u s k ą  z I acmji.  T o  s a m o  d o ­
tyczy  41 p u łk u  „Z ie m i  Suw al sk ie j" .  
Dywizj i  zos t a i e  p r z y w r ó c o n a  iej 
d a w n a  n a z w a  i nczba ,  gd yz  w c z a ­
sie b i tw y  w ar sz aw sk ie j  p r z e m i a n o ­
w a n e  ją  n a  19 D yw .  P ie c h  P o
p e w n y m  czas ie  n a s t ę p u j e  po dz ia ł  
w oj sk a  n a  fo rm ac je  r e g u l a r n e  i n ie ­
r e gu la rne .  D o  tych  os t a tn i ch  wl iczo­
n e  z o s ta ja  ob ie  dy wi z j e  lit. biał,  
dyw iz ja  ochot n ic za ,  o dd z i a ły  mj ' .  
K o ś c u ł k o  wsk ie go  i n i e k tó re  m i e j ­
s c o w e  Dulki kawale i j i .  Z a r z ą d z e n i e  
to. k r z y w d z ą c e  n a p o z ó r  d la  wielu 
oddz iaaów,  i s tn i e j ących  od  p o c z ą t k u  
wojn y ,  by ło  k o n i e c z n e  d 'a  nóżnie j  
s z e g o  w y t ł u m a c z e n i a  z jawiska ,,  b u n ­
tu".

P o  b i twie  n a d n i e m e ń s k . e j  1 lit.- 
biał .  dy wiz ja  w ra z  z o d d z i a ł e m  mjr.  
Ko ści ałk ows ksego  p r z e s u n ię ta  z o ­
s ta je  d o  re jo n u  W o r o n o w a  i B e- 
n ia koń ,  n a  zk ra jn e  p r a w e  s k rzyd ło  
sp ec ja ln ie  dla  t r z y m a n i a  f ron tu  li 
t e w s k . e g o  s tw o r z o n e j  3 armj i  gen .  
S-ko rsk ieg o .  O b o k  niej,  w oko l icach  
O r a n  s ta je  „ n i e r e g u la rn a "  dywiz j a  
O c h o t n i c z a  p u łk  Koca .

C e l e m  z a b e z p i e c z e n i a  n a d c h o ­
dz ące j  akcj i  ze  s t r ony  rosyjskiej ,  
N a c z e l n y  W  oaz. n a k a z u j e  w y s u a i ę -

W iA lłO M O Ś C i Z K O W N A
OBCHÓD 9-go PA ŹD ZIERNIK A 

W K O W N IE.
9-go jwżdzi-ernika L rtwa ubchouzi  10-1-l-cii 

u t r a ty  Wlilna. W  r o k u  b ieżącym  jp rog rrm  o b ­
ch o d u  j'pst n a s tęp u jący :

Z ra n a  iv -Litwie wyw iesza  się  f lag i  p a ń s t ­
wowe, p rzepasane  żatobną  wstęgą, we w szy s t ­
kich kościiołach i d o m a c h  m o d li tw y  odbywaj‘ą 
s ię  nabożeństw a  na  in tenc ję  w yzw olen ia  W il ­
na .  W e w szys tk ich  szko łach  w y g ła sz a ją  się  
odczyty o  W iln ie .  -O godz. 12-ej n a  sygnał  śy  
ren ,  d z w o n ó w  i t rąb  us ta je  n a  je d n ą  m in u tę  
wszelki ru c h  i -praca, jest  to chw ila  s k u p ie ­
n ia .  W ieczorem  zw iedzan ie  g ro b ó w  poleg­
łych za ojczyznę, odczy ty  o  W iln ie  i s to so w ­
n e  p rzedstaw ien ia .

Echa opadnięcia baionu pol­
skiego po stronie litewskiej.

Interwencja władz polskicn
ak  w i a d o m o  p rz e d  ki lku dnia mi  

w o j s k o w y  ba lo n  polski  „ L w ó w "  z a ­
b łąd z i ł  i n ie s io ny  s i lnym w ia t r e m  
o p a d ł  n a  te r e n ie  p o w ia tu  wiitco- 
miersiciego po  s t ron ie  l i t ewskie j.

W  zwiążJiu z p o w y ż s z e m  w ła d z e  
po lsk ie  zwróc i ły  się o b e c n i e  d o  w ła d z  
h t e w s k ic h  z p r o ś b ą  o w y d a n i e  in ­
t e r n o w a n y c h  p rz e z  L i t w in ó w  lotni-  . 
k ó w  polsk ich,  s t a n o w i ą c y c h  o bs ługę  
ba lonu .

Popieracie przetnysi kiajowy

p a c h  : a w o d o w y c h .  N a jw .ę ce j  j e d n a k  
b e z r o b o c i e  z m n  e j szy ło  się w p r z e ­
m y ś le  w ł ó k ie n n ic z y m  w Lodz i ,  gdz ie  
l iczba b e z r o b o t n y c h  s p a d ł a  o 3006 
osób .

Kto vwygrał?
W A R S Z A W A ,  e X  W 26 dniu

c i ą g n u n i a  5 k l s sy  21 P ol sk ie j  P a ń ­
s tw o w e j  L o t e m  Kla sow e j  g łówn ie j sze  
w y g r u n e  p a d ł y  n a  n u m e r y  n a s t ę ­
pu jące :

i ł tys.  zł. w y g ra ł  n u m e r  194 904
10 tys.  zł —  4C 233.
5 tvs.  zł. — 3.156, 11.658, 17.586, 

1C4.636. 109.474 o raz  156.963.

cie 2-ej armj i  na w s c h ó d  o d  linji: 
M oło d  eczn o  —  St o łp ce .  P o m i ę d z y  
f ront  rosy jsk i  i ob sz a r  wileński ,  z a ­
ję ty  p rz ez  Li t w inó w,  wt ło cz o n a  z o ­
staie 3 dyw iz ja  le g i o n o w a  i pół  2 ej 
z z a d a n i e m  osiągnięc ia  re jo nu  Świę-  
c ian i g r an ic y  ło t ewskie j .  W  te n  
s p o s ó b  d o k o n y w a  się z u p e ł n a  izo- 
lacia Lii  wy o d  jej d o t y c h c z a s o w e g o  
s p rz y m ie rz e ń ca .

W p ł y w  tvc h  p r z y g o t o w a ń  wi­
d o c z n y  jes t  r ó w n i e ż  i w p ra c y  p o ­
l i tycznej .

W  k o ń c u  w rz e śn i a  r o z p o c z ę t e  
zos t a ły  r o k o w a n i ą  po lsk o  l i t ewskie  
w S u w a łk a c h ,  N a c z e l n y  W ó d z  p r o ­
wadz i  w ó w c z a s  b i t w ę  n a d o i e m e ń s k ą ,  
w n a c z e l n e m  d o w ó d z t w i e  w W a r ­
s z a w ę  u r z ę d u j e  szef  s z ta b u  g e n e ­
r a ln eg o ,  R o z w a d o w s k i .  G d y  d e l e ­
g ac ja  po ls k a  w S u w a ł k a c h  z a w i a d o ­
miła W a r s z a w ę  o t r u d n o ś c ia c h ,  
w y n i k a j ą c y c h  w t r akc i e  r o k o w a ń ,  
gen- R o z w a d o w s k i  po leca ,  by z a ­
w i a d o m . ć  d e . ^ g a r i ę  pr zec iw ną ,  że 
„w zarr. ian za  u s t o s u n k o w a n . e  się 
L i t w i c ó w  d o  p r o p o n o w a n y c h  ż a d a ń  
u.'e bądztemij wo/skowo zajmowali 
Wilna" ’

St u j ący  n a  cze le  de iegac j i  gen .  
M a c k i e w i c z  czuie ,  c :  j es t  tu coś nie  
w  porządicu.  O d w o ł u j e  się do  K w a ­
t e ry  G ł ó w n e j ,  s k ą d  o t r z y m u ie  o d p o ­
wiedź,  ze „w a-m iki,  podane przez gen. 
Rozwadowskiego n>e odpowiadają  ż y -  

: czewotn korne rui a rit a" i że o b ow ią zui ą  
ins t rukc j e ,  z a w a r t e  w liście N a c z e l ­
n e g o  W o d z a .

Z a w a r t y  *w ' S u w a ł k a c h  7 paź* 
d z .e rn ik a  uk ła d  us ta l a ł  linię ciemar- 
k a u y j n ą  p o m . ę d z y  P o l s k ą  i L i tw ą  
r.a o d c i n k u  o d  gra n i cy  prusk ie j  p iz e z

W y m in ą  deperz
W A R S Z A W A ,  8-X.  (Pat) .  P a n  

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w y s i a ł  
n a  r ęce  k r ó la  Bułg&iji B o ry s a  z o k a ­
zji roczn icy  w s t ą p i e n i a  je go  n a  t ron  
n a s t ę p u j ą c ą  d ep esz ę :

D o  J. K. M. B or ysa  III, k ró la  B uł ­
g a ró w .  Sof ja.  P r o s z ę  W a s z ą  K r ó ­
l e w s k ą  M dść o p rzy ję c i e  z okaz j i  
roczn icy  Je go  w s t ą p i e n i a  n a  t ron  
n a j l e p s z y c h  ż y c z e ń  o s o b is t e g o  sz c z ę ­
ścia d la  W a sz e j  ' K r ó l e w s k i e j  Mosc .  
o r ez  s ta le  wzrastając**] p om yś ln oś c i  
d la  Bułga i , : .  t

W  o d p o w i e d z i  n a  u o w y ż s z ą  d e ­
p e s z ę  P a n  P r e z y d e n t  o t r z y m a ł  od  
k ró la  B o r y s a  n a s t ę p u , ą c y  t e l e g r a m :  

D o  J. E.  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e ­
c zyp os po l i t e j  Po lskiej ,  W z r u s z o n y  
u p r z e j m e m i  życ ze ni am i ,  z a s y ł a m  P a ­
nu ,  P a n i e  ł  r e z y d e n c i e ,  m o je  n a j ­
s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e .

'■ (— ) Bo<ys, król.

Osdtizenib Wruny At areszcie 
Centralnym.

Tel. od wL kor. z  W arszawy.
Były p o s a t  z e  S t r o n n i c t w a  C h ł o p ­

ski e g o  i p r e z e s  tego  s t r o n n i c t w a  
W r o n a ,  a r e s z t o w a n y  p r z e d  p a r u  
dn ia m i  p o d  W a r s z a w ą ,  zos ta ł  w e  
w to rek  w i e c z o r e m  p i z e w i c z . o n y  z 
a r e s z t u  p r zy  urzędz i e  ś le d c z y m  d o  
a r e s z tu  C e n t r a ln e g o .  Były p o s e ł  
W r o n a  o d d a n y  jes t  d o  dys p o zy c j i  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w W a i s z a w i e .

Sprowadzenie szczątków  
Andree’egc i towarzyszy 

do 5tokt.olmu.
W  tych d n ia c h  o dby to  się u roczyste  s p io -  

,vadzt>nie do Stokho.lmu sz czą tk ó w  t rzech  
b o h a te ró w  -  p o la rn y c h  Augu.rta A n d ree ‘ego, 
•.Nielsa S tr in d b erg a  i Kmita F ra e n k la ,  k tó rz y  
•wyruszyli ze Sp itzbergu  w  r. 1897 w celu d o ­
ta rc ia  do  hieiguna północnego, a k tó ry ch  
szczą tk i  o d n a lez io n e  zosta ty  po 33 latach . S ta ­
r a  k a n o .n ie rk a „S \en sk u n d ‘\  k tó ra  w r. 1897 
-wiozła ekspedycj'ę  na  Spitzberg  i k tó ra  onec- 
n ie  sp ro w a d z a ła  szczą tk i  ,podróżiuków o r a z  
p o zo s taw io n e  przez n ich  mienie,  e sk o r to w a n a  
p rz ez  k o n t r to rp e d o w e t  zak ończy ła  swoj'ą ti. 
u m f a ln ą  podróż  wzdłuż  w yprzezy  Norwegji  i 
-Szwecji i z a rz u c i ła  kotw icę  n a  rzece  N orr-  
s t ro o m  w p rzy s tan i  m o rsk ie j  w  ś ró d m ieśc iu  
CVa p rzy s tan i  zebra li  się cz łonkow ie  rodzin, 
d n a jb l iżs i  p rzy jac ie le  zn ak o m ity c h  p o d ró ż n i ­
ków, członkowie  rząo u ,  p rzedstaw ic ie l  r z ą d u  
no rw esk iego ,  k u rp u s  d y p lo m a ty cz n y  i liczni 
p rzedstaw ic ie le  to w arzy s tw  i jn s ty tu cy j  szw e­
d zk ich  n o rw e sk ic h  i du ń sk ich ,  o ra z  t łu m y  
publiczności .  W  chwili ,  gdy „ S v en sk u n d “ zhn 
ża la  się  do p rzy s tan i ,  c h ó ry  -wykonały p ien ia  
W  czasie  znoszenia  t ru m ie n  roz ieg ły  s ię  s a l ­
w y  a rm a tn ie .

iPierw-sze p rzem ó w ien ie  wy głosił",przeusta- 
wjeiel r z ą d u  szw edzk i tgo .  U fo rm o w a ł  s ię  li 
ezn y  o -szak ,  w  k tó ry m  wzięli ud z ia ł  p rzed -  
s taw .c ie le  w szys tk ich  k las  ludnośc i  i sk ie ro  
"wał się k u  kościo łowi S to rk i rk an .  O rszak  po 
s tę p o w a ł  w zd łuż  szp a le ró w  w o jsk a  i k o rp o ra -  
cy j  ze sz ta n d a ra m i .  P rzez  ca łą  d ro g ę  b i ły  
d z w o n y  we w szys tk ich  kośc io łach  oraz  śp ie ­
w a n o  (pieśmi p a tr io tyczne

P o  p rz y b y c iu  przed  kośc ió ł  t r u m n y  t rze ch  
n .e ro z łąo zo n y ch  p o d ró ż n ik ó w  złożone zosta ły  
w  ahsydz .e .  P o ś r o d k u  u s ta w io n a  zos ta ła  t r u ­
m n a  ze szczą tkam i A n d ree ‘ego, a  po o b u  s t ro ­
n a c h  t r u m n y  S t r in h erg a  i F ra e n k la .  Na t r u ­
m n a c h  z łożono n iez l iczoną  j .o ś ć  wieńców, 
k tóre  i .eśli m ary n a rz e .  Nabożeństw o  o d p ra -  
. iii h isitup iStokholmu i a r c y b isk u p  Szwecji .  
T r u m n y  joozostaną przez  k i lka  d n i  w  kościele  
aby  um ożl iw ić  szersze j  puDliozności z tozem e 
ho łd u  b o h a te ro m  n a s tęp n ie  p rzew iez ione  z o ­
s ta n ą  d o  k re m a to r ju m ,  gdz ie  szczą tk i  b ę d ą  
spa lone.  P ro c h y  z o s tan ą  joochowane we 
w sjjó lnym  grobie.  W ieczo rem  o d b y ła  się  w 
ra tu szu  u ro czy s ta  a k a d e m ja  ku czci w ie lk ich  
p o d ró żn ik ó w .

O r a n y  d o  Bas tun .  Dalej  p o z o s t a w a ł  
s t a n  p ł ynny ,  m o t y w o w a n y  ko n ie c z -  
n oś c ia m i  w o j s k o w e m i  z p o w o d u  t o ­
c zące j  się j e s z c z e  wojny  z R o s j ą .  
BvJo to w t y d z i e ń  po os ta te c z n e j  
k lę s c e  f r o n t u  ro sy jsk iego .

K ie d y  te  w s z y s tk ie  p r z y g o t o w a ­
n ia  o g ó ln e  zos ta ły  u k o ń c z o n e ,  W ó d z  
N a c z e l n y  z a d e c y d o w a ł  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  akcj i  wi leńsk ie j

I t e r a z  n a d s z e d ł  okreL wie lk ie j  
p i ó b y  c h a r a k t e r ó w ,  ok re s ,  w k t ó ­
ry m  z a w a h a n i e  się m o g ło  zr i w e c z y ć  
ca ły  k u n s z t o w n y  i d e l i k a t n y  plan.

D o  roli n ie l e g a ln e g o  o s w o b o d z i -  
c ielą W i l n a  p o w o ła ł  W o d z  N a c z e l ­
ny  g e n e r a ł a  Że l ig ow sk iego ,  B o h a ­
te rsk i  t e n  d o w ó d c a ,  j e d e n  z n a j b a r ­
dziej  , z a s ł u ż o n y c h  w t o k u  w o j n y ,  
mis p r z e p r o w a d z i ć  akc ję ,  k tór e j  
n i e u d a n i e  się groziło pi-zeKreśieniem 
całej  j e g o  d ł ugo le t n i e j  i c h lubne j  
przesz* uf ci w o j s k o w e j .  T r z e b a  b ył o  
n ie z w y k łe j  m o c y  duc h a ,  a b y  t e m u  
t r u d n e m u  dz ia łan iu  p o d o ła ć .  G e n .  
J eligowsici m e  m ó g ł  o t r z y m a ć  ż a d ­
ny ch  p o l e c e ń  f o rm a ln yc h ,  an i  r o z ­
k a z ó w .  M usia ł  p rzy ją ć  n a  s ieb ie  
n i e ty lk o  c a ł k o w i t ą  i c i ę ż k ą  o d p o -  
w jedz i a ln  u s ’, lecz i opracowanie ,  c a ­
łej  akcji .  T e n  wyb i tn y ,  n a  p i e r w s z e  
mie j sc  w całe m z a g a d n i e n i u  w y s u ­
w a j ą c y  gen .  Ż e l i g o w s k ie g o ,  udz ia ł  
w  p r z y g o t o w a n i u  akcj i ,  czyni  zDęd- 
n e m t  r o z w a ż a n i a  n a  te m a t ,  czy b y ­
ła ona  p r z e p r o w a d z o n a  s a m o i z u t n i e ,  
czy  z roz ka zu .

G e n .  Ż e l ig o w s k i  p r z y b y ł  dn .  6 
p a ź d z i e r n i k a  do  W o r o n o w a ,  g d z i e  
sta.cj dow ó a z t w o  1 dy  w izji l i t ew sko-  
b ia loruskie j .  I tu ta  z a c z y n a j ą  s ię  
n a j c i e k a w s z e  ch w d e .  bo  część  «do-
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wieści i obr* /ki z ĥaju
Tragiczny koniec nieuc/ciwo&cf.

Samobójstwo defraudanta.
( Teief. od wl. Loresp. z Podbrcdzia).

Wczoraj późnym wieczorem Podbrodzie zostało poruszone wiado­
m ośc ią  o  tragicznej śmierci znanego tu Czesława Daniszewskiego - W de 
peszy nadesłanej rodzinie zmarłego policja gdyńska doniosła, źe w Gdyni 
w hotelu Kaszubskim o godz. 8 min, 45 odebrał sobie życie wystrzałem  
z  rewolweru przebywający tam od niedawna mieszkaniec Podbrodzia  
Czesław Daniszewski.

Jak już pisaliśmy w swoim czasie Czesław Daniszewski był k ierow ­
nikiem  Kasy Chorych w Podbrodziu i po zdefraudowaniu kołc 5 tysięcy  
złotych  zbL gł w niewiadomym kierunku. Dopiero teraz się wyjaśniło, źe  
Oar.i zewskl ukrywał się pized pościgiem policji w Gdyni, gazie też za­
kończy! swój krótki żyw ot, bowiem liczył zaledwie 20 lat.

Wywrotowa robota sowietów wśród Korpusu 
Demony Pogranicza.

W o sta tn ich  d n iac h  na  te re n ie  p o g ran icza  
jpolsko-sow  ieekiego z an o to w an o  cały  szereg  
w ypadków  n a m a w ian ia  p rzez  s tra ż  sow icck  j 
n a szy ch  żo łn ie rzy  do  u ja w n ia n ia  ta jem n ic  
w ojskow ych , d eze rc ji i 1. p . Zt s tro n y  wyż- 
ezj eh w o jskow ych  B olszew ickich p o d jęte  by 
Jy rów n ież  p ró b y  n a k ła n ia n ia  o ficerów  p o l­
sk ich  n o  szp iegostw a na rzecz sow ietów  oraz 
d e ze rc ji, za co ob iecy w an o  w ysokie  stano­
w isk a  w R osji o raz  zn aczn e  h o n o ra r ja  p ie ­
n ięż n e .

U siło w an ia  te  oczyw iście  spe łz ły  n a  ni 
czem , gdyż o fice ro w ie  i żo łn ie rze  po lscy  n ic  
poszli u a  lep  a g ita to ró w  b o lszew ick ich , de 
m en tn jąc  jed n o cześn ie  u  w ładz J c h  n iecną  
ro b o tę .

D z ięk i tym  w y p ad k o m  zw iększono  o b se r­
w ację  na  p o g ran iczu , co  pozw oliło  u ją ć  c z te ­
rech  ag ita to ró w  so w ieck ich , w tym  je d n ą  Ży­
dów kę n a  g o rący m  u czy n k u  n a m a w ia n ia  żo ł­
n ie rzy  do  d eze re ji i szp iegostw a.

Śmierć pod korami pociągi.
( Od iviasuego korespondenta z L td y ) .

O n eg d aj w nocy pociąg  osobow y z d ąż a ­
ją c y  z 1 idy do  M ołodeczna p rz e jec h a ł k an  
celislę o d d z ia łu  drogow  ego w od leg łości 300 
m tr. za  dw orcem  K olejow ym  w L idzie, j a k  
u s ta liło  p o licy jn e  doch o d zen ie , k o le ja rz  ów 
n a zw isk ie m  A ugoft W ae ław  by l nałogow  jrm 

łk o h o lik iem , w sk u tek  czego p o p a d ł w cięż­
k ie  k ło p o ty  fin an so w e. Od k ilk u  dn i nosił

się  już z  z am iarem  sa m o b ó js tw a  i w łaśn ie  
k ry ty cz n e j nocy powrra c a ją c  z d w o rca  rzu c ił 
się  pod  p rze jeżd ża jący  pociąg . M aszy n ista  
p ro w ad zący  p a ro w ó z  zau w aży ł m a n e w r de- 
n ą ta  1 w strzy m ał pociąg , jed n a k że  b y ło  ju ż  
z a  późno , gdyż k o ła  p a ro w o zu  z g ru eh o ia ly  
czaszkę  A ugofta  z a b ija ją c  go n a  m ie jscu .

Ujawnienie brom.
O sta tn io  n a  te ren ie  w o jew ó d z tw a  w i le ń ­

sk ieg o  w ładze  b ezp ieczeńs tw a  przep row adz iły  
sze reg  re w izy j  w śró d  o rg an izacy j  różnego  t y ­
p u  p rzew ażn ie  zaś o c h a ra k te rz e  w y w ro to ­

w ym . P o d czas  re w iz y j  u jaw n io n o  i sk o n f i ­
skow ano  122 k a ra b in y  ró ż n y ch  sys tem ów , 
28 rew olw erów ,  w tem  12 .^Naganów k i lk a  
g ra n a tó w  ręcznych  o ra z  w iększą  ilość nabo i .

Napad rabunkowy.
W e wsi Donia ,  gm. p o staw sk ie j  n a  szkodę 

D z iew ałlow skiej  A nny  d o k o n a n o  kradzieży  
różnej  g a rd ero b y ,  b ie l izny  o ra z  in nych  
p rz ed m io tó w  na  sum ę oko ło  500 ziotych. 
K radzieży  d o k o n a ło  2 n ie z n an y c h  osobni,kow, 
którzy p rze jech a li  p rz ez  jez io ro  ze wsi W o-

r o w ia n k i  łódką  i po  n a ła d o w a n iu  j e j  sk ra -  
d z ionem i p rzed m io tam i  od jechał)  do  pobli-  
..kiego lasu, gdzie  o cze k u ją c ą  n a  n ich  f u r ­
m a n k ą  udali  się  w s t ro n ę  Mańkowicz.  Z j  
z ło czy n cam i za rząd zo n o  pościg, k tó ry  jed n a k  
m e  da ł  n a ra z ie  p ożądanego  rezu l ta tu .

Żniwo „czerwonego koguta".
W edług  p ro w izo ry czn y ch  ob liczeń  T o w a ­

r z y s t w  Ubezpieczeń w  osta tn ich  3 kw urta -  
ta ć n  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  w ileńskiego 
sp łonę ło  475 gosp o d a rs tw ,  725 d o m ó w  m iesz ­
k a ln y c h  45 sk ładów , 6 bóżnic ,  22 łaźnie, 

o r a z  50 in n y c h  b u d y n k ó w

Ogólne s t r a ty  w y rząd zo n e  przez p o ż a ry  
p rz ed s ta w ia ją  w a r to ść  b l isko  5 m il jonów  
złotych.

iPozatem n a  te ren ie  w o je w ó d z tw a  w i le ń ­
skiego w  o m a w ia n y m  czasie  sp łonę ło  1266 
h e k ta ró w  p rzew ażn ie  m łodego  lasu.

P L I S A
-+- D z ień  sp ó łd z ie lczośc i ł  oszczędności. 

W  d n iu  5 p a źd z ie rn ik a  r. b. s ta ran iem  m ie j ­
s c o w y c h  OTgamzacyj —  Spółdz ieni  M leczar­
s k i e j  i Gm inej  Kasy Pożyczkow o-O szczędno  
śc iow ej  zosta ł  zo rg an izo w an y  w Plisie  „Dzień  
spó łdz ie lczośc i  i o szczędnośc i11. Na p ro g ram  
d n i a  z łoży ły  się:

lj  Odczyty  -— n a  tem a t  „Czem jes t  sp ó ł ­
dz ie lczość  w życiu wsi p o lsk ie j11, „Oszczęd 
ziością ludzie się b o g a c ą 11 i „W ezw an ie  do  
■poczucia siły naszego  r u c h u 11.

2) O d czy tan ie  1 m asow e  ro z d an ie  b roszu r ,  
o d e z w  i u lo tek  treści  — D ba jc ie  o rozw oj  
Sp ó łdz ie ln i  Mleczarskich, korzyści  ze S p ó ł ­
d z ie ln i  R olniiezodiandi .  i t. p.

3) P o g a d a n k i  i d y sk u sk u s je  n a  tem at sp ó ł ­
d z ie lcz o śc i  i oszczędnośc i.

Poza  tem w y s łu c h a n o  przez  ra d  jo ooczy lu  
-o spółdzie lczości.

W ygłoszone  odczy ty  i d y sk u s ja  w yw oła ły  
w ś r ó d  o b ecn y ch  w ie lk ie  za in te re sow an ie  się 
„spółdzielczością, d o w o d o m  czego m oże  Dyć 
p o w z .ę ta  n a  tem  zeb ra n iu  rezo lu c ja  ireści 
n a s tp p u jące j :

, My m ieszk ań cy  g m in y  plisk ie j  w liczbie 
przesz ło  50 osób, b ęd ąc  zebran i  w  d n iu  świę 
t a  Spółdzie lczości  i Oszczędności w P lis i?  

-u zn a jem y  ze d ro g a  do  p o p ra w y  naszego by 
4u i p o d n ies ien ia  p oz iom u ^u l tu ra ln eg o  wsi 
p ro w a d z i  ty lko  przez spółdzie lczość  i d l a ­
tego  p o s t a n a w ia m y  obok  już  is tn ie jących  i 
l>a rdzo  dobrze  p ro sp e ru jąc y ch  Spółdzie ln i  
Mleczarskie j ,  Z b io rn icy  j a j  i G m innej  Kasy 
Pożyczkow o-O szczędnośc iow e j  założyć Spół 
-dzielnię R o ln iczo -S p o iy w czą11.

W szyscy  obecni  n a  zeb ran iu  z ad e k la ro ­
w a l i  na leżen ie  d o  Spółdzie lni Rolniezo-Spo-

żywczej,  zaś Szy m o n  P aszuk iew icz  m ie sz k a ­
niec  m -k a  Plisy  zao f ia ro w a ł  do  bezp ła tnego  
u ż y tk o w a n ia  pod Spółdz ie ln ię  n a  p izec iąg  
6 m -cy sw ój  w ła sn y  sklep.

W  z o rg an izo w an iu  święta  dn ia  o szczęd n o ­
śc i i spółdz ie lczośc i  na jw ię ce j  p rz y cz y n i ł  się 
p ra co w n ik  g m in y  ii r a c h m is t rz  Spółdzielni 
M leczarsk ie j  p. Mergowko A leksander  w po 
c z y n a n ia c h  k torego  społeczeństw o gm iny  pli 
sk le j  widzi wielki s r o k  n a p rz ó d  i w yraża  
m u  swe uznan ie .  Miejscowy.

H0LSZANY
+  W iec  m an ilc s ta cy jn y  p rzec iw k o  z ak u ­

som  n iem ieck im . Dnia  5 p a źd z ie rn ik a  r .  b. 
w  H o lszan ach  od b y ł  s ię  żywio łow y wiec p r o ­
tes tacy jny ,  p rzec iw  zakusom  n iem ieck im  n a  
całość g ran ic  Polski .

P o  w ygłoszen iu  p rzem ó w ień  pp. B ro n i ­
s ła w a  Borysewicza,  d r .  Noniewicza Józefa ,  
Greszela  E ugen jusza ,  W o jn ic za  Adam a,  do  
z e b ra n e j  zgórą  d w u ch tys ięczne j  rzesz^  s łu ­
chaczy, wiec  zam ien ił  się  w  bu rz l iw ą  m a n i ­
fes tac ję  w y ra żo n ą  n a  cześć M arsza łka  Jó z e ła  
P iłsudsk iego ,  jedynego  o b ro ń c y  g ra n ic  i 
s p r a w  Polski. P rz y  żyw io łow ych  o k rz y k ac h  
„Niech żyje  M arszałek  Józe f  P o łsu d sk i11, 
.„Precz z -Niemcami od g ra n ic  P o l sk i11. „.Nie 
d a m y  zienn sk ą d  nasz  ró d 11 zebran i  j ed n o g ło ­
śnie powzięli  rezo luc ję  s tw ie rdza jącą  z cała 
s tanow czośc ią ,  że a n i  piędzi ziemi polskiej  
n ik o m u  nie o d s tą p im y  i bro-nre .,ej będziem y  
do  o s ta tn ie j  k ropli  krwi.

Silne lotnictwo 
to ootąga Państwa!

w ó d c i i w  nie  zgodzi ła  się u c z e s t n i ­
c z y ć  w  akcji ,  k t ó r a  mi a ła  b y ć  n a z ­
w a n a  b u n t e m  Naj leps ,  s k ą d i n ą d  o- 
f ic e ro wie  z a w a h a ł 1, się przejs „ p r z e z  
o g n i o w ą  p ró b ę ,  k t ó r a  k a z a ł a  im r y ­
z y k o w a ć  n i e ty lk o  życ ie ,  i ecz  naj- 
cenn .e juz e  b o g a c t w o  k a ż d e g o  żo ł ­
n ie rza-  j ego  d o b r ą  s ławę.

W ś i ó d  tv ch  w ą t p '  wości  o p r a c o ­
w u j e  gen .  Ż e l i g o w s k .  7 puzazierMika 
sw ój  r o z k a z  do  akc, -  n? Wi lno.  
Pr z e d  s a m e m  p r z y s t ą p i e n i e m  do  w y ­
k o n a n i a ,  t r u d n o  ci w z ra s ta  ą  do  n a j ­
w y ż s z e g o  s to pn ia  zę sć  d o w ó d c ó w  
-dom aga  się p . s e m n e g o  r o zkazu .  W  
c i ą g u  no cy  z 7 n a  8 p a ź d z i e r n i k a  
o a d y w a  się g o r ą c z k o w a  w y m i a n a  
z d a ń  p o m i ę d z y  W o r o n o w e m  i War ­
szawą.  Z  k a ż d ą  m i n u t ą  k r y z y s  p o ­
t ę ż n i e j e  Of ic e r  ł ą c z n ik o w y  Nacz .  
D o w .  przy  g en .  Ż e l ig o w s k im ,  mjr.  
S t a m i ro w s k i ,  me id u je ,  że g e n e r a ł o w i  
t r u d n o  lest  p o w s t a ł e  k om D ,:k ac je  
„ p r z e ł a m a ć  w ł a s n y m  a u t o r y t e t e m  
i  ż ą d a  b e z w a r u n k o w o  a u t o r y t e t u  
w y ższeg o " ,

M a r s z a ł e k  P i ł sud sk i ,  b ę d ą c  j e d ­
n o c z e ś n i e  N a c z e ln ik  e m  P a ń s t w a ,  a 
w i e c  po l i ty czn y m  s te rn ik ie m  p a ń ­
s t w a ,  n ie  nr ogł, oczywiście ,  w y p o ­
w ie d z ie ć  s i ę  oficjalnie.  P o l e c e n i e  
w y w a r c i a  in te rw e n c j i  o t r z y m u je  prze- 
- łożony gen.  Że l ig o w sk ie g o ,  d -ca  
3 arnij gen .  Sikorsk J e sz cze  tej 
n o c y  p r z y b y w a  o n  do  W o r o n o w a ,  
g dz ie  z a p a d a  o s t a t e c z n a  d e c y z ja  gen .  
^Żel igowskiego isć b e z  w z g ię d u  n a  
WLzystko Cz ęść  w a h a j ą c y c h  się o- 
l i c e r ó w  mia ł a  p o z o s t a ć  w  W o r o -  
no  wi*

O d  tej  chwili  gen .  Ż e l igow sk i  
{prowadził  c a ł ą  akc j ą  o s w o b a d z a i ą c ą

z c a ł k o w i t ą  p e w n o ś c i ą  s iebie,  z nie-  
z r ó w n a n e m ,  a  tak d o b r z e  w y p r ó b o -  
w a n e m  m ę s t w e m  oso b is te m ,  b iorąc  
b e z  w a h a n i a  o d p o w i e d i i a l n c - c  za 
w s z y s tk o

R a n o  d n  a 8 p a ź d z i e r n ik a  w y r u ­
szy ła  g r u p a  gen .  Ż e l i g o w s k i e g o  do  
s w e g o  w e lk iego  dz ie ła .  W  s k ła d  
jej wchodzi ły :  1 dywiz j a  h t e w s k o -
d ia ło ru ska ,  oddz>uły o c h o tn i c z e  mjr- 
K o ś c i a ł k o w s k i e g o  i 3 b r y g a d a  ka-  
waler ji .  Z d e c y d o w a n e  było  użyc ie  
■ e s z c z e  13 go i 211 p u ł k ó w  u ła n ó w ,  
z a p e ł n i o n y c h  z o ł m u r z e m  m ie j s c o ­
w y m ,  lecz  od d z ia ły  te d o łą cz ył y  się 
d o  g r u p y  juz p o  za jęc iu  Wi lna .

T e g o  dnia  o d d z ia ły  po ls k i e  p ize-  
k r o c z y ły  r z e k ę  M e r e c z a n k ą ,  nad  
k tó re j  b rz eg am i  m u s :ały p o k o n a ć  
o p o r  l i tewski.  /  j ęc ie  W i l na  n a s t ą ­
piło 9 p a ź d z ie r n ik a  w p o ł u d n i e  pr zez  
oddz ia ły  mińs k ie  jo p u ł k u  p iechoty  
i s z w a d r o n  3 pu łk u  s t rze l có w k o n ­
ny ch .  W  ki lka  godz in  późn ie j  w s z e d ł  
n a  cze le  w i le ńs k i ego  p u łk u  p i e c h o t y  
gen .  Że l igow sk i ,  w i t an y  p rz e z  l u d ­
n o ś ć  z e n t u z j a z m e m ,  w y c i s k a j ą c y m  
łzy z oc zu  żołnierzy.

O f ic e r o m  c u d z o z ie m s k im ,  p r o t e ­
s tu ją c y m  przec iw za>ęciu nnas^.a, 
w s k a z a ł  ge n  Ż e l i g o w s k i  obza ta łe  z 
ra doś c i  t łumy  i p ł o n ą c e  z e  w z r u s z e ­
n ia  t w a r z e  swc>ch żo łn ie rzy .

T e n  w id ok  spri  wiał  si lniej sze 
w r a ż e n ie ,  niż w sze lk i e  r ac ję  m ó w i o ­
ne ,  czy p isane .

W i l n o  było wolne .

Al. K uw ałkow sk i ,

Naazwyuajtie wtfjuu żebranie 
członków Związku Obrony 

Mienia Polaków.
D n i a  4 p a ź d z . e r n . k a  1930 roku ,  

w  Sal .  K l u b u  H u n  J ło  wo-Prz  :m ys ło -  
w e go .  p r z y  ul. M . c k ie w ic z a  33a ,  o d ­
było  się n a d z w y c z a j n e  w a ln e  z e b r a ­
n ie  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  O b r o n y  M ie ­
n ia  P o l a k ó w ,  p o s z k o d o w a n y c n  pr zez  
w o j n ę  i rew oluc ję .  O  godz .  18 m.  30 
przy  ~ w y p e ł n i o n e ,  po  brzegi  sali. 
^ - p r e z e s  W i l e ń s k i e g o  O d d z i a ł u  

Z w i ą z k u  p. M ic ha ł  O b .e z ie r s k i  o- 
t w o rz y ł  z e b r a n i e  i w t z w a ł  o b e c n y c h  
d o  u c z c z e n i a  p o w s t a n i e m  ś. p.  J e ­
r z e g o  hr, C z a p s k i e g o  o. p r e z e s a  Z a ­
r z ą d u  O d d z .a ł u ,  k t ó ry  s w ą  b e z i n t e ­
r e s o w n ą  p r a c ą  po ło ży ł  wie lk ie  za- 
‘ługi  d la  Z w i ą z k u .

P o  z a ła tw ie n iu  s t a t u t o w y c h  
fo rm a ln ość ,  i p r zy jęc iu  p o r z ą d k u  
d z . e n n e g o  p r z e w o d n i c z ą c y  p. M. 
O b i e z i e . s k i  z a k o m u n i k o w a ł  z e b r a ­
n y m  o p o w s t a n i u  W . l e ń s k i e g o  O d ­
dz iału  Z w i ą z k u  n a  m o c y  n o w e g o  
r o z s z e r z o u e g o  s t a t u t u  Z w i ą z k u ,  z a ­
t w i e r d z o n e g o  p rz e z  o d n o ś n e  w ł a ­
d z e  1 .VII 1929 rokn .  S t a t u t  t e n  
w  m a j u  1930 r o k u  zos ta ł  za-  
I s g a l . z o w a n y  p rz e z  m i e j s c o w e  w ła ­
d z e  w cje vżódzk ie  i o d d z i a ł  wi ­
le ńsk i  zos ta ł  w n i e s o n y  do re je s t r u  
. - . towarzyszeń  j Z w i ą z k ó w  p o d  
Nr.  1209 i o b e j m u j e  s w ą  dz ia ła ln o­
śc ią care  w o j e w ó d z t w o  wi lensk ie  
N a s t ę p n i e  V.  —  P r e z e s  Z a r z ą d u  
G ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  p. Bo le s ła w  
Kryńsk i ,  k tó ry  sp ec ja ln ie  p r z y je c h a ł  
z W i rszaw* w  k ró tk ic h  i t r e ś c i ­
w y c h  s ł o w a c h  ż łożył  ^ s p ra w oz da n ie  
z d o t y c h c z a s o w e j  dz ia ła lno śc i  Z w i ą z ­
ku ,  k o m u n i k u j ą c ,  że nie za leżn ie  o d  
s t a ł e g o  p r o w a d z e n i a  rc je s t r ac , .  ; t r a t .  
Z w i ą z e k  m a  s ta le d o c z y n ie n ia  ze 
sp ra w a m i  wyzn: c z o n e m i  p rz e z  R z ą d  
Po l s k  d o  l ikwidacj i ,  d o t y c z ą c e m i  
p o s z c z e g ó l n y c h  p re te ns j i  o b y w a te l i  
po lsk ich  d o  tak  z w a n y c h  b y ły c h  to  
sy j sa ich  o s ó b  p r a w n y c h ,  p o s i a d a j ą ­
cy ch  mierne  n a  t e ry to r ju m  p a ń s t w a  
polsk ieg o .  N a s t ę p n i e  Z w i ą z e k  współ -  
p i a c u j e  z ł . c ą d e m  w w y s z u k i ­
w a n i a  p o s z k o d o w a n y c h ,  d o k ł a d a  
wsze lk ic h  s t a r a ń  w  ce lu  p r z y ­
s p ie szen ia  już u c h w a l o n y c h  likwi- 
da cyj  i z a b i e g a  o u c h w a le n i e ,  n a  
m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  D ana  P r e z y ­
d e n t a ,  l ikwidacj i ,  b ę d ą c y c h  je sz c z e  
w  o m a w ia n iu .  O oe c r . i e  t o c z ą  s ię na 
r a d y  w  sp r a w i e  n a d e r  w t ż n e j ,  a  
mia nowic ie ,  z a k w a l i f . k o w ą n . a  d o  li- 
kv. lac m ien ia  b. ros .  b a n k ó w  
S z l a c h e c k i r g o  i W ł o ś c i a ń s k i e g o  i 
j e s t  n a d z i e j a  p o m y ś l n e g o  jej  z a ł a t ­
wienia,

N a  forum  p r a c y  m i ę d z y n a r o d o ­
wej Z w i ą z e k  k i l kak ro t n ie  p r z y j m o ­
w a ł  udz ia ł  w  n a r a d a c h  w P a r y ż u  na  
z j a z d a ch  pr zeds t aw ic i e l i  p o k r e w n y c h  
J  wiązkow w sz y s t k i c h  ty c h  p a ń s tw ,  
gdz i e  w o j n a  p rz y c z y n i ł a  o b y w a t e ­
lom s z k o d y  i s t ra ty .  Z jazdy  ta k ie  
n a d z w y c z a j n i e  są w a ż n e ,  p r z y n o s z ą  
o g r o m n ą  k or zyś ć  i w z n a c z n e j  m i e ­
r ze  p r zyczyni ły  się d o  tego ,  że o- 
b e c n y  rząd  Rosj i  sowiecki**! n ie  m o ­
że  o t r z y m a ć  ż a d n e ,  po ż y c z k i  d o p ó ­
ki nie za ła twi  sp ra w y  r o z r a c h u n k u  
za  dług i  i n ie  wypłac i  p o s z k o d o w a ­
n y m  s łu sz n eg o  w y n a g r o d z e n i a  ca 
s z k o d y  i s t ra ty  p o c z y n i o n e  w o jn ą  
ś w i a t o w ą  i rew olu c j ą ,  W k o ń c u  
sw o g o  p r z e m ó w i e n i a  p  K r y ń s k i  z a ­
znaczył ,  że  p o s i a d a c i e  h s i u w  zas tnw-  
n y c h  b ros B a n k ó w  Z i e m s k i c h  M o ­
sk iewskiego ,  P e t e r s b u r s k o  Tu l sk ie g o ,  
Ki jo w sk ieg o  i T o w . — K r c d y t c w e g o -  
Ż y t o m i e r s k i e g o  o t r zymal i  juz  c z ę ­
ściowo w za tn .an  listy z a s t a w n e  
B a n k ó w  Z i e m s k i c h  f u n k c j o n u j ą c y c h  
n a  t e r e n i e  P a ń s t a  P o ls k ie g o  i w  
k r ó tk im  czas i e  zos t a r  .e im w y d a r a  
r e s z t a  p r z y p a d a j ą c y c h  w e d l e  o b r a ­
c h u n k u  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h .

P u n k t  t rzec i  cz w a r ty  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  r e f e r o w a ł  p e ł n o m o c n i k  
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  n a  Z i e m i e  
W s c h o d n i e  p. L. U n i e c h o w s k i  i po 
s z c z e g ó ł o w e m  w yj aś n ie n i u  możl i ­
wości o t r z y m a n i a  p r z e z  p o s i a d a c z y  
k s i ą ż e c z e k  o s z c z ę d u o » c i o w y c h  c z ę ­
ś c io w e g o  w y n a g r o d z e n i a  z f u n d u ­
sz ó w  m a j ą c y c h  b y ć  w y p ł a c o n y m i  
p r z e z  R z ą d  Po ls l  i za  Kole j  F a b r y c z ­
n e  Ł ó d z k ą ,  k tó r a  w czas i e  sw e j  b u ­
d o w y  z a c ią g n ę ła  z n a c z n ą  p o ż y ­
c z k ę  w  K a s a c h  O s z c z ę d n o ś c i o w y c h ,  
s i ę g a j ą c ą  o b e c n i e  w r a z  z 0/0 su m y  
z g ó r ą  2.800.000 ruDli w  z łoc ie  — w e ­
zw a ł  z e b r a n y c h  a b y  zechc iel i  j a k  
na j l iczniej  s k ł a d a ć  s w e  p o d p i s y  p o d  
p e t y c j ą  do  p a n a  mi n i s t r a  sk a rb u ,  
d o t y c z ą c ą  spraw y p o w y ż s z e j  . z a ­
p r o p o n o w a ł  z e b r a n iu  u ch w a l i ć  r e z o ­
luc ję  t reści  n a s tę pu ją ce j . ’ „ N a J z w y -  
cza jn  : W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Z w i ą z ­
k u  O b r o n y  M ie n ia  P o l a k ó w ,  p o s z k o ­
d o w a n y c h  p rz e z  w o j n ę  i rew olu c ję ,  
w dniu 4 p a ź d z i e r n . k a  1930 roku ,  
po le c a  Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u  z w r ó ­
cić się d o  p a n a  min is t ra  s k a r b u  z 
p r o ś b ą  o za k w a l i f i k o w a n ie  d o  l ikwi­
dacj i  b. ius ,  P a ń s t w o w y c h  K a s  
O s z c r ę d n o e m o w y c h  i z łożyć  p m i ­
nis trowi u z a s a d n i e n i e  p o t r z e b y  i m c i -  
nośc i  p r z e p r o w a  lż e n ia  tej  l ikwidacj i .  
P o m i e m o n e  p o d a n i e  w in n o  b y ć  z ło­
ż o n e  p. min is t rowi  s k a r b u  z p o d p i ­
sami możliwie n a j w i ę k s z e  iłdeci 
c z ł o n k ó w  Związku*  R e z o l u c j a  p o ­
w y ż s z a  zos ta ła  p r z y j ę t ą  p r z e z  a k l a ­
m a c j ę  jed n o m y śl n ie

N a s t ę p n i e  p.  L. U n i e c h o w s k i  z r e ­
f e r o w a ł  k o n ie c z n o ś ć  wydania ; p rzez  
R z ą d  Polbki,  w o b e c  w e j ś c i i  w życ i e  
p r z y j ę t e g o  fprzez , wie lk ie  m o c a r s t ­
w a  p l a n u  Y ou n g a ,  specjał ;  .ej u s t a ­
wy, d o ty c z ą c e j  w y p ł a t  o d s z k o d o w a ń  

i w o j e n n y c h  za  s t ra ty  p o n i e s i o n e  p o d ­
czas  w o j n y  światowej .  P o  w y m i a n i e  
zdam W -  Ine Z e b r a n i e  j e d n o m y ś l n i e

p  . y ,ąlo n a s i e p u j q . i t  ic^olucj^ 
„ N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z e b r a n i e  
C z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  1 O b r o n y  M .e n ia  
P o l a k ó w ,  p o s z k o d o w a n y c h  p rz e z  
w o j n ę  i r e w o lu c ję  z dr»’a 4 pi  ź- 
dziernilca 1930 r. p o l e c a  Z a r z ą d o w i  
G u « v n e m u  p o c z y n ić  wsze lk i e  możl i ­
w e  s t a r a n ia  by  ^ p o w o d o w a ć  o p r a ­
c o w a n i e  p r z e z  o d n o ś n e  w ł a d z e  pro- 
ek tu  u s t a w y  o c d s z k o o o w a n i u  o b y ­

wate l i  polskir .h z a  s t ra ty  w o j e n n e " .
N a  w n i o s e k  p. Mi .ewicza,  p o ­

p a r t e g o  p rz e z  k i lku  m e w ó w  W a m e  
Z e b r a n i e  j e d n o m y ś l n i e  p o s t a n o w i ł o  
po le c i ć  Z a r z ą d ó w  W i l ć ń s k j e g o  O d ­
dz ia łu.  a b y  za  p o ś r e d n i c t w e m  Z a ­
r z ą d u  C ł c w n e g o  w y s tą p i ł  do  M in i ­
s t e r s t w a  S k a r b u  z p r o ś b ą  o s p o w o ­
d o w a n i e  R o z p o r z ą d z e n i a  P a n a  Pre­
z y d e n t a ,  z m o c ą  us tawy ,  o re s ty tuc j i  
t e r m i n ó w  s k ł a d a n i a  p r e te n s j i  do  b. 
ros.  o s o b  p r a w n y c h  dla tych  p o s z k o ­
d o w a n y c h ,  k tó rzy  b e z p o ś r e d n i o ,  lub 
za  p o ś r e d n i c t w e m  Z a r z ą d u  złoży,i  
s w o je  p r e t e n f j e  do  M i n is t e r s tw a  
S k a r b u ,  U r z ę d u  l ik w id a c y jn e g o  lub 
Komia yj  S z a c u n k o w y c h .

Pią ty  i Ostatni  p u n k t  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  re f e r o w a ł  v . - p rezes  Z a r z ą ­
d u  G ł ó w n e g o  p. B. Kry ńs k i ,  k t ó ry  
zaznacz ył ,  że  n a ,p o w a z r j ie j s ze  s p r a ­
wy, i n t e r e s u j ą c e  o gó ł  cz ło n k ó w  
Z w i ą z k u ,  b ę d ą  m u s i a ły  r o z s t r z y g n ą ć  
Izby U s t a w o d a w c z e  w d r o d z e  w y ­
d a n i a  o d p o w i e d n i c h  u s t a w  P o s z k o ­
d o w a n i  p rz e to  n .e  m o g ą  o b o j ę t n y m i  
w o b e c  m a  ą c y c h  o b e c n i e  c d b y ć  się 
w y b o r ó w  o ile życ z ą  aby  ich s p r a ­
wy  w  przysz łośc i ,  n ie  zos t a ły  z a ­
n i e d b a n e .  T y l k o  si lny R z ą d  m c z e  
s t w o r z y ć  wa ru nk i ,  p rz y  k i ó i y c h  po-  
iz ko dow an!  m o g ą  rozlicza, n a  w y ­

p ł a t ę  im n a l e ż y t e g o  o d s z k o d o w a n i a  
z a  ich s t raty.  R z ą d  taici z a b e z p ie c z y  
P o l s c e  spokc  j w e w n ę t r z n y ,  a  co z a ­
t e m  idz ie  — p o p r a w ę  sy tua c j i  g o ­
s p o d a r c z e j  i ogó ln e  w z b o g a c e n i e  s ię 
kraju,  b e z  cze g o  w y p ł a t a  o d s z k o d o ­
w a ń  w o j e n n y c h  b y ła b y  r z e c z ą  n a ­
d e r  t r udną .  P r z e m ó w i e n i e  sw oj e  
p.  K ry ń s k i  za icończył  w e z w a n i e m  do  
w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  c z ł o n k ó w  Z w i ą ­
zku ,  o raz  w s z y s tk ic h  p o s z k o d o w a ­
nych ,  a b y  stawil i  się do  urn  \Dybor- 
czych ,  , a k  j e d e n  m ą ż  i odda l i  s w e  
g łosy  n r  listę, k t ó r ą  Z a r z ą d  G ł ó w n y  
im w  o d p o w i e d n i m  czas ie  w s k a ż e ,  
j a k o  g w a r a n t u j ą c ą  n a l e ż y te  t r a k t o ­
w a n i e  w  Se im ie  i S e n a c i e  ich s łu sz ­
n y c h  Z q d a ń .

P r o p o z y c j a  p. K ryńs l  j ego z o s t a ­
ła  p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  p izy-  
jęta.

T o c z c m  p.  p r z e w o d n i c z ą c y  z a m ­
k n ą ł  p o s i e d z e n ie .

Prawo ao odpoczynku.
Kongres  ang ie lsk ich  /"wiązków z aw o d o ­

wych ,  k tó ry  świeżo zako ń czy ł  swe o b rad y  
w  Nottingen, u c h w al i ł  rezo lucję ,  w  której 
d o m ag a  się od u s ta w y  ubezp ieczen iow ej u- 
s ta n o w ien ia  60 iiit j ak o  k re su  p racy  r o b o t ­
n ik a .  Od 60-go r o k u  życia  ro b o tn ik  m a  k o ­
rz y s tać  z r e n ty  ubezp ieczen iow ej.  Nic s łu sz ­
n ie jszego  ponad to .  Jeżeli  p rzy jm iem y,  że 
p ra c ę  z a ro b k o w ą  zaczy n a  młodzieniec, po 
p rze jśc iu  szkó ł  zaw o d o w y ch  i odbyc iu  prak-  
vyki, m a ją c  lat  20, w y p a d n ie  wtedy,  że o k re s  
in te n sy w n e j  p ra c y  t rw a  lat  c t  e r  d  r  i eś c i. 
To en y b ?  dosyć, a n y  m ieć  p ra w o  do  zupełnie 
zas łużonego o d p o czy n k u

iNie z ap o m in a jm y ,  że nie wszyscy p r a ­
cow nicy  m a ją  zabezp ieczen ia  em ery ta lne ,  np .  
w o ine  zaw ody ,  l iczne k a teg o r je  p ra c o w n ik ó w  
um y sło w y ch ,  n a  s t a n o w isk a ch  p ry w a tn y ch  
i t. p.

A jaKże w  świetle  tak ie j  u s raw y  an g ie l ­
skiej w y g ląd a  w zm iam ta ,  k tó ra  n ied a w n o  
u k aza ła  s ię  w  p ism ach .  Oto w  Ł u c k u  zm ar ł  
n ie d a w n o  l iO-le tn i s ta rzec ,  W ac ła w  Droho- 
mirec.ki, p ia c o w n ik  d rogow y. Z m arły ,  m a ją c  
j a t  16, w s tąp i ł  do  s łuzny d ro g o w e j  i pełnił  
j ą  do  ko ń ca  życia. Pom yślc ie  ty lko :  94 lata  
n ie z m o rd o w a n e j  p racy .

Ja k ż e  więe postąpić,  a b y  wr w ieku  Ja* 60 
pow iedzieć  sob ie  „ b a s ta 11, n a p ra c o w a łe m  się 
dosyć, teraz  odpoczyw am , żyję sobie  w sw o ­
im  m a lu tk im  d o n ik u  wie jsk im , ja k  u  P a n a  
Boga za piecem, m am  co jeść, j^st m i c iepło  
i w ygodnie-  Je s t  m . dobrze ,  n ie  żałuję,  że 
p ra co w a łem  w ytrw ale  p rz ez  lat  czterdzieści,  
T e ra z  m a m  spokó j ,  bo oszczędnośc ią  i p r a ­
cą  doszedłem  do miłego w yp o czy n k u .  S tarość  
m a m  sp o k u jn ą  i .zabezpieczoną.

Ow szem , jpst  n a  lo  p ro s ta ,  znana ,  w y ­
p ró b o w a n a  przez  cały  świat p ra c y  r a d a :  p r a ­
ca  i w y tężo n a  oszczędność .  B ezw aru n k o w e  
o d k ład a n ie  części z a ro b k ó w  do  PK O  na  p o l i ­
sę  ubezp ieczen iow ą ,  k tó ra  n a  s ta re  la ta  o b ­
d a rz y  n a s  kap ita łem , p o z w a la ją c y m  żyć sp o ­
ko jn ie  i bezp ieczn ie ,  w spożyw an iu  ow oców  
p ra c y  całego życia.  Kto d o tychczas  tego n i ; 
zrobił ,  k to  siię spóźnił ,  —  n iech  zrobi to n a ­
ty ch m ias t  w  PK O lub w  każdym  urzędz ie  
pocz to w y m . t

Ruch prztdwyoorczy.

I r n n ( Ą P

D r u k a r n i e  o d m ó w i ł y  d r u k o w a n i a  o d e z w  p r z e d w y b o r ­
c z y c h  n a  k r e d y t  z p o w o d u  n i e u r e g u l o w a n i a  p r z e z  n i e ­
k t ó r y c h  i n t e r e s a n t ó w  r a c h u n k ó w  z a  w y b o r y  u b i e g ł e .

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie.

Słów parę o spisach wyoorców w Wilnie.
O b w o d o w e  

mc ją p i c z  d a
Ko .n . s je  W y b o r c z e  

o r z e c h  d o  zgryz ien ia ,  
b o w i e m  o p o r z ą d z o n e  p r z e z  M a g i ­
s t ra t  sp isy w y b o r c ó w  s ą  właśc iwie  
w y k a z a m i  na zwisk ,  a le  n ie  sp is ami  
w y b o r c ó w .  Jak  w i e m y  o b o w i ą z e k  
s p o r z ą d z e n i a  sp isu  w y b o r c ó w  mia ł  
M a g is t r a t  m. Wslna  i d o  t e g o  celu 
z a a n g a ż o w a ł  pr ze sz ło  200 a d  h uc  
p isa rzy,  k tó ryc h  o p ł a c a ł  a k o r d o w o .  
O c z y w iś c .e ,  że k a ż d y  z tych  u r z ę d ­
n ik ów  s ta r a ł  ,ię j akn a jw ię ce j  w y p i ­
sa ć  aby  jak  n a jw ię ce j  zarobić ,  f ‘e 
n ie  s ta r a ł  się o to, a ż e b y  spisy  by ły  
s p o r z ą d z o n e  d o k ła d n ie .  T  ego  r o d z a ­
ju p r a c a  d a ł a  wynuci  t ak ie ,  że n ie ­
ty lko  o m in ię to  w sp is ach  p o s z c z e ­
gó ln e  o so b y ,  a le  n u w e t  u. cc.  Co  
je s t  b a r a z i t j  c ie k a w e ,  że na jm nie j  
o p u s z c z o n y c h  nazwisk  d a j e  się z a ­
u w a ż a ć  o s ó b  n a le ż ą cy c h  do  P. r .  S., 
a  r .a: więcej  o p u s z c z o n o  n a z w i j k ,  a 
n a w e t  i p o p r z e k r ę c a n e ,  osób ,  które 
do  P .  F,  S. n . e  na l e ż ą

Specjalne biurc wyborcze.
Shjj. iwnie do  z a rząd zen ia  M in is te rs tw a  

P o c z t  i Te leg ra fów  z d n ia  3.X r.  b. L. 3685, V 
D y re k c ja  P o c z t  i Te leg ra fów  w W iln ie  ot 
w o rzy ta  spec ja lne  b iu ro  d la  sp r a w  w y b o r ­
czych pod k ierow nic tw em  p. inż.  J a k ó b a  
Mnlochleba. Do zak re su  d z ia łan ia  Diura n a ­
leżą w szys tk ie  sp ra w y  do tyczące  re so r tu  
pocz tow ego z O k rę g u  D yrekcj i  Pocz t  T e ­
legra fów  w  W ilnie,  a  z w ą z a n e  ze sp ra w ą  
w y b o ró w .  Lokat  b iu ra  mieści się  w g m ac h u  
D y re k c j i  P .  i T. p rz y  ul.  S adow ej  Nr. 25, 
po-k. 63, tet. Nr. 15-56. T elefon  p r y w a tn y  
k ie ro w n ik a  b iu ra  15-58. B iuro czynne  od 
godz. 8 do  godz. 22-ej, zaś w scislym o k r e ­
sie w y b o rczy m  całą  dobę.

2 ruchu wyborczego &BWR. 
w powiecie oszmiahsKin.
Na te re n ie  po w ia tu  o szm iań sk ieg o  z a k o ń ­

czone zostały iprace o rg a n iz ac y jn e  K om ite ­
tów  G m innych  i Kół L o k a ln y ch  B. B. W. R., 
k tó re  ro z w in ę ły  wszędzie  n iezw y k le  in te n ­

s y w n ą  a k c ję  m a ją c ą  n a  celu skupien ie  n a j ­
szerszych w ars tw  obyw atel i  na  g runc ie  ide- 
o logji  M arsza łka  P iłsudskiego.

D otychczas  o d b y ły  się  duże  z g ro m a d ze n ia  
BBW1R.. zwołane  p rz ez  Radę  P o w ia to w ą  w 
n a s tę p u ją c y c h  m ie jsco w o śc iach  p o w ia tu :  W  
o ś ro d k u  pow. O szn u an ie  w  d m u  27 ub. m. 
r .  b., w  Sm orgoniach ,  w dn iu  ‘28 ub. m. r. b. 
■i w  innych  o ś ro d k a c h  gm in .  Z n am ien n e  jest,  
iż w w ie lu  m ie jscow ośc iach  ludność  d o m a ­
ga ła  s ię  w ys łan ia  ze swego g ro n a  d e ltg acy i  
do  -Marszałka P i łsudsk iego ,  b y  z ust  jego 
d o w iedzieć  się  za k im  na leży  głosować.

O d ru c h y  te  sp o w o d o w a n e  wszędzie bv ły  
a k c ją  ag i ta to ró w  „C en t ro lew u 11, k tó rz y  cy ­
n iczn ie  podszyw ali  6.ę pod m ia n o  z w o len n i ­
kó w  M arsza łka  P i łsu d sk ieg o  a p rz y te m  w 
sposób  d em agog iczny  n a p a d a l i  n a  B e zp a r ty j ­
n y  B lok  W sp ó łp rac y  z R ządem .

Obecnie  m o żn a  powiedzieć ,  iż ludność  
d o sk o n a le  już  o r jo n tu je  się  w  przebiegłości

K R O N I K A
Czwartek

9
Październik

D z i ś :  D y o n i z e g o  B. M- 

J u t r o :  F r a n c i s z k a .

W s c h ó d  s ł o ń c a — g.  5 m .  49.  

__________________ Z a c h ó d  » — g» 16 m .  57.

S p ostrzeżen ia  Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z  dnia 8  X — 1930 roku.

C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  75 6  

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  4 “ l° C
, n a j w y ż s z a :  -J- 5° C

.  , n a j n i ż s z a :  o° c  
O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  —
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y  p ó ł n o c n y .
T e n d e n c j a  b a r o m . :  w z r o s t ,  p o t e m  s t a n  s t a ł y .  

U w a g i :  p o c h m u r n o .

OSOBISTE.
—  P re z es  D y rek cji P o cz t i T e leg ra fó w  w 

W iln ie  inż. K aro l Ż u rh o w icz  w y jeżdża  w dn .  
9 b. m .  n a  8 d n i  do  W arszaw y .

iNa ezas sw o je j  n ieobecności  kierow-nictw j  
D yrekcji  p o ru c zy i  nacze ln ikow i wydz. inż. 
M ieczysławowi Nowickiem u

—  W  d n iu  8-go b . m . odw iedzi! p. w o je ­
w odę  w ileń sk ieg o  p. B ro n isław  H erm cn -

, Iżyck i i z łożył n a  ręce  p. w ojew ody  iv w y k o ­
n a n iu  u c h w a h  konsys to rza  ew ang ic l ickc  r e ­
fo rm o w an e g o  500 z ło tych n a  łódź p o d w o d n ą  
„O dpow iedź  T re v i ran u so w i“ . P a n  w o jew o d a  
.o trzym aną  su m ę  p rz ek a za ł  prezesowii Ligi

M orsk ie j  i R zeczne j  p. k u ra to ro w i  P o g o rz e l ­
sk iem u.

P o z a le m  p rz y ją ł  p. w o jew oda  prezesa  Zw. 
M iędzykom una lnego  p. B. W ędziago lsk iego ,  

.3. k tó ry m  od b y ł  k o n fe ren c ję  w  sp ra w a ch  gos­
p o d a rczy ch  o raz  p rezesa  Izb K ontro l i  p. Pie.- 
t raszew sklego .

SPRAW Y AKADEM ICKIE
—  k o n k u r s .  Z arząd  S tow arzyszen ia  B r a t ­

n ia  P o m o c  Po lsk ie j  Młodzieży A kadem ick ie j  
U n iw ersy te tu  S te fana  Batorego w  WTilnie ni- 
m e jszem  ogiasza  k o n k u r s  n a  posadę  k ie ro w ­
n ik a  A kadem ick ie j  Koionji  W y p o cz y n k o w e j  
w  Legaciiszkach.

O p osadę  ub iegać  się  m o g ą  a k a d e m ic y  o- 
ra z  o so b y  p-ostronne.

K andydac i  w inn i  w s k a z a ć  się:
1. Z n a jo m o śc ią  g o sp o d a rk i  ro lne j .
'Z . Z n ajo m o śc ią  g o sp o d a rk i  letn iskowej.
3. Z na jo m o śc ią  w  zas re s je  buchalterjii .
4. Dużem i w a lo r a m 1 m o ra ln em i .
O fe r ty  p o p a r te  o d p n w ied n lem i  r e fe r e n ­

c j a m i  n a leży  sk ła d a ć  do d n ia  14 p aźd z ie rn ik a  
1930 r  w godz inach  u rzęd o w y ch  w  Sek re ta r  
j ac ie  B ra tn ie j  P o m o c y  (ul. W ie lk a  24).

—  In a u g u ra c ja  ro k u  akadem ick iego . Do 
r o c z n y m  zw ycza jem  w d n iu  11-go paźdz ie r ­
n ik a  r .  b. o doędzie  się u roczys ta  in au g u rac ja  
r o k u  ak adem ick iego ,  s tan o w iąca  p raw d z iw e  
święto całej  młodzueży akad em ick ie j .

J. ,M. R e k to r  U n iw ersy te tu  S te fana  Bato 
rego  w  p iśm ie  d c  W il iń sk ieg o  K om ite tu  Aka 
dem ick iego  w y ra z i ł  życzenie, a b y  cała  m ło ­
dzież  a k a d e m ic k a  wzięła  g ie m ja ln y  udz ia ł  w 
je j  święcie.

T e g o  ro d za ju  faKty s ta ją  się z r o ­
zumia ł e ,  b o  przeciei .  M ag is t r a t  d o  
sp o r z ą d z a n i a  s p i só w  z a a n g a l o w * 1 
p r z e d e w s z y s t k i e m  cz ło n k ó w  f . f  S.„ 
k i  ' rym c h y b a  n a  d o k łc o n o ś u i  s p i '  
s ó w  b y n a j m n i e j  nie zi eża ło .  T r z e ­
b a  za z n a cz y ć ,  że na jm ni e j  w ogó-  
le o p u s z c z o n o  n a z w i s k  ż y d o w -  
sk ich  a chrze śc i jańs k ich  s p o ro  p o ­
p r z e k r ę c a n o .

T a k  n i e p o r z ą d n i e  s p o r z ą d z o n e  
spicy s p o w o d o w a ł y  wie lką  i lość re­
k l a m a c j i  i B e z p a r t y j n y  Blok W s p ó ł ­
p r a c y  z R z ą d e m ,  c h c ą c  przy jść  z p o ­
m o c ą  w y b o r c o m  ro z e s ł a ł  g o t o w e  
w z o ry  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  Kom isy j  
O b w o d o w y c h ,  l ecz n ie  d o  mie jsc  u- 
rz ę d o w a r . ia  Kom isy j ,  , ak  c h c e  
„D z ie n n ik  Wi leńsk i*  z dn  7 p a ź ­
dz ie rn ik a ,  lecz do  w o ź n y c h  lokali ,  

. k t ó r y c h  w  j e d n y m  z pokoj i  m ie s z c z ą  
się K o m i s j e  G o w o d o w e ,  lub m ę ż ó w  
z a u f a n i a  B. B. W .  R.

a g i ta to ró w  „C entro lew u 1 i n ie  d a j a r  'm  p o ­
s łu ch u  m asow o  g a m ie  się do  BRWR-

S to su n k o w o  n a j in ten sy w n ie jsz a  a k c ja  B.  
B. W R., ro z w in ię ta  jest  n a  te ren ie  g m in y  
holszańsiciej,  k tó ra  w y d a w a ła  s ię  n a  p o z ó r  
„ z a g ro żo n ą 11 (przez a g i t a to ró w  „C en tro lew u 11. 
iNa terenie  te j  gm iny  o dby ły  się  z eb ra n ia :  
W  W o ło w ik ach ,  w Mościszczu, w  N aruszew - 
cach, w Kozłowszczyźm e i in n y ch .  Z eb ra n ia  
te by ły  b a rd z o  liczne, p rze is tacza jące  Się 
w s p o n ‘anaczne m an i fe s tac je  n a  cześć  M ar­
s z a łk a  Dilsudskiego. Na te ren ie  te j  g m in y  
n ie  ukaże  się zapew ne  w ięce j  ż a d e n  ag i ta to r  
opozycji .

Stanowisko Rusjan wobec 
zbliżających się wyborów,,

N s s k u t e k  p o s t a n o w i e n i a ,  g ł ó w n e j  r a d y  
R  N .  O .  ( R o . y j . k i e  Z j e d n o c z e n i e  N r r o d o -  
w e )  w  B r z e ś c i u  n / b  w i l e ń s k a  r a d r  w o j e ­
w ó d z k a  R .  N .  O  p o s t a n o w i l i  n i e  w y . t ę p o -  
w  ić  n a  t e r e n i e  W i l n a  i W i l e ń s z c z / z n y  z 
w ł a s n ą  l i s i ą  w y b o r c z ą .

W  z w i ą z k u  z  t e m  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  
r o s y j s k i e g o  s t a ł a  s i ę  a k t u a l n ą  s p r a w a  z a  ja  
k ą  l i s t ą  m a j ą  g ł o s o w a ć .

D l a  r o z s t r z y g n i ę c i a  t e j  k w e s t j i  w c z o r a j  
w i e c z o r e m  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  u g r u p o w a ń  r o s y j s k i c h .  P o s i e d z e ­
n i e  t o  p r z e c i ą g n ę ł o  s i ę  d o  p ó ź n a  w  n o c y ,  
w o b e c  c z e g o  w y n i k i  k o n f e r e n c j i  p o d e m y  
ju tr o .  ( c )

W ile ń sk i  K om ite t  Akademicki,  p rag n ąc ,  
aby w s p o m n ia n a  uroczystość  w y p a d ła  ja k  
n a jd o s k o n a le j ,  w z y w a  ogół Po lsk ie j  Młodzie­
ży A k ad em ick ie j  U n iw ersy te tu  S te fan a  B a to ­
rego, do  wzięc ia  g rem ja ln eg o  u d z ia łu  w  u r o ­
czystościach .

iZhiórka całej  m łodzieży a k a d e m ic k ie j  d n  
11 b  m. jso b j ta )  o godz .  l0.45 s k ą d  uda się 
p o chód  c z w ó rk a m i  ze s z ta n d a re m  do  koś­
cioła Św. J a n a  n a  n abożeńs tw o .  Na u ro czy s­
tość in au g u ra cy jn ą ,  k tó ra  o d b ęd z ie  się tegoż 
d n ia  o godz. 12-ej w  Auli K o lum now ej,  w i ­
n i e n  przy jść  k ażd y  s iu d en t  U. S. B jed n ak  
z p o w o d u  szczupłości m ie jsc  w  Auli, ogół 
Młodzieży m a w s tęp  ty lko  n a  ga le r ję ,  na  k t ó ­
r ą  o so b n y c h  z a p ro sz e ń  n ie  po trzeb a .

—  K o m u n ik at Z a rz ąd u  O k ręg u  W ileń sk ie ­
go Z. I*. M. D. Z arząd  O kręg u  W ileńsk iego  
Z w iązk u  Po lsk ie j  Młodzieży D e m o k ra ty cz n e j  
z aw ia d am ia :

1 S e k re ta r ja t  c zynny  jes t  w  poniedz ia łk i,  
ś ro d y  i p ią tk i  w  loLaiu p rz y  ul.  Z jg m u n to w  
sk ie j  16 od  godz 17 do  19

,2. R e fe ra t  d la  S p ra w  B a łtyck ich  W ydz.  
W y k o n aw czeg o  jest  czy n n y  p rz y  ul G im n a ­
z ja lnej  10 Si. 3  w e w to rk i  od godz. 4 do  5 pD.

3. Biuro  P ra so w e  Z. P. M. D. \ / i l r ,o ,  jes t  
c zynne  p rz y  ul.  Zygm untow sk ie j  16 w  p o n ie ­
dz ia łk i ,  w to rk i  d p ią tk i  od  godz. 17— 19. teł.  
10-25.

4. P rezes  Z. iP. M D. p rz y jm u je  w e c z w a r ­
t k i  w loka lu  iprzy ul. Z y gm untow sk ie j  16 od 
godz. 18 do  19 (od 9 do  14 tel. 3-59 codzian- 
nne, w e  czw ar tk i  tel. 10-25 w g odz inach  p r z y ­
jęć) !

5. Sekcja  d la  S p ra w  N arodow ościow ych ,  
R efera ,  ku l tu ra lno-ośw  latow o rg a n iz ac y jn y ,  
a k ad e m ic k i ,  p io p ag an n o w y ,  P  W . i W. F. są  
n a ra z ie  n ieczy n n e  o m ie jscu  i g o d z in a ch  d y ­
żu ró w  n a s tą p i  oddzielne  zaw .adom ien ie .

6. S k a rb n ik  u rz ęd u je  w  lo k a lu  Z. P.  M. D. 
w e w to rk i  od godz. 17 do  19.

—  Zapisy no w y ch  członków, Zapisy  n o ­
w y ch  członków o d b y w a ją  się w  lo k a lu  Z. P . 
M. D codzienn ie  od godz. 17 do  19 od d n ia  
6-go b. m . aż Jo odw o łan ia .

—  P ie rw sz a  S ob ó tk a  A kadem icka. Stoip, 
S,op Stop. W e te ra n i  d Now r ju sze .  O tw arc ie  
O gn iska  P ie rw sz ą  „ S o b ó tk a 1' w  d n iu  11-go 
p a ź d z ie rn ik a  r .  b. o gooz. 9-ej wiecz. S tro je  
d o w o ln e ,  oopu szcza ln e  są  n a w e t  f rak i .  
W s tę p  ty lko  za o k a z a n ie m  legitym acji  a k a ­
d e m ic k ie j  lub s ta łych  k a r t  w s tępu ,  w y d a n y ch  
p rz e z  Z arząd  B ra tn ie j  Pom ocy .  W s t ę p i . 50 zL 
a k ad em ick i ,  d la  gości 3 zł.

SPRAWA SZKOLNE.
—  W y jaśn ien ie  łn .-pck tnrj Szko lnego  w  

„ o raw ie  seg reg ac ji u czn ió w . W  n u m erz e  228
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„ K u r je ra  W ile ń sk ieg o "  iz dwia 3 b. m między 
in n e m i  s p n w a m i  szk o ln em i  ukaza ła  się  
■wzmianka o t a k  zw ane j  seg regac ji  u czn iów  
■w szko łach  p o w szech n y ch  według  ich z d o l ­
nośc i .  P o n ie w a ż  w iad o m o ść  t a  m og łaby  s p o ­
w o d o w ać  pewien  n iep o k ó j  i o b a w ę  sp o łeczeń ­
s tw a  w  szczególności rodz iców ,  w y w o łu jąc  
rpewre z łudzenia ,  i e  ty m  sposobem  d o k o n y ­
w a  się  p odz ia ł  dzieci n a  k a teg o r je  według  
ró ż n e j  w ar tośc i  jednos tek ,  że p rzy  s to so w a ­
n iu  tego sy s te m u  m o żn a b y  zm ierzać  do  u s t a ­
len ia  h ie ra rc h j i  według w ar to śc i  jednos tk i ,  
p rz e to  w y ja śn ia m  co n as tęp u je

1. In sp e k to ra t  Szko lny  zdaje  sobie  s p r a ­
w ę :  a) że b łęd n em  b y ło b y  m n ie m an ie ,  iz g r u ­
p o w a n ie  dz ieci  w  k lasy  w ed ług  uzd o ln ien ia  
jes t  je d y n y m  i n iez a w o d n y m  i  ła tw y m  ś r o d ­
k ie m  zara d cz y m  d la  t ru d n o śc i  n a p o ty k a n e  w  
p r a c y  w y c h o w a w c ze j  i nauczycie lsk ie j ;  b) 
że za w łaśc iw e m e to d y  w iodące  do w y ró w n a ­
n ia  TÓżnic w m ate r ja le  d z iec in n y m  p r z e b y w a ­
jący m  do  szk o ły  u w aża  się  m iędzy  innem i 
o rg a n iz o w a n ie  p rzedszkoli ,  op iek i  m a te r ja l  
n e j  i h ig jen iczn e j  nad  dz ieck iem , o rg a n iz o ­
w a n ie  spec ja lne j  opieka n a d  dz iećm i opóźnio-  
n e m i  w ro zw o ju  lub w  p ra cy  w postaci d o ­
d a tk o w y c h  zajęć  z g ru p a m i  ipotrzebującemi 
pom ocy ,  o rg a n iz o w a n ie  świetlic i k lu b ó w  
dziecięcych.

2. P ró b y  podjęte  w  szkoln ic tw ie  powsze 
c h n e m  m W iln a  dc. w y ró w n a n ia  jed y n ie  róż 
n ic  u zdo ln ień  do p o b ie r a n ia  n a u k i  m a ją  n a d ­
zwyczaj  szr mpłe r a m y :  a) g ru p o w a n ie  tak ie  
zas tosowr ie jed y n ie  na  te ren ie  o d d z ia łó w  II 
j  III  k i lku  szkó ł  w  ś ró d m ieśc iu  i w  tak ich  
o ko l icznośc iach ,  gdzie względy o rg a n iz a c y j ­
n e ,  n a d m i a r  lub b r a k  dzieci  w klas ie ,  w y m a ­
g a ły  pew nych  przesun ięć ;  b)  p i  zc*um ęcia  o b ­
ję ły  dzieci opó źn io n e  w ro z w o ju  czy to z p o ­
w o d u  choroby ,  a  więc  n ie reg u la rn eg o  uczęsz  
c z a n ia  do  szkoły, lub te, k tó re  z j ak ie g o k o l ­
w iek  innego  p o w o d u  do szkoły przybywały  
z o p ó źn ien iem  i uczęszcza ły  do  n ie j  n ie re g u ­
la rn ie .

Z metod zm ie rz a ją cy c h  do w y ró w n a n ia  
jm z iom u zas tosow ano  także  i obn iżen ie  l icz ­
b y  dzieci z ap isan y ch  do  tak ie j  klasy.

St. Starośe.iak 
In sp e k to r  Szkolny  m. W ilna .

Z PO CZTY.
—  Z jazd  Z w iązku  P raco w n ik ó w  P o cz t i 

T e leg ra fó w . D nia  4 i 5 b. m. o d b j  i się p le ­
n a r n y  z jazd  cz ło n k ó w  Z arz ąd u  Okręgowego 
Z w iązk u  P ra c o w n ik ó w  Pocz t  i Telegrafów  z 
u d z ia łem  p rezesów  Kół m ie jscow ych  Okręgu 
W ileń sk ieg o  w  W iln ie  p rzy  ul M etropo li ta l ­
n e j  Nr. 1, w  lo k a lu  Związku.  Z jazd  z a szc zy ­
c ił  sw oją  obecn o śc ią  p, in ż  K iro l  2ui.howicz 
prezes D yrekcj i  Poczt  i T e leg ra fów  w W ilnie,  
k tó ry  p ięk n em  ii w zn iosłem  przem ów ien iem , 
n a w ią z a n e m  do h is to r j i  Polski  z ok resu  przed 
rozb io row ego  i do b y  dz is ie jsze j  pow ita ł  2jazd  
życząc m u  pom y śln y ch  i o w ocnych  obrad .  
J a k o  p rz ed s taw ic ie l  D yrekcj i  Pocz t  i Telegr. 
w z ią ł  udzia ł  w  z jezdzie  p m a j o r  rez.  Eug. 
Kozłowski,  kier .  oddz. gosp. D yrekcj i .  Mię­
d zy  sze reg iem  s p ra w  o rg a n iz ac y jn y ch ,  o m a ­
w ia n a  b y ła  s p i a w a  w y b o ró w  do Se jm u i Se­
n a tu .  Z jazd jed n o m y śln ie  zatw ierdz i!  s t a n o ­
wisko p re zy d ju m  Z a rz ą d u  Okręgow ego  co do 
pow.ziętej akcj i  p rz ed w y b o rc z e j  z B. B. W  R., 
o ra z  u c h w a l i ł  o d p o w ie d n ią  rezo lucję ,  n a w o ­
ł u ją c ą  wszys tk ich  cz ło n k ó w  Okręgu, do  s ta ­
w ie n ia  się ja k  jed e n  m ąż  pod ro zk azy  W o d za  
N aro d u  M arszalka  Polski  Józefa  Piłsudskiego. 
W  w y n ik u  oży w io n e j  dyskus j i  n a  tem a t  w y ­
b o ró w ,  w y s ian o  ho td o w n iczy  te leg ram  Mar­
sza lkow i P i łsudsk iem u .

Po w y cze rp an iu  się p o rz ą d k u  dz iennego,  
w  d ru g im  d n iu  o b r a d  o godz. 16-ej w  b a rd zo  
m i ły m  n as t ro ju  .zjazd zakończono .

—  O tw arc ie  k u rsu  p o cz to w o -łe leg raficzn . 
W  dniiu 7 b. m. n a s tąp i ło  o tw arc ie  XI k u r su  
pocz tow o-te legraf icznego .  Po  • n ab o żeń s tw ie  
o dp i-aw ioncm  w kościele  Sw. T ró jcy ,  in a u g u ­
r a c j a  k u rsu  odbyła  s ię  w sali  w y k ła d o w ej  
p rzy  ul.  S-to Ja ń sk ie j .  W  swem  w stęp n em  
p rz em ó w ien iu  p. d r .  Alfred Sowiński,  naczel-  
n.k wydziiału, ja k o  k ie ro w n ik  k u rsu  p o d k re ś ­
lił, że na  fu n k c jo n a r ju s z u  po cz to w y m  zw łasz ­
cza  tu n a  K re sa c h  c iążą  obow iązk i  m e ty lk o  
s łu żb o w e  lecz tak ż e  i społeczne, d la tego  leż 
.zwracając  się do  m ło d y ch  k u r sa n tó w  wzy­
wał ich, a b y  w  przyszłości  po  u k o ń c ze n iu  

k u r s u  i zdan iu  eg zam in ó w  p o w ie rzo n e  sob  e 
ob o w iązk i  pełnili  sum ienn ie  i na leżyc ie  oraz  
d b a l i  o d o b ro  P a ń s tw a .  W y k ła d  i n a u g u ra c y j ­
n y  n a  tem a t  „ N au k o w a  o rg a n iz a c ja  p ra c y 11 
wygłosił n. W o jc iech  W ie rzb iń sk i  r a d c a  po 
cz tow y . J ed n o cześn ie  zau w aża  się, że n a  kurs  
.powołano 57 p ra k ty k a n tó w  i że k u r s  będzie  
t r w a t  6 miesięcy.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  1 S T C m  ARZ
—  K o m u n ik a t in fo rm a c y jn y  F e d e ra c ji

P. Z. O. O. W  d n iu  6 b. m. pod p rz e w o d n ic t ­
w e m  prezesa  Z a rz ąd u  W ojew .  p. 5. K ir t ik l isa  
o d b y to  sie w  W iln ie  p l e n a rn e  zeb ran ie  Za- • 
r z ą d u  W ojew .  f e d e r a c j i  łączn ie  z o d p ra w ą  
p re ze só w  Z a rz ąd ó w  p o w ia to w y ch  z te renu  
w oj.  w ileńskiego.

W o jew .  R ad a  B. B. W. R. b e ta  r e p re z e n ­
to w a n a  przez  p r e z e s a  p. d - ra  W. Maleszew- 
sk.ego. P o m ięd zy  przeds taw ic ie lam i in n y ch  
Z w iąz k ó w  byt rów nież  p rzedstaw ic ie l  władz 
w o jskow ych .  Na z eb ra n iu  został  o d czy tan y

i jed n o m y ś ln ie  p rz y ję ty  p r o j e k t  od ezw y  do b. 
w o jsk o w y c h  i  r eze rw is tó w  k tó ra  zos tan ie  
w y d r u k o w a n a  przez  Z arząd  W ojew . F e d e r a ­
cji  w  W iln ie  w  im ien iu  wszys tk ich  sfederow a- 
n y c h  o rg an izacy j .  b y łych  w ojsk o w y ch  n a  t e ­
re n ie  wojew . w ileńsk iego .  Odezwa ta  oędzie  
w y d a n a  w  zw iązku  <z p rz y s tąp ien ie m  F e d e ­
ra c j i  do  w sp ó ln e j  ak c j i  p rzed w y b o rcze j  z 
B. B. W  R.

Z E B R A N IA  I O DCZYTY.
—  W ileń sk ie  K oło B iL ljo lek arzy  P o lsk .

z aw iad am ia ,  że d n i a  10 .październ ika  r .  b. 
w p ią tek  o  godz. 8-ej wieoz. odbędzi.  s ię  w 
g m ac h u  U n iw ersy teck ie j  Bibljo teki  P u b l icz ­
n e j  N ad zw ycza jne  W alne  Z ebran ie  cz łonków  
Kota.

P o rz ą d ek  dz ien n y :
1. W y b ó r  Delegatów.
2. Reiferat p. -Gracjana A chrem -A chrem o- 

w icza  p. t. „ W ra ż e n ia  z b ’b j o t e k  an g ie l ­
sk ich" .

—  Z po sied zeń  n a u k o w y ch . Dnia  30 w r z e ­
śnia o dby ło  się  w spólne  posiedzenie  n a u k o w e  
W y d z ia łu  III  Tow. P rz y j .  Nauk  o ra z  Wil. 
Oddz. Pol.  T o w  ilis tor . ,  n a  k tó re m  p ro f .  O ko  
J a n  wygłosił  o dczy t  p. t. „Paw eł  .Deusterwalt,  
n iez n an y  h u m a n is ta  XV w.“ . 1’re legen .  o m ó ­
w i ł  rę k o p is  z XV w., z n a jd u ją c y  się w biibljo- 
tece T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  Nauk w W.ilme, 
z aw ie ra jący  dz ie ła  C ycerona, W erg iljusza  i 
Ow.idjusza. A u to rem  jogo jes t  P a w e ł  Deusler-  
waJl ,  pocho d zen ia  n iem ieck ieg o  h u m a n is ta  
wybitny'.  U rodzony  w D obrem m ieśc ie  (Gutt- 
s tad t)  w W arm ji ,  s iu d ja  un iw ersy teck ie  oby ł  
w L ipsku  w la tach  1486— 1494 k tó re  u k o ń ­
czy! ze s topn iem  m ag is t ra  n a u k  w y zw olonych  
w  r. 1496 został  k a n c le rzem  b isk u p a  w a r m iń ­
sk ie g o  Ł u k asza  W atze l ro d a ,  w u ja  K opern ika .  
Z p a m ię tn ik a  b isk u p a  w yn ika ,  że D eusterw alt  
by i w ie rn y m  stugą Jag ie l lonów  i że, p o d o b ­
nie ja k  jego h iskup ,  n ien aw id z ia l  k rzyżaków ,  
z a rzu ca jąc  im  n ien a sy c o n ą  n iczem  chciwość, 
chy trość  i p rzew ro tn o ść  i n aeprzeb ie ran ie  w 
ś ro d k a ch  d la  o s iągn ięc ia  celów, n iezgodnych  
z h as łam i  przez  n ich  g loszonemi. W  W iln ie  
baw ii  D eus ic rw ai t  d w u k ro tn ie  u k ró la  Ale­
k sa n d ra ,  k t ó r y  w ezw ał  do siebie b isk u p a  Ł u ­
kasza  w sp ra w a c h  ziemi p rusk ie j ,  tudzież  w 
w ażnych  sp raw ach  ip ryw atnych  ,i pub l icznych  
O dnos iły  s ię  o n e  n iew ąlp j iw ie  d o  kwestj i  
d y n as ty czn e j .  P re legen t  om ów ił  dz ia ła ln o ść  
n a u k o w ą  i po l i tyczną  D euste rw al ta ,  p o d n o ­
sząc  m. in., że rękop is  jego z r o k u  1488 z 
d z ie łam i k lasy k ó w  łac ińsk ich  m a  dla, n au k i  
n iepoś ledn ie  znaczenie .  Rzuca  on także  p e w ­
ne św iat ło  na  r u c h  u m y s ło w y  w W arm ji .

Po odczycie o d b y ła  się dyskus ja ,  w  k tó re j  
Z a b i e r a l i  ,gto6 re k to r  Pa rczew sk i ,  prof .  Mo- 
de lski i i n n i .

—  In a u g u ra c ja  c y k lu  o d czy tów  z w. a lk  o 
W iln o . Dzisiaj  o godz. 18-ej w sali T ea tru  
„ L u tn ia "  od b ęd z ie  się p ie rw szy  z cyklu  za­
po w ied z ian y ch  odczy tów  z dz ie jó w  w a lk  o 
Wileńszczy.znę.

Siowo w s tępne  w ypow ie  p. w o jew o d a  Ra- 
czkiewiez,  poczem  kpt.  dyp l .  P rz y b y lsk i  z 
W ojskow ego  Biura  H isto rycznego  w WarsziN 
wie wygłosi o d czy t  p. t. „S p ra w a  w ileńska  w 
toku  w o jn y  po lsko-rosy jsk ie j  1918—4920 i . “ .

T em a te m  odczytu  będzie  sy n te n ty e zn y  z a ­
rys  wszystk ich  wys iłków, z m ie rza jący ch  a o 
ipołączema ziem b. W . Iśs. L itewskiego z 
Po lską  w  c iągu  t rzech  lat k sz ta ł to w an ia  się 
p a ń s tw a  polskiego. P o ru szo n e  b ę d ą  sprawy 
tak  n ies łychan ie  c iekaw e,  ja k  s to sunk i  polsko 
l i tewskie  w ia taeh  1918—4921, ro la  s a m o o ­
brony .  in te n c ja  Rosji  sow ieckie j  w p o c zą t ­
kach  1919 ro k u ,  po l i tyka  w sch o d n ia  Naczel­
nego D o w ó d z tw a  prze łom ow e w y d a rze n ia  
1920 ro k u  i ich s tosunek  do  W ileńszczyzny ,  
ak c ja  gen. Żeligowskiego i 1. d.

-onieważ tem a t  odc-zytu o b e jm u je  sp ra w y  
z tak  n ied aw n e j ,  a  tak  w s trząsa jące j  p rzesz ­
łości naszego m ias ta  spodz iew ać  się na leży  
tłum nego  n a p ły w u  słuchaczy.  O soba  p re le ­
genta ,  a u to r a  jedynego  w n a sz e j  l i te ra tu rze  
zarysu  w o jn y  o d ro d zo n eg o  P a ń s tw a  P o lsk ie ­
go d a je  gw aran c je ,  że o dczy t  będzie  u t r z y m a ­
n y  na  w ysok im  ipozionnie. .

—  K o n fe ren c ja  g ospodarcza .  W  dn iu  8-go 
b. m. w sali  k o n fe re n c y jn e j  Urzędu W o je ­
w ódzkiego  odbyło  się pod p rzew o d n ic tw em  
p. w o jew ody  R aczk iew icza  po s ied zen ie  sfe r  
g ospoda rczych ,  na  k tó rem  ro z p a t rzo n o  szereg  
kwesty j ,  zw iązanych  z p rzysz łą  k o n fe re n c ją  
g o sp o d a rczą  na Z am k u  u  P a n a  P re z y d e n ta  
R zeczypospoli te j .

—  Z p o sied zen ia  K om isji T e a tra ln e j. W  
dniu  7 b. m. w lo k a iu  M agistra tu  o a b y ło  się 
posiedzenie  m ie jsk ie j  Komisji  T e a t r a ln e j  po 
św ięcone  sp ra w o m  re p e r tu a ro w y m .

Na wstęp ie  d y r e k to r  Zelw erow icz  złożył 
sp ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  obu  T e a tró w  
Miejskich za  o s ta tn i  k w ar ta ł .  J a k  w y n ik a  ze 
sp ra w o z d an ia  m iesiące  letnie odb ity  #ię u j e ­
m nie  na  frekw enc j i ,  a  co za  tem  idzie p r z y ­
niosły  d y re k c j i  n ied u ży  zresz tą  deficyt.

Dalszy  ciąg po s ied zen ia  w y pe łn i ła  dysku  
sja  na  tem a t  zam ierzeń  r e p e r tu a ro w y c h  na 
n a jb l iż s zy  k w ar ta ł .

—  P o s ied zen ie  K om ite tu  O bchodu  500-le- 
c ia  zgonu W Ks. W ito ld a . Dziś  w d n iu  9-go 
b m. w lokalu  M agistra tu  odbędzie  się p o s ie ­
dzen ie  Kom itetu  O bch o d u  aOO-lecia zgonu W. 
Ks. W ito lda .  P o rz ą d ek  d z ie n n y  posiedz-ema 
w y pe łn ią  s p r a w y  .związane z p ro g ra m e m  o b ­
chodu.

R O Ż N E
—  Apel Z. P .  M. D. R e fera t  d la  sp r a w  B a ł ­

tyck ich  ,Z. P. M D. w  W iln ie  p ros i  o n a d s y ­
łan ie  k siążek  po lsk ich  dla b ib l jo tek  po lsk ich  
a a  Łotwie .

K a ż d a  k s iążk a  polska,  k tó ra  się. p o n iew ie ­
r a  bez u ż y lk u  u  n a s  w  d o m u  jes t  tak  p o ż ą ­
d a n ą  i o czek iw an ą  n a  obczyźnie  gdzie  jes t  j e ­
d y n y m  często  łąc zn ik iem  z o jczyzną .  Niecił 
k a żd y  o f ia ru je  choc iażb y  je d n ą  książkę ,  a 
tysiące  icli  s tw o rz ą  si lne p laców ki czy te ln ia  
n e  d la  n a sz y ch  ro d a k ó w .

Książk i  p ros im y  przesy łać :  S tan is ław  Klu- 
kow ski,  ul. G im n az ja ln a  10 m. 3 W ilno.

—  W ażne  za rz ąd z en ie  w ładz sk a rb o w y ch . 
P rze d łu ż en ie  te rm in u  sto so w an ia  u lg  w z a ­
leg ło śc iach  p o d a tk o w y ch . J a k  się d o w ia d u je ­
m y,  w ładze  sk a rb o w e  w yda ły  zarządzen ie ,  
a b y  od w sze lk ich  opłat ,  u sk u te cz n ia n y c h  n a  
poczet n ieo d ro czo n y eh  ,i n ie ro z ło żo n y ch  na  
r a ty  zaległości w p o d a tk a c h  b ezp o ś red n ich  
bez względu  n a  czas ich p o w s tan ia  p o b ie ra ­
n o  jeszcze w ciągu p a źd z ie rn ik a  i930 ro k u  
k a ry  za zwłokę w  wysokośc i  zn iżonej  do p ó ł­
to ra  iproc.e.nt m iesięcznie ,  l icząc od u s ta w o ­
wego  te rm in u  ptatnościi zam ias t  2 p rocen t  
miesięcznie .

Pow yższe  zarządzen ie  do ty czy  n ie ty iko  po 
d a tk ó w  pańs tw ow ych ,  ale  i k o m u n a ln y ch .  
W szelk ie  o rg an izac je  sa m o rzą d o w e  m uszą  
w o bec  tego do  tego za rząd zen ia  s tosow ać  się.

—  R a ta ln a  sp rzed aż  losów . R o zp o w szech ­
n i ła  się sprzedaż  r a ta ln a  obligacyj  pożyczek 
p ań s tw o w y c h .  'Często  sp rzed aw cy  pobiera li  
.za liczki, a n as tępn ie  znikal i  i n i e je d n o k ro t ­
n ie  k u p u jąc y  tracil i swe o s ta tn ie  oszczędności

J a k  się obecn ie  d o w ia d u je m y ,  sp ra w a  ta 
u n o r m o w a n a  będzie  ispccjalnein ro z p o rz ą d z e ­
n iem  i sp rz ed a ż  ob l igacy j  czy pożyczek o d ­
b y w ać  się  będzie  m ogła  tyiko n a  zasadzie  
spe c ja ln e j  koncesji .

iE£TK i MUZYK*
—  T e a tr  M iejski n a  P o h u lan ce . Dziś po 

raz  16-'ty św ie tn a  sz tuka  w o je n n a  Szerr i fP a  
„Kres w ę d ró w k i" .

—  T e a tr  M iejski „ L u łu ia “ . Dziś ukaże  się 
■po raz  d rug i  w spółczesna  k o m ed ja  ang ie lska
E r w in a  „P ie rw sza  pan i  F ra z e ro w a " .  Obsadę 
tej nowości tw orzą  w ybitn ie jsze  sity zespołu 
M akarczy k -W asi lew sk a ,  E ich le ró w n a ,  Niw ni­
ska.  Kam ińska ,  Kubiński,  Mnecki, Łac ińsk i  
i Zelwerowicz,  k tó ry  sz tukę tę w yreżysero-  
wai.

—  Ju trz e jsz y  k o n c ert K w arte tu  D rezd eń ­
sk iego . Ju t ro  w T ea trze  n a  P o h u la n ce  w y s tą ­
pi siyn,ny K w a r te t  Drezdeńsk i ,  k tó ry  zdobył 
sobie s ław ę  w szechśw iatow ą.  Bile ty  już  są do 
nąb y c ia  w kasie  zam aw ia ń  od godz. 11—9 w. 
w  c iągu d n ia 'c a łe g o .

—  K o n cert pośv ięcony  tw ó rczo śc i St. M o­
n iu szk i. W  niedz ie lę  dn ia  1-2 b. m. odbędzie  
się w Sali Miejskiej  o godz. 12.30 w poł.  k o n ­
cer t  pośw ięcony  w yłączn ie  twórczości  St. Mo­
n iuszk i ,  u rz ą d z o n y  s t a r a n i e m  re fe ra tu  o św ia ­
towego K o m en d y  Miasta.

W  w y k o n a n iu  p r o g r a m u  w e zm ą  udzia ł :  
Chór ,/Echo" i o rk ie s t ry  1 p. p. Leg., ó p. p. 
Leg. i 6 p. p. Eeg. pod b a tu tą  prof.  K a l inow ­
skiego i pp. k ap e lm is t rzó w  kpi.  Reszko, por.  
Kościeszj i por.  Koseckiego.

Czysty d o ch ó d  p rz ezn aczo n y  zostanie  na  
b u d o w ę  p o m n ik a  SI. Moniuszki.  Ze. względu  
u a  ro lę  j a k ą  w życiu k u l lu ra ln o -m u z y cz n em  
W ilna  odeg ra ł  SI. M oniuszko, ja k  też cel, j a ­
k im  jest  b u d o w a  p o m n ik a  tw ó rcy  „ H a lk i"  i 
„S trasznego  D w o ru "  w  W arszaw ie ,  spodz ie ­
w ać  się n a leży  iż sa lę  k o n cer to w ą  w y pe łn ią  
po szeregi wielbiciele twórczości  jednego  z 
n a jw ięk szy ch  po lsk ich  kom p o zy to ró w .

—  P o ra n e k  T o w arzy stw a  M uzycznego 
,L u tn ia “ . W  n iedz ie lę  d n ia  12 b. m .  w  sa ń  
tea t ra ln e j  „ L u tn ia "  odbędzie  się p o r a n e k  w o ­
k a ln y  pośw ięcony  po lsk ie j  p ieśni  ludowej'

Udział  w  p o r a n k u  b io rą :  C hór m ieszan y  
Wil.  Tow. Muz. „ L u tn ia "  pod  d y re k c ją  J.  Le 
śn iewskiego ,  o ra z  cen iona  śp ie w a cz k a  Zofja  
P le  je wska-M onkie  wieżowa.

Słowo w s tęp n e  wygłosi p ro feso r  Michał 
Józefo  wicz.

Bilety n ab y w ać  m ożna  codzienn ie  w kasie 
te a t ra ln e j  od godz. 11 ra n o .  P o czą tek  o godz.’ 
12.30 w południe .

R A B J 0 -
C Z W a RTEK, d n ia  9 p aźd z ie rn ik a  1930 r.

1158:  Sygnat czasu  z W arsz a w y .  12.10: 
P o g a d a n k a  i s z k o ln y  p o ra n e k  z F i ih a rm o n j i .  
14.30: Odczyt.  15.50: „Szanse  ro z w o ju  tu ry  
styki w P o l s c e " ’odczyt.  16.10: P ro g ra m  d z ie n ­
ny. 16.15: M uzyka  7. p ły t.  17.15: Odczyt  i k o n ­
cert .  18 50: P ro g ra m  n a  p ią tek  i rozm aitości .  
19.10: Giełda ro ln icza  19.35: K o m u n ik a t  A ka­
dem ick iego  Koła Misyjnego. 19.35: P ra so w y  
d z ie n n ik  rad jow y .  10.450: Rozm aitości .  20.00: 
Feljeiton. 20.15: C iotka A lb inow a  m ówi. 20.30: 
Koncert ,  słuchowisko ,  k o m u n ik a ty  i m u z y ­
ka taneczna .

PIĄ TEK dn ia  10 p a źd z ie rn ik a  1930 r.
11.58: Czas. 12.05: Muzyka z płyt.  13.10: 

Kom. m eteo r.  15.50' .Opieka Rządu n ad  r o l ­
n ic tw e m "  odczyt.  16.10: P ro g ra m  dzienny.  
16.15. Muzyka z płyt.  17 15: Odczyt  i k o n ­
cert  18.50: P ro g ra m  ,na sobo tę  i ro zm a it .  
19.10: Koift. ro ln icze .  19.25. Kom. L. O. P

!P-u. 19,35: iPras dz ień .  ra d j .  iuj50: P rz e rw a .  
20.00: Po.gadan.kL m u zy c zn a  i k o n c e r t  sy m ­
fon iczny .  P o  k o n cerc ie  sk rz y n k a  p o cz to w a ,  
tech n icz n a  i r e t ra n sm is je .

SOBOTA, d n ia  11 p aźd z ie rn ik a  1930 r.
11.58: Sygnał  czasu  z  W arsz a w y .  12.05 

T ra n s m is ja  in au g u ra c y jn a  r o k u  a k a d e m ic ­
kiego. 13.10: K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny  
15 50: „ K ap i ta l iza c ja  w  Polsce"  odczyt.  16.10: 
P r o g r a m  d z ie n n y  16.15: Muzyka z p łyt.  17.15: 
O dczyt  z K rak o w a .  17.45 Audycja  d la  dzneci 
i koncer t .  18.45: .P rog ram  n a  tydzień  nasi.  
19.10: M uzyka  z płyt.  19.25: Kom. W il.  Tow. 
Org. i Kółek Roln. 19.35: P ra so w y  dz ien n ik  
ra d jo w y .  20.00: Fe l je ton .  20.15 N o w o śc i  te ­
a t ra ln e .  20.80: M uzyka  Jekka, k o m u n ik a ty  i 
m u zy k a  taneczna .

NOWINKI KADJOWE.
RADJOSTAĆ JA  W ATYKAŃSKA.

D y re k to re m  n o w e j  ra d jo s ta c j i  C i t ta  del 
V atieano  został  z a m ian o w a n y  O. Jó z e f  Gian 

'■franceschi, r e k to r  u n iw e rsy te tu  g regorjań -  
SKiego i p ro feso r  f izyki, a za razem  prezes 
n k a d e m j i  n a u k  de l  Nuovi L in ce i  w Rzymie.  
'W d n iu  23 lipca Ojciec  Święty  w to w a rz y s t ­
w ie  g u b e rn a to ra  m ia s ta  W a ty k a n u  i innych  
dygnita rz ; ,  pap iesk ich ,  zw iedzał  b u d u ją c ą  się 
r a d j j s t a r j ę .  Szczegółowych o b jaśn ie ń  u d z ie ­
lał se.natOT Guglielmo Marconi.  D o k ła d n y  t e r ­
m in  o tw aro ia  n ie  zoslai  jeszcze oznaczony ,  
p i z y p j s z c z a ln .e  je d n a k  n a s tąp ić  m a  to w paź 
d z ie rn ik u  r.  b. Nie u lega  już  żad n e j  w ą tp l i ­
wości,  ze papież  osobiście p rzem ó w i do św ia  
ta  ch rześc i jańsk iego  w d n iu  o tw a rc ia  stacji.

List do Redakcji.
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

W  N - r z e  2 3 0  (1 8 7 2 )  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e ­
g o  z  d n i a  5-X.  1930  r,  p o d a n y  z o s t a ł  „ L i s t  
d o  R e d a k c j i  d  r a  J. S t a n k i e w i c z a ,  z a w i e r a ­
j ą c y  n i e z g o d n e  z  p r a w d ą  w i a d o m o ś c i ,  w o b e c  
c z e g o  n i n i e j s z e m  p r o s z ę  o ł a s k a w e  u m i e s z ­
c z e n i e  n a  ł a m a c h  p o c z y t n e g o  p i s m a  P a ń ­
s k i e  g o  n a s t ę p u j ą c e g o  s p r o s t o w a n i a :

1. N i e p r a w d ą  j e s t ,  ż e  d - r o w i  J.  S t a n k i e ­
w i c z o w i  „ n i c  n i e  w i a d o m o  b y ł o “ o  u c h w a l e  
P r e z y d j u m  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  b i a ł o r u s k i c h  
k u l t , - o ś w i a t ,  o r g a n i z a c y j  i i n s t y t u c y j ,  o d w o ­
ł u j ą c e j  s w y c h  c z ł o n k ó w  z z a j m o w a n y c h  p r z e z  
n i c h  s t a n o w i s k  w  P a ń s t w o w e m  S e m i n a r j u m  
N a u c z y c i e l s k i e m  im.  Fr .  B o h u s z e w i c z a ,  n a t o ­
m i a s t  p r a w d ą  j e s t ,  ż e  w ł a ś n i e  n a  z a p y t a n i e  
d - r a  J. S t a n k i e w i c z a  o s t o s u n k u  P r e z y d j u m  
„ C e n t r o s o j u z u * '  d o  s p r a w y  u t r a k w i z a c j i  S e ­
m i n a r j u m ,  z a k o m u n i k o w a ł e m  M u ,  j a k o  v i c e -  
p r e z e s  „ C e n t r o s o j u z u “ w  d n i u  3 . X .  r. b.  o g. 
12 m i n ,  20  w  l o k a l u  k a n c e l a r j i  S e m i n a r j u m  
p r z y  ul .  J a g i e l l o ń s k i e j  3 m .  3 w o b e c n o ś c i  
p o d a n y c h  p r z e z  N i e g o  ś w i a d k ó w  k o l e g i  
D r a g a n a  i s e k r e t a r z a  A .  M u l l e r a  o p o w z i ę t e j  
w  d n i u  2 . X .  p r z e z  „ C e n t r o s o j u z 0 p o w y ż e j  
p r z y t o c z o n e j  u c h w a l e ,

2.  N i e p r a w d ą  j e s t ,  ż e  o p r ó c z  d - r a  J.  S t a n ­
k i e w i c z a  i J e g o  ż o n y  p ,  M .  S t a n k i e w i c z o w e j  
p o z o s t a l i  p o  d n i u  3 . X .  r.  b .  w  S e m i n a r j u m  
j e s z c z e  i n n i  n a u c z y c i e l e - B i a ł o r u s i n i ,  n a t o m i a s t  
p r a w d ą  j e s t ,  ż e  a n i  p .  S z y m o n  K.orol ,  a n i  p.  
J ó z e f  S z n a r k i e w i c z  d o  d n i a  3 , X .  r. b.  n i e  b y l i  
f o r m a l n i e  n a  s w y c h  s t a n o w i s k a c h  z a t w i e r ­
d z e n i  p r z e z  K u r a t o r j u m  i w o b e c  t e g o  n i e  p o ­
t r z e b o w a l i  s k ł a d a ć  s w e j  d y m i s j i  n a  p i ś m i e ,  
p o d p o r z ą d k o w u j ą c  s i ę  z a ś  d e c y z j i  „ C e n t r o -  
s o j u z u “ , o g r a n i c z y l i  s i ę  t y l k o  d o  p r z e r w a n i a  
w y k ł a d ó w  w  S e m i n a r j u m  o c z e m  z a w i a d o ­
m i l i  m i ę  s ł o w n i e .  K s .  K o w s z  z a ś  i p  J « n  K o ­
t o w i c z  z a  m e g o  u r z ę d o w a n i a  n i e  b y l i  n a u c z y ­
c i e l a m i  S e m i n a r j u m  a n i  f o r m a l n i e ,  a n i  f a k ­
t y c z n i e ,  o c z e m ,  z r e s z t ą ,  u r z ę d o w o  w  t y m  
s a m y m  c z a s i e  i w  o b e c n o ś c i  w y ż e j  p o d a n y c h  
ś w i a d k ó w  p .  D r a g a n a  i p  M u l l e r a ,  o ś w i a d ­
c z y ł e m  d - r o w i  J.  S t a n k i e w i c z o w i .  W i d z ą c ,  ż e  
d - r  S t a n k i e w i c z  z t r u d e m  o r j e n t u j e  s i ę  w  s t o ­
s u n k a c h  p r a w n o s ł u ż b o w y c h ,  u d o w o d n i ł e m  
M u  t o  p O B i s d a n e m i  p r z e z  k a n c e l a r j ę  S e m F  
n a . - j um d o k u m e n t a m i  t .  zn .  z a r z ą d z e n i a m i  
K u r a t o r j u m  O ,  S. W t

N i e  m o g ę  n a  t e m  m i e j s c u  r ó w n i e ż  p o ­
m i n ą ć  m i l c z e n i e m  p o r u s z o n e j  p r z e z  d - r a  J. 
S t a n k i e w i c z a  k w e s t j i  n i e  w i ą ż ą c e j  s i ę  z u p e ł ­
n i e  z o m a w i a n ą  s p r a w ą ,  d o t y c z ą c e j  p .  Z a  
m o r y n a .

W o b e c  b r u t a l n e g o  w y s t ą p i e n i a  p .  J .  S t a n ­
k i e w i c z a  p r z e c i w k o  p .  Z a m o r y n o w i ,  j a ,  j a k o  
b y ł y  d ł u g o l e t n i  d y r e k t o r  b i a ł o r u s k i e g o  g i m ­
n a z j u m  w i l e ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  n a u c z y c i e l e m  
j e s t  o d  7 - m i u  l a t  d o  c h w i l i  o b e c n e j  p .  Z a -  
m o r y n ,  u w a ż a m  z a  s w ó j  m o r a l n y  o b o w i ą z e k  
n a  p o d s t a w i e  p o r o z u m i e n i a  z R a d ą  P e d a g o ­
g i c z n ą  W i l e ń s k i e g o  G i m n a z j u m  B i a ł o r u s k i e ­
g o ,  w y s t ą p i ć  w  o b r o n i e  h o n o r u  s w e g o  k o l e ­
gi ,  j a k o  u c z c i w e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  p o s i a d a  
w s z e l k i e  k w a l i f i k a c j e  p o d  w z g l ę d e m  p r z y g o ­
t o w a n i a  p e d a g o g i c z n e g o .  W  c i ą g u  10 l e t n i e ­
g o  o k r e s u  n a u c z a n i a  w  s z k o ł a c h  b i a ł o r u s ­
k i c h ,  p .  Z a m o r y n  w y c h o w a ł  c a ł e  z a s t ę p y  
m ł o d z i e ż y ,  w ś r ó d  k t ó r e j  n i e  b r a k  t a k  u z d o l ­
n i o n y c h  p o e t ó w  b i a ł o r u s k i c h ,  j a k  C h .  i l j a -  
s z e w i c z ,  A .  S o ł o h u b  i i n n i .  W i e d z a  z a ś  i 
c z y s t o ś ć  j ę z y k o w a  u t w o r ó w  p o e t y c k i c h  t y c h  
o s t a t n i c h  —  n a j l e p s z a  c h y b a  k w a l i f i k a c j a  i c h  
n a u c z y c i e l a ,

Si. O strow ski  
b.  D y r e k t o r  P a ń s t w ,  S e m i n .  
N a u c z .  i m.  Fr .  B o h u s z e w i c z a  

w  W i l n i e .
D n i a  6 . X .  1930 r.

Dzieje prowodyra
nieudanego zamachu na ka^ę urzędu pocztowego.

W e w czo ra jszy m  n u m erze  „ K u r je ra  W i- 
łeń sk ieg o ‘‘ d o n o siliśm y  o b sz e rn ie  o  n ie u d a ­
n e j p ró b ie  zaw ładnięcia, k a są  u rzęd u  p o czto ­
w ego m ieszczącego  się  w gm aciiu  u n iw e rsy ­
teck im  p rz y  u i. Z ak re io w ej róg  S ie rak o w ­
skiego.

W cz o ra j w szyscy a re sz to w a n i, a  m ia n o w i­
cie R u a ak , M iazga, D en iscw icz , B utk iew icz  
i  T a ija n ie c  u d esłan i zo sta li dc sędziego ś led ­
czego, k tó ry  po zb ad a n iu  ich  z a rz ąd z ił o sa ­
dzen ie  w szystk ich  w w ięzien iu  n a  Ł ukisz- 
k aeh . P o d c z as  b a d a n ia  w szyscy p rz y zn a li się 
d o  w iny.

O becn ie  w y ja śn iło  się, i i  g łów nym  in ic ja ­
to rem  n ieu d a n eg o  zam ach u  by i Jó z e f R udak , 
k tó ry  m a  ju ż  za  so b ą  k ry m in a ln ą  p rzesz łość .

M niej w ięce j p rzed  dw o m a m iesiącam i 
R u d ak  —  w ów czas jeszcze fu n k c jo n a rju sz  
u rz ęd u  poczłow ego , a resz to w a n y  zo sta ł w o­
bec w y k ry c ia  sy s tem aty czn ie  p o p e łn ian y ch  
p rzez  n iego  k rad zieży .

N a d u ży c ia  te  p o lega ły  n a  tem . iż R u d ak , 
k o rz y s ta jąc  ze sw ego  s ta n o w isk a  służbow ego

zap o m o cą  o szu k ań czy ch  m ae h in ac y j, w y łu ­
d zał od  ad resa tó w , do  k tó ry ch  n ad ch o d z iła  
k o re sp o n d en c ja  p ien iężn a , d o d a tk o w e  o p ła iy -

R obił to  w te n  sposób , iż p rz e ra b ia ł  lis ly  
zw yk łe  n a  po leco n e  a lb o  n aw et w a rto śc io w e , 
ja k  ró w n ież  p rzy  pom ocy  p o d ro b io n y ch  p o ­
kw ito w ań  o trzy m y w a ł od  n iek tó ry ch  f irm  r y ­
c za łt pocztow y.

W lak i sp o só b  R u d ak o w i u d a ło  się  z d e fra -  
udow ać p rzesz ło  1300 z ło tych .

W  zw iązk u  z w ykryciem  ty ch  n ad u ży ć  
n u d a m i zw o ln io n o  ze służby  i sp ra w ę  p rz e ­
k a z a n o  d o  p ro k u ra to ra . W k ró tc e  je d n a k  R u­
d a k  zo sta ł zw o ln io n y  z w ięz ien ia  za  k a u c ją .

Z n a jąc  d o b rze  s to su n k i p a n u ją c e  n a  p o cz­
cie, w pad ł na  p o m y sł z aw ład n ięc ia  k asą  je d ­
nego z u rzęd ó w  i w y b ó r jeg o  p ad l n a  u rz ą d  
p ocztow y  W iln o  —  9, po n iew aż  m ieśc i się  w  
o d d a lo n e j od cen tru m  m ia s ta  d z ie ln icy .

N iestety  ra ch u b y  zaw iod ły  i z w sp ó ln ik a ­
m i sw oim i n iesp o d zian ie  zn a laz ł się  znów  z a  
k ra ta m i, z za  k łó ry eh  n ie  p rę d k o  c h y b a  s ię  
w y d o stan ie . (c)|

Czwarty wyrok śmierci na zbója Szatkowskiego
I ty ir j a i i  tn zasąazcny odwołał się do Sądu Najwyższego.

W  sty czn iu  u b  r n iem al przez tydzień  
p rzed  g ą d e m  O kręgow ym  w  W iln ie  toczył 
się iproces p rzec iw ko b an d z ie  osławionego 
od czasów jeszcze p rz ed w o je n n y ch  n a  W i ­
leńszczyźnie  Antoiiiie-go Rysiu.

iPrócz w y m ien ionego  h e rsz ta  i jego to ­
w arzysza ,  zdolnego do n a jo h y d n ie js ze j  z b r o ­
dni, P io t ra  Sza tkow skiego n a  ław ach  pod 
są d n y c h  zas iadło  k i lk u n a s tu  in n y ch  cz ło n ­
ków  tej b a n d y  z żonam i i k o c h an k a m i .

J a k  w iadom o, Sąd O kręgow y  w yn iós ł  
w ó w czas  w yrok  sk azu jący  obu p ro w o d y ro w  
k rw a w e j  i zuchw ałe j  bandy ,  a  więć Rysia 
i Sza tkow skiego na k a r ę  śm ierci  przez  p o ­
wieszenie,  zaś innych  na z am k n ięc iu  w  wię- 
zjkłriu przez dłuższy lub k ró tszy  ok re s  czasu, 
w  zależności od ich winy.

'Sąd Apelacyjny, do  k tórego  odw oła li  się 
n iek tó rz y  z zasądzonych  na  posiedzen iu  w 
dn iu  20  s ie rpn ia  uh. r. w yrok  pierw szej  i n ­
s ta n c j i  częściiowo zmitin.it, a m iędzy  innemi 
R ysiow i złagodził  w y m ierz o n ą  kaTę śmierci 
do b ez term inow ego  ciężkiego więzienia.

W  sto su n k u  do Szatkow skiego w y ro k  Są ­
du Okręgowego w catej  rozciągłośc i  z a tw ie r ­
dził ,  po tw ie rd za jąc  tym  sa m y m  karę  śmierci.

ISprawa nu  sk u te k  s k a r g  k a sa cy jn y ch  ska-  
pzanych znalaz ła  się w styczniu  r. b. w  Sadzie 
‘.Najwyższym, k tó r y  od rzuci ł  ska rg i  w szy s t­
kich p o d sąd n y ch .

W y ją tek  s tanow ił  Szatkowski,  gdyż S. N. 
u z n a jąc ,  iż w w y d a n y m  w y ro k u  o b ra żo n y  
został  ar t .  15 przep .  przech .  do Iv. K. p o ­
zw ala jący  n a  zas tosow an ie  k a ry  n a j s u r o w ­
szej,  orzeczen ie  w s to su n k u  do niego w  czę ­
ści  do tyczące j  w y m ia ru  k a ry  uchylił ,  p o le ­
c a ją c  p onow ne  ro zp a t rzen ie  tej  sp raw y.

Wyciąg  z P r o t o k ó ł u  pos i e d ze n ia  R a d /  P e d a ­
gogiczne j  Gimnazjum Bi a ł o r usk i e g o  w Wilnie 

z dn i a  6.X. 1930 r.

( w  p r z e k ł a d z i e  p o l s k i m ) .
„ P o  o m ó w i e n i u  s p r a w y  w y s t ą p i e n i a  d - r a  

J a n a  S t a n k i e w i c z a  p r z e c i w k o  n a u c z - y c i e l o w i  
W i l e ń s k i e g o  G i m n a z j u m  B i a ł o r u s k i e g o  p .  Ze  
m o r y n o w i  w  N - r z e  230 „ t Cu r j e r a  W i l e ń s k i e ­
g o " ,  R a d a  P e d a g o g i c z n a ,  w y r a ż a j ą c  g ł ę b o ­
k i e  o b u r z e n i e  s w o j e  z  p o w o d u  b e z p o d s t a w ­
n e j  a  k r z y w d z ą c e j  d l a  p .  Z a m o r y n a  n a p a ś c i  
n a  n i e g o ,  o ś w i a d c z a ,  i ż  s o l i d a r y z u j e  s i ę  z 
t r e ś c i ą  o d c z y t a n e g o  p r z e z  p.  O s t r o w s k i e g o  
l i s t u  J e g o  d o  R e d a k c j i  „ . K u r j e r a  W i l e ń k i e g o ” 
i u p o w a ż n i a  p .  O s t r o w s k i e g o  d o  z a z n a c z e n i a  
t e g o  p u b l i c z n i e 11.

Z a  z g o d n o ś ć :
,c'{ ZMichalezuicz 
p.  o.  D y r e k t o r a .

S E N S A C J E  A M E R Y K A Ń S K I E  W  S P R A W I E  
R Z E K O M Y C H  P L A N Ó W  P O L S K I  

W iZ G L Ę D E M  L I T W Y .

Pism o aimeirylkań&kie „N ew  Yo.rlk Sun"  p o ­
d a je  n a s tę p u ją c ą  s e n sa c y jn ą  w iadom ość  o 
Uzelkomych ag re sy w n y ch  pllamaich tpoaskieh 
iw s to su n k u  do Entwy:

„Firam euiskie ko ta  d y p lo m a ty  ozu e r a c h u ją  
się  z m ożliwośc ią  ry c h le j  anelkisj.i L i tw y  przez 
Po lskę .  Poilslka w y so n d o w a ła  już o p in ję  m o ­
c a r s tw  i 'Zytslkaia 'Zigodę F ran c ji ,  Estomji, Ł o t ­
w y  i Niemiec. N iemcy w yraz i ły  sw ą zgodę, 
jed y n ie  p o d  wiacuiiJkiem o d d a n ia  im  'kory 
t a rz a  p o m o rsk ieg o  i G dańska .  Je d y n ie  sta- 
aiowislko Anglji ,riie jeslt jeszcze zdecydowane,  
p o d c za s  gdy Z S S. R. o raz  St. Zjedu. Am- 
Pótn .  nie  są w  te p la n y  w ta jem n icz  one ,i 
m o g ą  s tanąć  w  ob l iczu  fa k tu  d o k o n an eg o " .

iRizetciz proslta, ca la  ta  „ in fo rm a c ja 11 je*t 
od  pociząitłkiu do  k o ń c a  w y ssa n a  z palca.

O ile do  wszystk ich  innych  cz łonków  b a n ­
dy, nie  w y łącza jąc  je j  h e rsz ta  Rysia ,  wyroś, 
sta ł  się  p ra w o m o c n y  i w szed ł  w fazę  w y k o ­
n yw an ia ,  to Szatkowski ,  już  bez sw ych  p rz y ­
jac ió ł  znow u  zas iadł  w dn. 24 k w ie tn ia  b  r  

p r z e d  Sądem  A pe lacy jnym  w  in n y m  k o m p le -  
cię sędziów.

iJednakż,e i tym razem  Sąd podzie li!  s ta ­
n ow isko  p o p rzed n ie j  in s tanc j i  a k a rę  śm .e rc i  
zatwierdzi) .

•Obrońca skazanego  p o  r a z  d rug i  o d w o ła ł  
się do Sądu iNajwyższeg-o, k tó ry  w d n iu  21 
l ipca  b. r. w y m ia r  k a ry  uchyli ł  i p r z e k a z a ł  
sp ra w ę  do ponow nego  zbadan ia .

INa sku tek  tego Sąd A p e lacy jny  n a  o s t a t -  
n iem  posiedzen iu  w składzie  iprezesa Sądu 
p. iK. Bzowskiego, j ak o  przewód,nicz.ącego 
p rzy  udz ia le  pp. sędz iów  Jodziewńcza 'i K on-  
towta  sp raw ę  tę raz  jeszcze rozp o zn aw a ł.

Na salę w p ro w ad zo n o  już j>o r a z  trzefl.  
skazan eg o  na śm ierć  Szatkowskiego, w któ 
rego o bron ie  w da lszy m  c iągu w y s tę p o w a ł  
adw. Andrejew.

P o  z re fe ro w an iu  sp ra w y  o raz  w y s łu c h a ­
n iu  p rzem ó w ień  p ro k u r a to r a  i ob ro ń cy ,  Sąd 
i tym  ra ze m  w y ro k u  nie  zmieni!,  z a tw ie r ­
d z a jąc  k a rę  śm ierc i  pr.zez powieszenie.

O brońca  adw . A n d re jew  zapow iedzia ł  k a ­
sac ję ,  a wobec tego sp ra w a  po raz  trzec i  
p rz es ia n a  będzie  do Sądu Najwyższego.

O iie i tym razem  Sąd N ajwyższy  u ch y l i ł ­
by  wyrok, sp ra w a  prze jdz ie  do  innego Sądu 
Apelacyjnego, gdyż w W iln ie '  już n ie  b ęd z ie  
m o żn a  sk o m p le to w ać  Sądu pon iew aż  n ie m a  
sędziego, k tó ry  n ie  m ia łb y  do czyn ien ia  z tą  
p o n u rą  sp raw ą .  Ka— er.

Giełd* warszawska t  dR. 8.X &. r
WALUTY I DEWIZY:

D o l a r y . 8 .951/ ,  -  8,97>/2 8 .9P /»
b r a n k i  f r u n c .....34 ,997 i— 3 5 ,0 8 -3 4 ,9 1
B t lg j a  . . . .  1 2 4 ,1 3 -1 2 4 ,7 6 - 1 2 4 ,1 4

■ B u t a r e s z t ........................ 5 .S1-  L321/, 5 291/*
r i o t a n d j a . 359,78 - 3 hg,68— 558,88
L o n a y n  4 L 3 4 — *3,45 — 4 3 ,sB
Nowy York . . . • • 8 .9 12—6.9 i i —8,892
Sto k h o lm .............. ............ 238,66 -  2 )9 26 - 2  SS.Otj.
P a r y ż .................................  34,9972 -  35,08 34.91
P ra g a  . . . . . . .  28 ,4< — 26,53— 2ó,4i
Nowy Y ork  t a b e l  . . . 8,922— 8.942—8,902
Szw ajcar}*  . 1 <3 ,35-173 ,78  — 17^,92
W ied eń  ....................... 125,81- i : 6,12 — 12 ,50
W ło c h y  .  .  .  4 6 , 7 2 7 , - 4 0 ,8 4 —46,61
Bariln w obr.  p ry w .  . . .  . 212,22

PAPiEKY P R O C EN TO W E :
4%  i n w e s ty c y jn a  ................. 107.5C-1Ć6,0C
5%  Konw -iray jna  ........................................ 55.50
60/0 d o l a r o w a ....................................................  79,00'
9%  L. Z. B. G. K. i B. R., obi. B. G. E. 94,00
T* sa m e  7 % ......................................... % ■ 83,25
47 j0/0 eietnekie . . . . .  52 ,75-53X 0
5 %  w a rsz a w sk ie  . . . .  .  .  56,25—56.50
8%  w a r s z a w s k i e ........ 74.C0— 74,75
8 %  K a l i s z a ........................................................64,25
8%  P i o t r k o w a .................................  6m25
10% S i e d l e c .....................................  79 00 — 7 8 / 0
3%  p r e m jo w a  p o ż y c z k a  b u d o w la n a  . 50.00 

A K C J E :
B an k  D y s k o n to w y  .  ...........................   114.00
B a n k  Pruski ............................ 163,oO— 164,50
M odrzeiów ...................*  H 00
S ta r a c h o w ic e  . . .    12,50

Popierajcr.e Ligę Moi skią 
i Rzeczną!

I l i  iisjskts
«AL£ BiEJSKA 

I t t r a ł i r M i  i *  5

0 ó  dn i*  6 J o  10 p a ź d z ie rn  
1930 r o k u  w łączn ie  b ę d ą  

w y ś w ie t l a n e  f i lm y : Ziemia obiecana I m p o n u ją c a  w iz ja  ż y c ia  
łod /k iesro  w /g  s ły n n e j  pow. 

W ł. St. Reym onta.
W ro i  gł.: Jadw iga Sm osarska, Marja Gorczyńska, Marja M odzelew ska, K. Junosza-Stępow ski, S*. Gru­
szczyński, L. Soiski I W ł. Graoow skl. kzecz  dz ie je  s ię  w Łodzi je j  o k o l ic a c h  i m a j  ziem. w Ło>v ęk lem .
K a sa  c z y n n a  od g o d z .  3 ni. 30. P o c z ą te k  se a n só w  <d godz- 4-ej. N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „K rz y k  tycia"

D z w i ę z o w y
K IN O-TEATk

HELIOS “
W iln o ,W ile ń sk a  38.

O tw n je ie  
s e z o i  n| 

T ry u m fa iD y  
P rz e b ó j  

D źw ięko  »y!

fłKO M OTm
P oręzpy  dram at A rcyd zie ło  g r y  1 techniki.

W roli  g łó w n e j  Lon Chaney, k t ó r y  u d z ia ł  w tem  f i lm ie  
p r z e p ł a c i ł  życ iem  R ew e lacy jn e  d o d a tk i  dźw ięków e  

Dla  m łodz .  dozwolone.  C e n y  z n iżo n e  n a  p ie rw szy  s e a n s .  
P o c z ą t e k  o g o d z in ie  2-ej,  o s t a tn i  s e a n s  o g o d z in ie  10. '0.

d ź w i ę k o w e  k i n o
I i i

ml. a . M ick iew icza  22.

Kino K oltjow e

O G N I S K A
( •k o k  d w o rc a  cola jow.)

Pieśniarz górD z i ł  I
Su p e r -  rźebó j  
i ź w i ę k »y!

106%  ‘a z u ię ł o w .
Cftly film w n a t u r a l n y c h  k o lo rach R e w e la c y jn e  d o d a tn i  dźwiękowe.

( P i E S Ń  O P P Y S Z K A )
A rc y d z ie ło  ze śp ie w e m  z u d z ia łe m  n a j ­
g ło śn ie j s z e g o  ś p i e w a k a  o p e ry  Metropo- 

l i ta in  w N ow ym  Y o rk u  Lew. Tibbet. 
N ie  z w a ż a ją c  n a  wielk ie  k o sz ty  Orny

m ie j s  n o r m a l n e .  T y ik o  n a  1 - z,y s e a n s  b a lk o n  60 g r . ,  p a r t e r  i zt. P o c z ą t e k  o g. 2 eji O s ta tn i  s e a n s  lu.3.0

DziS i dn' następnych.
W i e l a a  p r e n i j c r a  n a jw y b i tn i e j  
sz e g o  s z l a g i e r u  sczudu p. t.
T r a g e d ia  z ż y c i a  Rosji  prz.ed w y b u c h em  wielkie j  w o jny .  W s t r z ą s a j ą c y  d ram a t ,  e ro ty c z n o -m i ło s n y  w 10 a k t a c h  

W r . lach  g ł ó w n y c h 1 Pola Negri, Norman Kerry i Paul LucaSj B o g a ta  w y s taw a!  A r c y c ie k a w a  treść!  
P o c z ą t e k  e e a n só w  o g. 5-ej,  w n led z i - le  i ś w ię ta  o g .  4 po poł — N a s t ę p n y  p r o g r a m  „Ludzie  podziem i".

Biato księżno z floskwy

Obwieszczenia.
K o m o rn ik  fcądu G rodzkiego  w Wilnie, III r e w i ru  

K o n s ta n ty  K arm elitów , z a m ie s z k a ły  w Wilnie p rzy  
ul. G im n a z ja ln e j  6— 12 na  z a s a d z ie  a r t  1031) U. P.  C. 
p o d a je  do o-iadomoścl p ub i iczue j ,  że w dn. 16 p a ź ­
d z i e r n ik a  1 9 0 '  r. o g o d z in ie  10-ej r a n o  w Nowe; Wi 
le jce  p r z y  u l icy  Połockie j  Nr. 1. n ab ęd z ie  s ię  s p r z e ­
d aż  z l icy tac ji ,  n a le żą c eg o  do C a te la  B a lb e r y s k l e g o  
m a j ą tk u  ru c h o m e g o ,  sk ł a d a j ą c e g o  się  z 2 b iu r e k ,  
k r e J e n s u ,  k rz e se ł ,  61 p ę cz k i  t e k t u r y  5 p ły t  m a r m u ­
ro w y c h  i t. p„  o sz a c o w a n e g o  n a  s u m ę  2026 zł., n a  
z a s p o k o je n ie  p re te n s j i  ń d o l i a  i A n n y  Morozow w su- 
mi* 650U zl.  z % %  i k o sz tam i .

S p is  rz e c z y  i s z a c u n e k  ta k o w y c h  p r z e j r z a n y  być  
m oże  w dniu  l ic y tac j i  z g o o n ie  z a n .  1046 U P. C. 
O61/YI-902 K o m o rn ik  S ą d o w y  K. karm elitów.

Obwieszczanie.
Kom orn ik  S ą d u  G rudzk iego  w W iln ie ,  III r ew iru  

K o n s ta n ty  K arm el i tó w ,  tu ra  w W iln ie ,  p rz y  u l .G im ­
n a z ja ln e j  6 — 12 n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 U P. C. po- oje 
d c  w iad o m u śc i  p u b l ic z n e j ,  że w d n iu  17 j a id z ie r r d k a  
1910 r. o godz 10 ra n o  w W iln ie ,  p rz y  ni W ęglowej 
Nr. 12. odbędz.ie się p rzed aż  z l ic y ta c j i ,  n a le ż ą c e g o  
do U U ela  B a lb e ry sk ieg o  m a j ą tk u  ru c h o m e g o ,  s k ł a d a ­
j ą c e g o  s ię  z k u s y  o g n io t rw a łe j ,  k r e d e n s u ,  s to łu ,  
krz.esi ł i t p., o sz a c o w a n e g o  na  s u m ę  2015 zł n a  
z a s p o k o je n ie  p re ten s j i  A d o l fa  Moroza w s u m ie  25CO 
z ło ty c h  z % %  1 k o sz tam i .

Sp is  rz» czy  i s z a c u n e k  t a k o w y c h  p rz e j r z a n y  b y ć  
m oże  w d n iu  l i c y t a c j i  z g o d n ie  z a r t  1046 U.P.C.
2062/VI-897 K om urn ik  S ą d o w y  K. Karmel i tów

iii
k a s e r k i

lun
ekspedjentk!

P o s ia d a m  d o b re  św ia d e c ­
two. U f e r ly  p ro sz ę  k ie ro ­
wać:  zau ł .  C e ra c y ó sk i  6 8 
_______________________ 896

Z gub iono  o b y w a te l s tw o  
N« 5586 wyd. w W’il- 

n io  n a  im  ę M a r j a n ą  N a ­
w rock iego ,  W7ilno ,  G a r ­
b a r s k a  1 5 1 3 — u n lew .  Się.

896

Obwp eszczcnie.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w e g o  w Wilnie, 1 rew iru ,  

z a m ie s z k a ły  w W iln ie ,  p r z y  u l.  Pu łoek ie i  14 m. 3, 
z g o d n ie  z a r t  1030 U. P. C. o b w ieszcza ,  iż w dniu  
2 p i ź d z l e r n i k a  1930 roku ,  o godz, 10 rano ,  w W iln ie  
p r z y  u l icy  K a iw a r y j s k i e j  Nr .  3, odbędzie  s ię  sp rzed a ;  
z l ic y ta c j i  p u b l iczn e j  m a j ą t k u  r u c h o m e g o  f i rm y  
„ K a lw a r y j s k a  H u ta  S z k la n a " 1 wł. S z a p i r o  Z e lm an a ,  
s k ł a d a j ą c e g o  s ię  z 23 000 b u te lek ,  o s z a c o w a n e g o  n a  
Sumę 32S0z ł .  8 5 g r  n a  za sp o k o je n ie  p re te n s j i  Ż a b ia  
du U b ezp ieczeń  p -a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  w W a r ­
sz a w  e.
1848/VI 899 K o m o rn ik  S ą d o w y  A. Uszyński.

K A P Y ,  P O K R O W C E ,  
FLAN ELE i JEDW ABIE

po b a rd zo  n i s k i a h  c ° n a c h

poleca g A R J D T
818 ul. W ielka Nr. 6.

Prosien/ przekonać,
że wełny,  j e d w a b ie ,  f l a n e le  o ra z  m a t e r j a ły  p o śc ie ­
lowe, b ie l iźn ian e  ż y r a r d o w s k ie ,  k o łd r y  watowe, 
koce  p lu szo w e  s p r z e d a j e  n a j t a n ie j

5 0 9 - 0  S łO W iń s k ! ,  Wileńska 27.

OGŁOSZENIA
w „ K u r je rz e  W ile ń s k im 11 i w e  w sz y s tk ic h  
d z ie n n ik a c h  z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

W il. Agencja. R eklam ow a
ulica W lalka 14, tel. 12-34,

»(

M

p o l e c a

WĘGIEL
gó rn oś lą sk ic h  kopa ln i  
l e p s z y c h  g a t u n k ó w  
z d o s t a w ą  w k a ż d e j  

ilości o ra z

DRZEWO
O P A Ł O W E
s u c h e  i z d r o w e ,  g a  
t u n k ó w .  b r z o z a ,  o . c h a

i so sna .
BIURO: ZamKOwa 18, 

t e l e fon  17-90.
SK Ł A P : K ijo w sk a  8, 

t e le io n  9-99. o84

B B E B O E E E .

INŻYNIER

g O L E S Ł h W  F  R O  M

Kursy kierowedw 
samochojpwt/ych-
Wl.no, W . Pohulanka 9, 

telefon 18-46.
D yp 'om  n a s z  n łatwi a  o t ­
r z y m a n ie  p o sa o y  w c a łe j  
Polsce ,  p o n iew aż  Szko ła  
z n a n a  j e s t  w szędzie .  896

le
., K E V A "  (Paris)

M io k ie tfw z a  37, te l. 657. od 11-1
Roz.głauza nie i o d św ie ż a ­
n ie  tw a rz y .  L eczen ie  w ą ­
g r ó w  i p ry s z c z y .  E le k t r y  
zac ja .  W.Z.F 58. 480

P A R C E L Ę
6 i p ó ł  h a  z z a b u d o w a ­
n i a m i  p o ł o ż o n ą  z a  i a s e m  

An t o l c o l s l c i m ,  s p r z e d a m  
n a t y c h m i a s t .  D o  k u p n a  

p o t r z e b a  g o t ó w k i  3  t y s .  z ł .  
W i a d o m o ś ć :  P l a c k o w s k i  

w i l l a  „ P o d z a m c z e *  w  C i e -  
l ę t n i k u .  87 0

12.300 nolaróf
u lo k u je m y  n a  di b re  
o p ro c en t ,u w an i“, o ra z  
in n e  su m y  od zar»7, 
D >rn II.-K. „Zachęta" 
M ick iew icza  1, t< i. 9 05

Sprzerajesię

KIOSK
Kurjera Wileńskiego

m o ż n a  o g lą d a ć  on II ch 
T a r g a c h  P ó t n o t n y c h  v is  
a  v l s  g łó w n e g o  w e jśc ia .  
O w a r u n k a c h  dowiedzieć  
s ię  w A d m in is t r a c j i  Kur- 
J e ra  W ile ń sk ie g o  w gudz. 
u rz ę d o w y c h ,  tel. 99 1 79.

Uzdolniony

Ultilr-KOtótg
PCH ZU KUJE POSADY. 

A d re s :  S z k a p l e r n a  37—4

Rutynowana
nairczyctekka
u d z ie la  l“ k cy j  m u z y k i  1 

j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o .  
W ile ń sk a  30 m. 10.

P R Z Y J  M Ę
n a  m ie sz k a n ie  z ea ikow i-  
tem  u t r z y m a n ie m  d -? ó rn  
In b t r z e c h  UCZNI ÓW.  
K o re p e ty c je  i lekc je  m u ­
zyk i  n a  m ie jscu .  Dowie­
dzieć  sie: ul.  D s re w n ic k a  

Nr. 32 m . 3.

D-f K&nipsijerg
C h o ro b y  s k ó r n e ,  

w e n e ry  czue  
i m oozi’płci  -we,

ulica Mickiewicza 4,
t e le fo n  10-90, 

od godz. 9 —12 1 4 —8.

& f c a $ z & r f c « i

przyjmuje od 9 rdio­
do 7 w. ul. Mickie

4  W . Z d ?
Na 3 0 9 3  79*

tStrA K C JA  I A O M fłt tm tA C Im  J fK J ik M J  I, T e te r a  98. oh god*. 9 —3 Ni ry  p. iy ja i*)«  od fo d * . 1 — a pp&ł. k.AteiU r Ttlołn y o s i  M,.iC,-op<> , oh go<fc-. 6  -  T wiec*, wc wtorki t piątki, uękopisow  fcertakefo nie i w r iu .  L y u u w r  * » * » ■
f t te twi p iw y f w ło  oh >0~Z  pnryjBtart teę od f o d i  9—3 I 7—8  Włw . .  Konto  czekowo P. K. O. Nr. J, M L . Diwkamls — lL  S-to i ,  Tolofoa 3-tO.

W U  M S M U h C f t A T T r  m t— ąam m  .  wrwr c m  a n t  U  fm a t  m  4 u  U f . m ą  7 « .  CJTfcj M L O m i *  U  w n t «  feWtootrowy j r* o h  t e k » « a  — 40 **., w L D * r . - 3 0  * r  B-, IV, V, VI — 46 g r -  *■ » •■ »*«  -  »  r
JMtf —  EDO aL u  -w te m  rc  tek^f^o* g t w n t t o  u !■> nfc»olow» Hfl g*. n  wynos. Do tych  c m  d r  A u  ołg: m  o g E  ak t  f t n m  I Mm Urnrf* im — 56%  dcots j ,  z ZM trm eeo iea  tkwć-ej, w nwM focP »!•« sdehryflh I i w r ą tc M a jc k  —M %  terohoj
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